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BHXOAHTT.

no BTopuHKaMTj, McTBepram h 
C yC O oxaM i.. KUBYER WILEŃSKI WYCHODZI 

we Wtorki, Czwartki i Soboty.

4 a d b  O < D 0 H i | i a j i b H a f l . Część U r z ę d o w a .

H 3 B l> C T Ifl H 3 L  nOJLBHIH.
UOCJltiĄHIfl TEJ\£ri’A4>HUECKIH AEUEHIII.

B a p iu a ea , 2 - io  tjicapa .u i. 
E a h o t, II.ian.iaiiK a, y  IlaGnn'i., AC'S p o r u  o a o -  

neiiK aro no .u ;a . n o g i .  kom uiiaoio aiaflopa H ejiu -  
Aona, 2 9 -r o  u iiB apa, HacTHr.ui m a lw y  m a tc jk -  
hukob'1), ao  5 0 0  ntuiHXT, u  5 0  k o h h liY b , p a c -  
noAO/KHBiuiixcfl i n .a t c y .  IH a iin a  Gbi.ia p a a c t -  
HHa, npuucM i. y  MaTeamiiKOBT. yuirro 1 6 0  u e .io -  
bKkt., b i, na'tirjb B3HTO 4; b i. uh caŁ  yOuTbixi, 
Ana HanaJiLHiiKa. y  n a c i .  y G m u : KosiaHAupi. 
7-ft poT ti, RanuTaHi) H hkobciuA , ii 2  h h jk h h xt, 
'iinioBi,; p a n cu o  6 .

R b PagamcŁ, 25-ro aim apa, paacTpbAHHM 2 
MHTeaiHHKa, a bi. JIhobL, 30 -ro  uncjia, oahht..

( e t a .  n o i . )

B u c o v a u iu U  n o e e m u i f i .—  r O C Y Ą A P B  H M - 
I I E P A T O P l) , no HOAoaieHijo eBpeńcKaro ko- 
MHTeia, b i. 11-ft ach i. cero HHBapa, Bbicouań- 
me noBeatTb coH3B0ahat»: 1) H a B b igaiy  c th -  
neiiAilł g.1H o6pa30Bania enpeeB i. b i. oGuihxt. 
HuauiiixT, h cpeAHHxi. yieÓ H bU i. saB eA eninxi. 
MHimcTepcTBa iiapoAHaro npocB tm en in , lia_ 
3HaiaTb eiKeroAHO, B3rb cym.w u cntMiiaro c ri. 
eBpeeB'b cOopa, deadąam i, nem upe m u c m u  py6- 
Aeii cepeGpoM'i., npegocTaBiiBi. pacnpeA'kneiiie 
ceft cyMMbi no y igGhbimt, oKpyraMi,, coo tb Ist-
C T o e m i o  M U C A H T e A Ł H o c T H  e n p e f t c i t a r o  B ' l .  i i i i x i ,  

HaceJieHifl u  M t C T H M M i .  n o r p e O n o c r a M i , ,  m h -  

HHCTpy napoAiiaro npocBtm eH ifl. 2 ) PaaM lipi. 
CTiineHAifl onpeAk.iUTb on, deadu,amu namu ao 
,Uec n iu ó e c /in iu  pyO.tcń cep . b i. roA'b Ha kużkaa- 
f o CTHneuAiaTa.' 3) CyMMy, H aanaueiiH yio n a  
OTuneHAiH no KattgOMy yueÓHOMy OKpyry, p as-  
PtuiuTb noncHUTeAHM'b yneSH bixi. oKpyroB'i. 
PacnpeA^AHTb no HX'sycMoxpkniio, Meaigy nog-
HbAOJlCTBeHHblMH UM'l. yHe6HMMH 3aBegeHiflMH.
4) OnpeAtAeiiie Bi. Kaatgoń MtcTHOCTU paaart- 
Pa CTuneiiAifl 0T,b deadąam u n/im u no m ecm u- 
d e c a m u  pyCKiefi cep . bo3.io;khtl na  giipeKTopoBi, 
yMiijiHuyb, c i .  yxBepiKgeHia nonenixeA H . o) 
CaMbiii cTHneHAin Â *a cAym aniii Kypca n a\K i. 
®'b yb3AHbixb yiH A iim axi) n rnM Hasiaxi. na— 
s iia ia x b  Go.rbe cnocoOiibisrb u lie gocTaxo uhi>imi. 
enpeficKUMi. MaAimiiKaMT., no H36paniio neA a- 
roniB ecK uxi. coB txoitii npii cux'b 3aBeAeniiix'b, 
c i. yxnepa^eH ia AnpeKiopa yniiAnm i.. B a b -  
/Kańmia ine ycAoniu HasiiaieH ifl cxHneHAiaxoBi. 
onpoAt.iiiTi, oco6oh) uncxpyKiiieio o x i. mhhh- 
CTepcina iiapoAHaro npocB tinenifl. 6) H o.iy- 
»iHBUiaro cxuneiiAiio, ecan  onrb 6yAeTi. Henpn- 
acjkho y in ib c a  h.ih Aypno ceGn Becxii, anuiaxL
OHofl c rb pa3ptineniii uoneBuxejiii oKpyra.

—  rO C Y A A P b  H M IIE p a t o p Tj B u c o ia f l-
m e lione.vbxb coiiaBO.iii.n.:

IIo Bcbji'b BOoOuie BOńcitasn. u KOManAain. 
soeHHaro ntAOMCTBa, Tenepb m e, npiocxaH o-
niixb yBOAbneHie HnmiiHXi. iimoB'b, Kani, Brb
6e3cpoqiibni h ltpeMeiuiofi, xaKi. n  Brb oOi.ikho- 
Bemibifi AOMOBofi, oxnycm i, nnpeAt A0 ocoGaro 
PacnopiijKenin; yBOALiienie me AioAOk B'b ox- 
ciaBKy, u.Mbiomiixi. na xo, no 3aK0iiy, npaBO, 
n POH3BOA0xb Ha npemncM i. ocHonaHiu.

—  BbicoHaftmift npuKa3i. no BoemioMy B'b- 
Aomcxbv: (30  BiiBapa) Ero HMnepaTopcuoe Bbl- 
eonecxBo Kiiasb HnKo.iafl M aKcuM ujiianoBnn. 
FoMaitoncKifi, r ep q o n . JLeóxTeH6eprcKiit— na- 
on a iaexcfl 4>jmreAb - aAi.HixaiiTOMi.' kt, E r O  
W M lIE P A T O P C K O M y B EJLH H EC TBY .

—  YMepmift HCK.iioiaexcii ii3 i, ciihckobi.: ee- 
naTop'b reH epaa-Aeftxenanxi. r\y& vhB yncieedciu .

HopHAKi CHomenin norpaiiHHHHx'b Ha- 
^A jilcxbi Cb n a iia.ibCTBOjrb u a p c iB a  noxbCKa- 
j!*’ OTnocHTeAbHO pacnpocT paH em a Ha n o -  

iik cT a  A^ncTBia H3AaHHbixi>, 6 -r o  

1 8 6 1  roAa, upaiiH ri. o aaAepmaniH  

r ° c y a a ' C0BePInnBiHHX,b npecT ynA euie. 
xb 3aKoHoB^DeHlll*iń conbx'b, h i. A enapiaM en- 
pbBi. npeaCl, B oOipeMi. coGpaiiin, pascMOX- 
CTBOM'b woTiiqj'^11'0 ynpaiufiH iuiaro MHHBcxep- 
liH iHbixi. naHajl’t  0 nopHAKb cnouieiiift norpa- 
CTBa noAbCKaro, C1> HaiaAbcxBOMi. p ap -
n ia  Ha norpaH B inua M+ eJILH0 Pacn P0CTPa ,,e " 
Hbix-b, 6-ro 4-eBpaaH I 8 6 i l a  At,ftcTIlbl I,3AaH-  
AepmaHiH AUiyb, coBenmt!Tn».Aa’ n PaBH-'l’L 0 3a- 
W t « H 0  C l MMIOWHieMi

m aro I I  OTAkaeiiieMi. CoOcxBeiiHoft E F O  IIM - 
IIE P A T O P C K A rO  B E JIH H E C T B A  KaHHe.m 
pin u yiipaitAiiioinaro MiiiuicxepCTBOM'b iocTHpiii, 
MHTbHieMd n o jioo tcuM : iipeAOCxaniixb DSanMHOMy, 
norpaniiqHbix'b renepaA'b-ryGepHaxopoB'b c'b 
HanaAbHHKOiH'b rpamAancKaro BbAOiMCXBa b i. 
aapcxirb no.iLCKOMi., corxauieHiH), pacnpocTpa- 
HflXb na norpanniH biii srbcxa, rAb c ie  iipnaiia- 
no GyACx'b HymHbiM'b, A’bftcxBie lli.ico ia fim e
yxBepmAemibix'b, 6-ro ^enpaAH 1861 roAa, AAfl 
ryGepiiifl Bii.iencKOft, KOBencitoft h rpoAHCHCKoi! 
npanii.n . o iiopiiAKb 3aAepmania A iiqi., conep- 
niHBUiHxi. upecxyn .ien ie  b i. ropoAb K obho h 
cKpMBuiiixca B'b AepeBiib A.iCKCoxb, u nao6o- 
poTi., ObmaBuiiix'b b3t> Aepenim A a ck co x i.i B'b 
K obh o, ci> xbMi., ito G i.i o KamAOMi. c .iy ia b  
xaKoro paciipocxpaHeHia iiyó.uniye.Mo Gi.iao b i. 
ryOepiicKHxi. BbAOMocTiix'b n a u iiix i. norpam ri- 
iibix'b ry6epnin; B'b qapcxBb me iio a łc k o m i.—  
nocpeACXBOM'b ycTaHOBAemibix'b xaM'b coox- 
BbxcxBennbixi. ny0.iiiK anin. TaKoitoe Mnbuie 
B bicoaaiiuie yxBepmAeno 31  AeitaGpa 1861  r.

—  0  p a jp /b iu eH iu  63 zo p o d n  /K u m o M u p n  d e -  
pee/iH bixa nocm poeK S u  KdMenHUxa 3 d a n iu  63 
K c a p m a .ia x i,  o n p e d ib J ien n u x t n o d s  c a d u .  IIo  
B b ico n a iiu ie  yTBepmAeHiioMy, 1 9 -ro  4.eBpaaa  
J 85 3  roAa, naaHy Ha peryAHpoBanie ropoAa 
BKHxoMipa onpeA'baeHbi a a h  KaMeHHbixi. 3Aa- 
Hia ocoGbie Knapxaabi, B'b Koxopbix'b A-1H H0- 
cTpoeK'i. coOcTBeHno Haaiiaqeiio o x i. 18 AO 3 2
CillR., 11 OCTctJlLHOC IipocTpaHCTBo npe/iiio^ara-
xocb noAi> caAbi. T O C Y /IA P Ł  H M riJEPA- 
T 0 P 1 ) , no BcenoAAauiibfrnieMy AOK-iaAy, r. 
ucnpaBAflioutHMi) aoa/KHOCtl rAaiuioynpauAflio- 
iqaro nyxaMii cooCiqenia a nyOjiHMHUMii 3Aa- 
HiflMH, iipeAcxaBAenia noAbiiiciiaro rySepucK a- 
ro ynpaB .ienia, B'b 29  ft Aem. nouGpa 18 6 2  r ., 
B b ico ian iu e con3BOAHAi, pa3pbuiuTb: H a Mb- 
cxa  B'b cpeAHHb Knapxa.ioBi., onpeA'bACiini.ix'1. 
iio a i. eaAbi, A0 3 BOAaxb AepeBHUHbia nocTpońKU, 
a  KaMemibia 3 Aania npou3BOAurb oxi. y.im yb  
na 1 8 — 25 cam eu i..

—  0  npuHamiu Mibps ko ceocepcMennoMy no- 
cm ynM H iw  noicM eM nm o cOopa na Mupueu/i 
ynpeoK denin . r .  MHHiiCTp'b <t>iiiiancoB'b, o x i.  
14 cero  a n n a p a , aa N . 77 , cooG uiuat., nxo H3'b 
CBbAbnifl, A ocxaB A eniib ix i. B'b M iiH iicxepcxiio  
tfHHancoB'b Ka3eiuibiMn iiaAaxaM ii no 16 ryGep- 
HiflMi. (a c T p a x a iic iio ft , nnxeGcKoft, nopoH em - 
cKoft, KaAymcKofi, KiencKoft, M oniAencKoft, mo- 
CKOBCKOił, IieH3eHCKOń,IIOAOAbCKOń, nOATaBCKoft, 
ncKOBCKoń, pasaHCKoń, CHMGiipcKoń, xnepcKoft, 
TyAbCKoń u  apocAaBCKofl) 0K a3binaexca, i x o  no- 
cx y n A en ie  3eMCKaro cOopa, onp eA bA eniiaro  no 
B b ie o ia ftm e  yxBepmAeHiiM M i., 15 a im a p a  1862  

j . ,  pacK.iaAKaMT. ko B3bicKaniK) B'b xoM'b roAy 
n a  coA epm anie ryOepHCKHxi. n  y b 3A iib ix i. no  
KpecTbflHCKHMi) AbAaMi. y ip e m A e n iu , i io tx ii  
bo BCbxi. CIIX'1. ryGepHiax'b Gi.iao K paniic n e -  
yAOBAeTBopiixeAbiio.

npH neAOcxaxoanoM'b nocxynAeHiii na3iia-
'leiiHbixi. no pacKAaAKasii. c y ju n , ynoM anyxa- 
ro cGopa, noxpeGonaAiicb 6m h B'b 1 8 6 3  roAy 
HOBbia no3auMCTBOBania H3i. itpecxbancKaro 
KannxaAa na  coAepmanie T bxi, yipem A enift, 
h to  Gi.iao Ci.i conpiim eiio c'b HcxoinenieM'b cero  
KamiTaAa, 3a cA'bAaiiHbiMU ym e H3'b nero b i.  
1861  ii 1 8 6 2  roA axi, 3iia'iHTeAbHMMH nosaHM- 
cxBOBaniaMii. BcAbAcxnie cero, cxaxci.-ceK pe- 
Tapb P eftxepm ., cooO uibbi. naHaAbiinKaM'b o-  
sHaHeHHbixi. ryCepHift o npHiiaxiH 3aBHcamHxi. 
Mbp'b kt. HcnpaBHbftineMy B3bicKaniio no3e- 
MeAbiiaro cGopa, npociiAi. coAbftcxnia m uiih- 
cxepcxna BuyTpeim uxi. K'b npim axiio,
K asi, bi> noHMenoBaiiHbixi. 16 , xaKi. u  BOBcbxi. 
n p o iu x i. ryG epniaxi., A'biiCTBnxeALiibiimiixi. 
w bpi. kt, B03M0JKH0 ycn b m iib n u ieiiy  B3bici:aniio 
HcjHCAenHbixi. no pacKAaAKaMi. cyMM'b 3eM- 
CKaro cGopa na  coAepm anie ryGepHCKHXi. H 
yb3AHbixb no KpecTbaiicKUMi. A'bAasn. y ip e m -  
Aemfi.

C orA aciio OTiiom eniio cxaTC'L-ceKpexapa P efi-  
x e p u a  npeAAomcHO rr. nanaAbiinK aM i. ryGcpinii 
IipHHflTb 3aBHCHUlia Mbpbl Kl. cB oeB peM eim osiy  
nocT ynA eiiiio  noaeMCAr.iiaio cGopa n a  Miipoiu.ui 
ynpem A eH ifl. ( n o  3eM. oxa ., 19H H B apa 1 8 6 3  r ., 
N . 3 ). (CbB. H on.)

W IADOM OŚCI Z POLSKI.
OSTATNIE DEPESZE TELEGRAFICZNE:

W  a r  s z a w a , 2-go lutego.
W  blizkości W łocław ka pod Izbicami, dwie 

roty Ołonieckiego pólku, pod komendą majora 
N ielidow a, dnia 29 stycznia doguały bandę 
Powstańców, liczącą około 500 pieszych i 50 
konnych, rozłożonych w lesie. B anda zosta- 
,a  rozproszouą, przy czem powstańców zabito 
iGO ludzi, pojmano 4; w liczbie zabitych znaj­
dują się dwaj naczelnicy. U nas zabito ko- 
m«ndanta 7-ej roty, k ap itana  Jankowskiego, 
i dwóch prostych żołnierzy; raniono 6.

W  Radzynie, 25 stycznia, rozstrzelano 2 
Powstańców , a  w Janow ie d. 30 tego m. 
jednego. (Pocz. półn.)

IV a j  w y ż s z e  r o z k a z y .  CESARZ JEGO 
MOŚĆ na decyzję kom itetu żydowskiego w d. 
11 bież. stycznia Najwyżej rozkazać raczył: 
1) N a wydanie stypendjów celem ukształcenia 
żydów w ogólnych niższych i średnich zak ła ­
dach naukowych m inisterjum  oświecenia, prze­
znaczać corocznie z summy poboru świecznego 
od żydów d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  t y ­
s i ą c e  rubli srebrem , dozwalając rozdziele­
nie tych pieniędzy na  okręgi naukowe w m ia­
rę większćj lub^mniejszej ludności żydowskiej p. 
ministrowi oświaty. 2) W ysokość stypendjów' 
naznaczyć od d w u d z i e s t u  p i ę c i u  do 
s z  o ś c  d z i e s i ę c i u  rub. srebr. co rok na
każdego stypendjata. 3) Upoważnić ku ra to ­
rów okręgów naukowych, aby summę nazna­
czoną na stypendja w każdym okręgu nauko­
wym rozdzielali podług uznania własnego, po­
między zakłady naukowe im upodrzędnione. 
4) Oznaczenie wr każdej n .ie jsco w o ś.i rozm iaru  
stypendij od dw ud ziestu  p ięciu  do sześdziesię- 
ciu rubli srebr. polecić dyrektorom zakładów 
za utwierdzeniem k u ra to ra . 5) Same stypendja 
dla słuchania kursu  nauk w szkołach powia­
towych i gim nazjach, wyznaczać bardziej zdol­
nym i niemajętnym dzieciom żydowskim, z wy­
boru rad pedagogicznych przy tych  zakładach. 
Bliższe zaś w arunki naznaczenia stypendjatów  
wskazać w osobnej instrukcji z m inisterjum  
oświecenia wydanej. 6) O trzym ującegostypen- 
djum, jeżeliby się takowy niepilnie uczył lub 
był złego prowadzenia, pozbawiać takowego 
z upoważnienia k u ra to ra  okręgu.

—  CESARZ JEGO MOŚĆ Najw yżej roz­
kazać raczył:

W e wszystkich w Ogóle wojskach i komen­
dach zarządu wojskowego j e d n o c z e ś n i e  
z t e r n  zaprzestać uwolnienia żołnierzy niż­
szych stopni, tak  za bezterminowym i czaso­
wym, jako też  za zwyczajnym urlopem do domu 
aż do dalszego rozporządzenia; uw alnianie zaś 
do dymissji ludzi m ających na to prawo wedle 
ustaw , czynić n a  zasadach uprzednich.

, — P r z e z  N a j w y ż s z y  r o z k a z
j w w y d z i a l e  w o j s k o w y m  (3 0 stycz­

nia) Jego C esarska W ysokość Książę Mikołaj 
M aksymiljanowicz Romanowski, książę Leu- 
chtenberski, m ianuje się fiigiel-adjutantem  J e ­
go Cesarskiej Mości.

—  Senator jenerał-porucznik hrabia B u k  s- 
h e v d e n  w ykreśla się z lis t z powodu śmierci.

O kolei kom m unikow ania  się w ład z  n a d g ra ­
nicznych z w ładzam i K ró lestw a  Polsk iego  
w zględem  rozpostarc ia  na m iejscow ości n a d ­
g ran iczne m ocy obow iązującej w ydanych  
6 lutego 1861  roku  przepisów  o za trzy m y ­
w an iu  osób, obw inionych o p rzes tęp s tw a .

R ada państw a w departam encie praw  i 
w ogólnem zgromadzeniu, rozpatrzyw szy przed­
staw ienie zarządzającego m inisterjum  spra­
wiedliwości o kolei kommunikowania się w ładz 
nadgranicznych z władzami K rólestw a Polskie­
go względem rozpostarcia na  miejscowości 
nadgraniczne mocy obowiązującej wydanych 
6-go lutego 1861 roku przepisów o zatrzymy­
waniu osób obwinionych o przestępstw a, 
zgodnie z decyzją glównozarządzającego I I  wy­

działem własnej JEGO C ESA R SK IEJ MOŚCI
kancelarji i zarządzającego m inisterjum  sp ra ­
wiedliwości, z d a n i e m  p o s t a n o w i ł a :  
zostawić do zobopólnego nadgranicznych jene- 
ra ł-gubernato rów  z naczelnikiem  zarządu cy­
wilnego w Królestwie Polskiem porozumienia 
się, rozpościeranie na miejscowości nadgra­
niczne gdzie tego będzie potrzeba, mocy obo­
wiązującej N a j w y ż e j  zatw ierdzonych 6 
lu tego  J861 roku dla guberni W ileńskićj, Ko- 
w ieńskiój i Grodzieńskiej, przepisów, o kolei 
zatrzym yw ania osób, k tóre uczyniły przestęp­
stw a w Kownie i skryły  się we wsi Aleksocie 
i przeciwnie zbiegłych ze wsi A lek so ty  do 
Kowna, z tem, iżby o każdym w ypadku ta k ie ­
go rozpostarcia ogłoszono było w wiadomo­
ściach gubernjalnych naszych nadgranicznych 
gubernij; w K rólestw ie zaś Polskiem — za pomo­
cą ustanowionych tam że właściwych puklika- 
cij. Takowe zdanie N a j w y ż e j  zostało 
zatw ierdzone 31 grudnia 1862 roku.

—  O d o z w o l e n i u  w  m. Ż y t o m i e ­
r z u  b u d o w a ć  d r e w n i a n e  i m u ­
r o w a  .i e  g m a c h y  w  k w a r t a ł a c h  
p r z e z n a c z o n y c h  p o d  o g r o d y .  
Podług Najwyżej zatw ierdzonego planu d. 19 
lutego 1863 roku na  zregu low an ie  m iasta  Ż y ­
tom ierza, oznaczone zostały dla gmachów m u­
row anych osóbne dzielnice, w  których dla bu­
dowli przeznaczono w ła śc iw ie  od 18-tu  do 
32 sążn i, a  pozostała p rzestrzeń  m iała zostać 
pod ogrody. CESARZ JEGO MOŚĆ na naj- 
poddanniejsze przełożenie pana pełniącego oho-
Wlązek głównozarządzająeegc drogam i kom m u- 
nikacji i budow lam i publicznem i , n a  przed­
sta w ien ie  W ołyń sk iego  rządu gubernjalnego, 
w dniu 29 listopada 1862 roku  Najwyżej r a ­
czy! dozwolić: N a miejscu, w środku dzielnic 
przeznaczonych podjogrody, dozwalać wznosić 
drew niane budowle, a  murowane budynki s ta ­
wić od ulicy na 18— 25 sążn i.

—  O p r z e d s i ę w z i ę c i u  ś r o d k ó w  
c e l e m  r y c h ł e g o  ś c i ą g n i ę c i a  p o ­
d a t k u  z i e m s k i e g o  n a  i n s t y t u c j e  
p o j e d n a w c z e .  Pan m inister skarbu dnia 
14 b. m. stycznia za N. 77, zakommunikowat, 
że z wiadomości nadesłanych do m inisterjum  
skarbu przez izby skarbowe 16 gubernij (a - 
s trachańskiej, witebskiej, woroneżskiej, kałuz- 
kiej, kijowskiej, mohylewskiej, moskiewskiej 
penzeńskiej, podolskićj, poltaw skiej, pskow­
skiej, rjazańskiej, sym birskiej, tw ersk ie j, tu l­
skiej i jarosław skiej) pokazuje się, że wpływy 
podatku ziemskiego przeznaczonego wedle N aj­
wyżej utw ierdzonych 15 stycznia 1862 r. roz­
kładów, na u trzym anie w tym roku gubern jal­
nych i powiatowych dla spraw  w łościańskich 
urzędów, praw ie we w szystkich ty ch  guber- 
n jach  były bardzo niezadaw alniające.

P rzy  niedostatecznym  wpływie naznaczo­
nych wedle rozkładów summ rzeczonego po­
datku , potrzebaby było w 1863 r. uciec się do 
nowych pożyczek z włościańskiego kapita łu  
na utrzym anie tych insty tucij, coby pociągnę­
ło za sobą w yczerpanie się tego kap ita łu , p° 
zrobionych ju ż  zeń w 1861 i 1862 roku znacz­
nych pożyczkach. W  sk u tek  tego sekret 
s tanu  R ejtern , zakommunikowawszy naCZ£ ę it[ 
kom pomienionych gubernij o przedsie"'2 * 
w łaściw ych środków w celu aku.ra ” Droh> 
w yegzekwowania podatku ziem^ 'w e w n o t r ,  
o współdziałanie m inisterjum  ŝ ienionychę ^

skuteczniejszych środk°*ł , 38 lęcia o ile
można prędszego wy '< • rozkładach
summ podatku zie.mfn ' vf(.h d y m a n i e  gu­
bernjalnych i powiatowych do spraw  włościań­
skich instytaC,L

Z godnie z odezwą se k re ta rz a  stanu  Rej- 
te rn a , za leco n o  pp. naczelnikom  gubernij 
przedsięw ziąć należyte środki, ażeby podatek 
ziem ski na in sty tuc je  pojednawcze wpły"’af 
w właściwym czasie (w wvdz. ziem. 19 stycZ 
nla 1863 r .  N . 3).
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nO A O JK EH lE
O llOIHAH H A X 'b  3A IIPABO TOPrOBAII 

h  A P yrflx i npoMMCAOBt.
(IfpogoA/Keiiie. Cm. N . 11.)

rjLA BA  B TO PA fl.
O  B H J I E T A X T )  H A  T O P r O B B I H  H  l l P O M b l H I J l E H -  

H L M  3 A B E / ( E U I ł I .

2 6 . C A t f l y i o u B f l  n p o M B i u i A e H B M a  3 a B e ą e n i n  

Moryxb Gmtł coAepjKHMbi ho imane, Kawt, co 
B3flTieMi> ejKeroąiio ycTaHOBAeiiiiMx'i, chm ł iio- 
AO/KCHieMb 6u.ieTOBi> (c t. 29): a) kohtopli Ky- 
nenecKia, GaHKiipcKiii, KOMimccioHepcKiii, CTpa- 
XOBMH, CIJpaBOHHblll, MaKACpCfUS, TpailCIIOpT- 
Hbia, napoxoAHLia, a Taii/Ke KonTopu aiti(io- 
HepHbix'b o6mecTBi, u TonapiimecTB'b na na- 
hxt,. 6) O n p b im e  .MaraomiM, AaBKir, awGa- 
pw, norpeGa, kabaoblui, GygKH (sp o jii oana- 
HeHHbixb bt, c t. 4. n. b .) ,  iutiTUbie, Aiicm.ie, 
APOBaHbie, KaMemio-yroAbHbie u Tomy iiogoG- 
Hbie ABopia h Bcaiiia CKnapouiiLiii M tcra, c.iy- 
żKamia A-i a xpanenia iiah upo/iaiKu tobupobt,. 
b ) TpaKTHpHi.ni 3aBeAenia BcaKaro poaa, no- 
HMeHOBanHbiH ni. noAomeiiin o c h x i , 3UBe;ie- 
liinxT,, Bbicoaafime yTBepiK/teHHOMT, 4-ro Uoaii 
1861 roAa, pbiGntie caAKii ii ToproBbia 6aHH. 
r) MaHy^aKTypbi, aaBOAbi, ^aiipipiin.ia, pesie-
CAeilHblfl H ynOMHHyTblH Rh CT. 2 ll CeALCKO- 
x o 3 f l f i c T B e H H b i a  3 a B e A e H i f l  ( s a  H c i t . n o i e i i i e M T ,  

n o H M e i i o B a f i H L i x T ,  m >  c t .  7 - ń  h  8 - f t ) ,  a n T e K i i ,  

< b ( jT o r p a < b H q e c K i a  3 a B e A e n i a ,  a  T a s m e  T i m o r p a -  

* i n  i f  A H T o r p a « b i H ,  n e  H C K . n o u a i i  i i  K a a e m i M x T , ,  

e c A i i  o u t  n p u H i i M a i o T ' ) ,  u a c T i i w e  a a K a i t h i .

IIpuM/bnanie. M i f i i H C T p y  < M n ia i ic o i iT >  u p e ą o -  

C T a B A a e T c a ,  n o  c o r A a i n e n i i o  c t ,  m h h i i c t p o m t ,

B H y T p e H H H X T , g t A T , ,  B K A J O B a T b ,  n o  n p iI .M 'I iH O H irO  

K 'b  c e ń  C T a T b f e ,  B T , H H C A O  T O p r O B b lX T ,  I! n p O M b l -  

m A e H i n . i x ' b  aaB eA euiń, u  T a K i a ,  K O T o p b i a  B a ,  
H e ń  H e  n o i i M e H O B a i i h i .

2 7 . CoAepjKaTeAHMb ^aGpuunMXT, h peM e- 
CAeHHbixi, a a n e /to n iń , iiOAAejKamiixT, G hac tiio - 
My c6opy , n a  ocHOBaHiii c t .  2 6  ń, pa3pfcuiaeTC/i 
HMtTb np n  3aBeAeHia AaBKy a a h  npoąa/K ii cbo- 
ifx’b ii3At..iifi, ÓC3T. B3iiTia ocoGaro n a  Hee Gh- 

j i c t a . E c a ii « e  onii o t k p o k i t t .  a a h  t u k o i I  npo- 
ąa/Kll OT/pt.lŁHŁie, He COCToamie no, cbbbh c t, 
* a 6 p H 4 H b iM H  ii p e M e c . i e i i n H M i i  a a B e A e i i i a M H ,  

AiaraauHM h a u  a o b k ii ,  to  t'ÓH3f.iiiaroTcn 6pan. 
ocoGi.ie n a  im x 'b  G h ac tm , no npanii.iaM T,, b t, 
nacToameM T, noA oateiiiu H3AoaieHHbiji'b.

EJIABA T PE T B JI.
O  n O H I J L H H A X 'L  3 A  C B H ^ t T E J l Ł C T B A  I I  B I I J I E T L I .

28. 3 a  K y n e n e c K i a  c i n i A t T e A b C T B a  n o p B o f l

T H A b A i u  B 3 H M a C T C )I  r iO B C C A ltC T H O  O A H a  II T U  JKC 

i l O U I A i m a .  3 a  K y i i c i e c K i i i  c n i i / y f c T e A L C T i i a  « T o -  

p o ń  n i A b A i i i ,  a  p a n n o  n  3 a  l ip O iM b iC A O B b ia  c b h -  

A t T e A b C T B a  n o i i i A i m a  B a i i A i a c T c a  p a i u i u m o  b h

p a 3 H b l X 'b  M tC T H O C T a X 'b  I I A I I I C p i l l ,  K O T O p b lH  b t ,  

c e A iT ,  o T i i o m e n i H  p a i i A t . i  m o r e n  n a  5  k a a c c o b t ,  

n o  p o c n i i c u  B ,  k t ,  c e f i  C T a T b t  n p i i A O ż K e n n o f i .

llpuM m am e ,  P a c i i p e / y ł u e i i i e  M t c T i i o c T e f t  n o  

K A a c c a M b ,  0 3 H a 4 e n n o e  m, p o c n i i c u ,  k i, c e f t  

CTaTbt n p i u o / n e m i o i ) ,  A - iH  c O o p a  a a  C B i i A l iT e A b -  

CTBa H f iU A C T b l ,  ,M0 /I ie T 'J>  S b I T b  U 3 A l t , l i a e M 0  n  

A o n o A i i a o A i o  n o  c o r A a n i O H i K )  M i i n n c r p a  « n i n a n -  

C O B T , C/b A IH H H C T p O M T , B U y T p C I I I I I I X 'J .  f l L l ' b ,  C 'J , 

T t A i 'b ,  H T o S b i  n a . A i t i i e H i i a a  h a u  A O n o A i i c i i n a a  

pocnHCb Oia.ia BcerAa BBOAHMa bt, AtńcTBie Ch 
l - r o  annapn CAtAyiomaro t o a a .

^9. 3a O u a c t I i I  na ToproBbia n npoxn.uuACil- 
iibia 3aneAenia mniAiaeTca nouiAiina bt, pa3- 
Mtpax'i,, c.MOTpa no K.iaccy, k t ,  KOTO|)OAiy o t -  

Hecena a i D c t i i o c t t .  J n , poennen, iipii.ioaiCHiibil 
K'b npeAUiCAuien 28-ft c ran .t., u no poiy c b h -
A t T e . i b C T B a ,  l i s H T a v o  c o A e p a v a T e A O M i ,  a a B C A e -  

H i f l .

30. PaaMtpBi n o u i A i i H T ,  sa cBiiAijTCALCTna n
3 a  C u A e T b i  o n p C A t - i a i O T C i r  i n ,  n p n o a r a e M t . i x T ,

K 'b  c e f t  CTaTbt pocmieflXT, 1 ’ i i  / V

31. nomAHHbi 3a ciiHAtTeAbCTBa u Qhacth 
ynAa'iHBaiOTCH nuepcAT, 3a OyAyipiH to a t , ,  npu 
B b i A a i t  u x ' b ,  C 'b  l - r o  n o i i S p i i  n o  1 - e  a n  n a p a .  

f i l iA C T f t  ^  1,C B 0 3 ° G H 0 B A e n i a  ( 1B I I A t T e A b C T B T ,  H 

M k i n i m u n i  ^ " r o  , , o B 0 p a ,  T o p r y w m i e  n  n p o -

n a  o c H O B S i V J a c i r 0 "  c o e Ą U H e H m > lx ',>-

C B » A « o ^ c , , a „ T r S ° , C ' "JlpUMmauic. .Ah,... '
T o p n ,  m i  n p o M b i c e S  ’ a  " P e K P a T D B I ™  c b o u

. M T f l n r O B A P i n  r ,  P  B H 0  11 ^ C A U K I I H I I I3aHUAiaTbCfl rop ioB A em  n npoM ucjiaM H

A IO ry T T , n O A V 'i ‘l 7 I> C B l lA tT O A l .C T B a  H C b  

K 'b  T e n e n i c  q t . i a r o  r o A a .  I ' a K i n  c i m At , T e A i , c n n .

11 ÓHAeTbl UA1 fclOT'b CHAV CO A IIH  iixt, B b lA .T 'IH  

A °  l - r o  a i i B a p a  C A t A y i 0 , I l a r o  r ° A a ,  a  n o i n . n m u  

Ha n i i x ' i ,  BSbicKHBaWTCfl" c '1'  KWAaiiHbixT, A 0  

l - r o  i w a  a  3 a  n t . T m f t  r O A 'b ,  a  c 'h  B W A a n i i b i x T ,  

l i o c . i  r o  i i o . u ,  3 a  n o n r o ^ a .

32. „peflo-
c T a B A a e T c i i :  a )  u p a B o  n p o n 3 B  K a K T , o i i t o -  

B y H ) ,  T A K T , u  p o 3 H H 4 i iy K )  T o p r o a . 1IO  I 0  B C e i l J l M -  

l i e p w  P y C C K H M H  I I  H H O C T p a I I l ib i M |j  A O 'IB O A G H - 

H b i.M U  K'b n p o A a a s t ,  T O B a p a M H ,  a h h h o  i i  n p e 3 T . 

n p H K a s i H K O B 'b  i i  c o A e p a i a n ,  a a h  c e r o  ] r j ,  r 0 p o -  

A a x a ,  i i  c c . i e i i i a x T ,  c K A a A b i ,  a x i o a p b i  l t  A r a r a ; i l [ ,  

h u ,  6 c 3 t ,  o r j i a m i ' i e n i a  b t ,  , u I C j l t  o i i b i x 'b  H o  c t ,  

n-iaxOH) y c r a H O i w e H i i a r o  (CT. 2 9 ) G n A e n i a r o  

c 6 o p a  3 a  K a i K A o e  H e  H 3 T , ) n o e  o t t ,  o H a r o  3 a K o -

iioAi'b 3aBCAenio; 6 ) npano npuHHAiaTi. h o a p b a m , 
liocTaBKii h OTjgyna, G cst, orpaim'iciiiM cyiiAibi, 
h  b) n p a n o  coAcpJKaTL <ba6piiKii, nano am  ii p e -  
m c c a c h h l ih  3aBeAenrn, c t ,  HAaTeiKeATi, yciano- 
BACHiiaro OiiACTiiaro cG opa, bo lictxa, ropoA c- 
KHXT, u te.ucBiixT, uoceA eH inxT , Toro yt3Aa, TAt 
B3/lBUliń CBHAtTCAbCTBO BaiiiicaiiT,.

3 3 .  n o  CBiiAtTOAM'Tliy emopoii su.ibdiu npCAo- 
cTaBAireTcii: a) npano TTpoHaBo.i.HTi, b t ,  to a tb  
y t3A t, TAt iMiiiiiniii naTeHTT, 3aim cairb, p03Hii>i- 
H.YH) ToproB.no pycCKiijin u uiiocipaniibuiii xOBa- 
paMii H3T, AanoKT, if a h  Aiaraoiiiioin,, a raiiaic co- 
AepiKarb JbaópiiKH, aaiiOAbi h  peAiecAOHiibiii 3a- 
BCAeniji Ge3T> orpam iTciiin Brb n n c .it  o h i.ix t,, no 
ct> nAaTOH) sa  naiiiAoc ycTanoB.ieiiiiaro nacTo- 
an(ii.MT, noAOifieiiicMT, Gii.it ii/a i o cGopa, n G) 
npano iipiiHHMara uoupiiĄbi, iioĆTaBini n oTKyna 
n a  cvMJiy lie c b m iu c  1 5 ,0 0 0  p. Kaa>Ai,ifi.

3 4 .  l ic a i i i f t  coA epjK aTe.n, <i>a6piiiin h a u  3u b o - 
Aa, n a  ko iix 'b  ynoTpeG.iflH iTcii M am iinb i n  c u a -  
paA bi, iipnuoAHMbie B'b ABHHienic iiapoA n,, h a h
BOAOtO, IIAII Iia KOIIX'b HMtCTCU Co.lte 16-TlI pil- 
Gothiikobt,, KaKoro 6li out, scania nil GMA'b, 
CCAII lie HMetTT, KyuenecKaro CBiiAtTeALCTBa 
uepnoii Tn.ibAiH, AOAHiein, b b h t l  CBiiAtTeAi.cTBo 
Bxopofi niA iiA iir n o  MtcTiroMy oii.iaAy n  n.iaTiiTj, 
OiLieTiibin cO ojn,.

IlpuMTbHanie 1-e. M:n> c e ro  ii3t ,c m a h tc i i  3a -  
BCAeiiin, o a iia n e iii ib ii i  m , c t .  7  n  8 - ń .

HpuMibHauic 2  c. CoAepir.aTCAi, xaGpiiKii h a h  
san o A a , B sa m n iii n a  ociiO B anin c e ń  c raT Ł ii, cpii-
AtTCAbCTBO BTOpoń TIIAbAUI, IIC OOIMMIiaCTClI H0
BCTyn.ieHiK) b t ,  KyiienecTiio,- no  e c .n i  a ie n a e r j ,  
n0Ab30BaTbCH COnpflHieilHblMH CT, TaKHM'l, CBII- 
AtTeAbCTBOMT, AHHHMMii npana.M ii n  npe iiM y- 
m ecTB aM ir, t o  a o a ik c h t ,  n ep e iiT ii in ,  K y n en ccT - 
bo n a  ripaB u.iaxT ,, ii.3 .io ;kouiii,ix t, b t ,  saK O n ax l,
0 COCTOHHiHXT,.

35. E c a h  HMtHiuiift K y n c ic c K o e  CBHAtTC.lL- 
C liio  n e p n o ft h a h  lvropoft TiiAbAin n o  o.AuoMy 
yt3,iy iiaM tpeH T , npoii3BOAHTt p o s tn i 'ii iy io  xop- 
io b a h ) , h a h  c o f le p m a lb  <baGpiii;y, n .m  npoM bi- 
inA eiiH oe 3aB eA en ie  b t ,  a p v to m t,  y t3 A t ,  t o  oG a- 
saiT b  M o m , TaM'b ocoG oe CBHAtTCAbCTBO n ro p o n  
i t i a i .Ai u , c t ,  n.iaTeaveM 'b y cT anoB A enno ii 3 a  oiroe 
nouiA iiiib i, a  raK/Ke u G ii.icT u a ro , a a  T opronoe  
HAH npoMbllHAennoo a a ^ e n i e ,  cOopa , , „ W  
IILIffl, OK.iaAa.MTi. Ec.HI HiC in ,  yt3A ®  iiaxoAHT- 
c ii ropoAT, h a h  n o c c . ie n ie ,  o T u e c e m ib ic  k t ,  b b ic -  
uieMV KA accy.M tcTnocTCH , H eaieA ii caM U ii y t3 A rb, 
t o  H ie .ia io n p il ToproBaTi, b t ,  TaK o.\n, ro p o A t h a h  
n o ceA eH in  n o  cm rAtTe.iLCTBy BTopofi rii.ibA in  
oGn3an'i> ii.iax iiT b  a a  c ie  n o c .i tA iic e  n o  o n .ia p y  
a a h  t o t o  ro p o A a  h a h  iio c e A eiiiu  o n p c A tA e n n o jiy , 
ct, T'bMT, B M tc r t  n o .iy n a cT 'b  npano x o p ro aaT i. «o
BCCMT, y t .s a t , .

36. AKqioiiepiiLi/f oOiqecTna u TOBaimmccTBa 
na iiajixT,, OaiiKiipcKic u KOMMiicioirepcKie aom ki 
CTpaxoBi.iii n p eA n p iH T ia , a  TaK;r,e T paiicnopT iib iii 
ii n ap oxoA iib iii i.ou 'ropb i ao .ih ih m  cuaG iK aTLca 
CBHAtTeAbCTna.Mii n ep n o ft ruALAiu, a  c iip a n o 'i-  
Hblft II MaKAOpCKill KOHTOpbl CBHAtTO IbCTBaMII 
itTopoft niA bA in.

37. CoAepHjaTeAii anieK'b, THnorpa<i>ifr h ah- 
T o rp a * if l,  riOA.leaia, n a  ociiO B anin  c t .  2 6 , it. r .  
c e r o  lioA oiK eiiia, G iiac tiio m y  cG opy, n c  oC nsaiib i
OpaTb HH KVHO'ICCKIIX’b, IIII IipOMblCAOBBIXT, CBII- 
AtTCAbCTBT,.

38. C oA epaiaTeA ii TpSitT iipiibixT , 3aBeA6Hift 
itj> i opoA ax'b, H A aTiim ie b t , M tcTiii.ift ropoACitoft 
AOXOA'b He 2 0 0  p . c e p . i tb  t o a t , a n q n a a ,
OGliaailM HM tTb CBHA'tTCAbCTBO BTOpOII IHAbAlU;
h o  i i. ia T /n n ic  M t i i t e  2 0 0  p . c e p . o t t ,  oGii3a u -  
IlOCTH COU OCBOOO/hAaHiTcii. ’P']; u  A pyi'ie  A0.1- 
iKiibi OAiiaiio c iiaoA .aT b e c u  ii G h a c to m t, n a  a a -  
iie A c iiie , n a  o c iio B au in  c t .  2 6 ,  ii, b . c e r o  iio a o -
>KCHiH.

3 9 .  H o  CBHAtTC.ltCTBy Ha Me AO 411011 'r o p n ,  
upeAOCTaBA/ieTcii n p a n o  B'b to m t, ro p o A t, n o c a -  
A t ,  MtCTCMKt IIAII COACH ill, I’A'l; B31IT0 CBIIAt- 
TCAbCTBo: 1 ) coA ep /K an , a a b k i i  u O yakii in ,  r o -  
CTHiibix'b ABopa.\T,, p flA ax 'b  n  A P y rn x i, iiyG.iu w- 
iib ix 'i, n o M tm eH in x 'b , a a h  iip o A an n i TonapoBT,, 
noH M enoB aniib ix 'b  im  pocniicH  E ,  k t ,  c e i l  c x a -  
r b t  JipnA O ii,ennou; t u k t ,  Ha31.iBac.MUi1 m c a o t -  
Hblii Aano'iKH, AAh iipoA aaiu  ibit, hhxt, Toiiapou'j,, 
IIOHMOHOBtlHIILLVL lirl> POCIIIICH 5K, lipiI.lOHieil-
h o ft k t ,  c e ń  Aic c 'r a T b t;  ToproB bia G arni, p u G iib ie  
caAKii, TpaKTiipiibiH aaBCA eni/i ( ii.iaT /iip iii b t, ro -  
poACKoil a o x o a t ,  M eH te  2 0 0  pyO .), peM ecA ein ibn i 
11 AO M am iiia <ł>aGpii'iiibiii 3 a n eA e n i/i 11 M acT ep- 
CKiii (A tftC TB yioioH iia i i c k a io th t c a b h o  p y i in a o  
paG o ro io , Geaa, MauiHHT, 11 ciiapiiAOB'b, i ijh ib o a h -  
Mbixa, R b a  i. u  a , e  11 i e  napoM T,, h a h  b o ao io  ii HM’t -  
H)H(i/i lie  o o A tc  1 6 - t h  paGoTiiiiKOBT,), 0e3T, o r p a -  
H H ieH ia  b t,  TiicAt. c iix 'i, AanoKT, ii 3 a n eA c u iu , no  
c t ,  liAaroH) a a  uaaJA oe y cT an o B A cn iia ro  ( c t .  2 9 )  
oHACTiiaro cG opa, 11 2 )  npiiniiM aTi, i io a p h a k i, n o -  
cTanKH 11 OTKyna n a  c y a r a y  lie  c n u u ie  1 ,2 0 0  
(>yo.

UpuM/b'tauie 1-e. M eA O 'iiian  AanoMKa no aoa- 
,h lia  HMtTb O oA tc OAHOro IIOKoa, B'b KOCM'b lipo- 
H3BOAHIC1I n p o A a isa , no  n p u n eM 'i, mo/kctt, Gwtl 
K.iaAOBa/i, no ip eO 'b  iiah acaiiiikt, ii n;n .ii,o  x o - 
aHHHa. B 'b  iiokoiix'b, iipeA uaaiiane in ib iX T , aah 
/KHAb/i, npoA a/K a TO BapoBT,Bociipeii(aeTcii.

Ilpu.mHanie 2-e. MHimcTpy <i>nnancom, u p e -  
AOCTaiiA/ieTCH, no npeACTaiiAeiiiio ropoACKiixa, 
oGmCCTB'J, It COOGpa/KClliB) C'b MtCTIIblMII O0CTO-

2
IT S T A W  A 

O POBORACH ZA PRAWA IlANUHU 1 INNYCH 
PRZEMYSŁÓW.

(Dalszy ciąg, ob. N. 11.)
ROZDZIAŁ w t ó r y .

O BILETACH NA HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE 
ZAKŁADY.

2 6 . N astępujące zakłady przemysłowe mogą 
byc utrzymywane riieinaczeijak  po wzięciu co­
rocznie ustanowionych w niniejszej ustaw ie 
biletów (a rt 0 9 ): a) kantory kupieckie ban­
kierskie, kommissowo, assekuracyjue, informa- 
cyjne, m aklerskie, transportow e, parostatkdw , 
a także kantory towarzystw ' akcjonariuszów
i towarzystw;

b) O tw arte m agazyny, kram y, spichlerze, 
sklepy, składy,budki (oprócz oznaczony, li w a rt. 
4 , p. c) Miejsca do składania płyt, lasu, drew, 
kamiennego węgla i tym podobne składowe 
miejsca, służące do przechowywania lub sprze­
daży towarów, d) Zakłady trak tjc rn icze  wszel­
kiego rodzaju wyszczególnione w ustaw ie o 
tych zakładach N a j  w y ż e j zatwierdzonej 
4 lipca 1861  roku, rybne ogródki i handlowe 
łaźnie, e) Zakłady rękodzielnicze, fabryczne, 
rzemieślnicze i rzeczone w a rt. 2 rolniczo-go- 
spodarcze zakłady (za wyłączeniem poszczegól- 
nionych w a r t .  7 i 8) apteki, zakłady fotografi­
czne, oraz typografje i litografje, niewytącza- 
jąc  i skarbowych, jeżeli one przyjm ują pryw a­
tne obstalunki.

U w a g a. M inistrowi skarbu  dozwala 
się, po skom unikowaniu się z m inistrem  spraw 
wewnętrznych, zaliczać podług tegoż a rtyku łu  
do kategorji handlowych i przemysłowych za­
kładów naw et i tak ie , k tóre w nim poszczegól- 
nione niezostały.

27. Posiadaczom fabrycznych i rzem ieślni­
czych zakładów , podlegającym poborowi bile­
towemu na mocy a rt. 26 dozwala się mieć przy 
zakładzie kram dla sprzedaży swoich wyrobów 
bez wzięcia osobnego na ony biletu. Jeżeli zaś 
oni otworzą dla takowej sprzedaży oddzielne, 
niezostające w zw iązku z fabrycznemi i rze- 
mieślniczemi zakładam i, magazyny lub kram y, 
wtedy obowiązani są b rać osobno na  one bile­
ty, podług przepisów w niniejszej ustaw ie wy­
szczególnionych.

ROZDZIAŁ TRZECI.
O POBORACH ZA BILETY I ŚWIADECTWA.

28. Za kupieckie św iadectw a picrwszćj gil- 
dy opłaca się wszędzie jednostajny pobór, '/.a  
św iadectw a kupieckie drugiej gitdy, tudzież za 
św iadectw a przemysłowe pobór Ściąga się
rozmaicie, stosownie do miejscowości cesar­
stw a, k tóre  pod tym względem dzielą się na 5 
klas podług wykazu B. do tego artyku łu  do­
danego.

U w a g a .  Rozdział miejscowości na klas- 
sy oznaczony w wykazie do tegoż a rtyku łu  do­
danym, dla poboru za bilety i świadectwa, mo­
że być odmieniany i dopełniany po skomuniko­
waniu się m inistra skarbu  z ministrem spraw 
wewnętrznych, z tein, aby zniieniouy i dopeł­
niony wykaz byt zawsze wprowadzany w za­
stosowanie od piei wszego stycznia roku  na­
stępnego.

2 9 .  Za bilety na handlowe i przemysłowe za­
kłady ściąga się pobór w rozm aitych rozmia­
rach , stosownie do klassy, do której zaliczona 
zostafa miejscowość w wykazie dołączonym do 
a r t .  -o  j  według rodzaju św iadectw a wziętego
przez w łaścicie la  zakładu.

30. Rozmiary poboru za św iadectw a i bilety 
kozach Ł  ^  w do^ czonych do to£° a r t .  wy-

31. Pobory za św iadectw a i bilety opłacają 
się z góry za rok następujący, przy wydawa­
niu ich od 1-go listopada do 1-go stycznia.
W  Kazio zaś wznowienia świadectw i biletów 
przed l-m  stycznia, handlujący i przemysłow­
cy pozbywają się praw, połączonych, na" mocy 
obecnej ustaw y, z temiż świadectwam i i bile­
tami.

U w a g a .  Osoby, które zaniechały swego 
handlu lub przemysłu, tudzież życzące zajmo­
wać się handlem lub przemysłem na nowo, mo­
gą otrzymywać św iadectw a i bilety nawet 
w ciągu całego roku. T akie św iadectwa i bi­
lety m ają moc obowiązującą od dnia ich wyda­
nia do i  stycznia roku następnego, a  pobor za 
one ściąga się: od wydanych do 1-go ]jpCa 
źa cały rok, a od wydanych po l-m  lipca za 
półrocze.

ROZDZIAŁ CZW ARTY
O PRAWACH HANDLOWYCH WYNIKA IIC Y cit 

SKUTKIEM ŚWIADECTW A 1
32. Świadectwo 1-szej gildvm dnm . 

wo prowadzenia tak  ryczałtow ym  h o  t •1)5a ’

wsiach składy, spichlerze i magazyny, bez o- 
graniczenia ich hczby, | ecz za opłatą ustano­
wionego (ai t. 29) poboru biletowego za każdy 
prawem nie wyjęty 0ą takowego zakład; b) 
prawo brac antrepryzy, dostawki i odkupy bez

ograniczenia summy i c) prawo utrzym ywać 
labryki, zakłady i rzemieślnicze w arstaty , za o- 
płatą ustanowionego poboru biletowego we 

r iojsk,i(:h 1 wiejskich osiadfośćiach 
tcBo pow a tu , gdzie posiadający świadectwo 
je s t przypisany. J w  UttU

33. Świadectwo 2-git(j ria(jaj c; a) 
wo prowadzenia, w tym powiecie gdzie je s t 
biorący paten t zapisany, handlu detalicznego 
rossyjskienn i cudzoziemskiemi towaram i w kra 
mach i m agazynach, tudzież utrzym yw ać fa­
bryki, zakłady i rzemieślnicze zakłady bez o- 
gianiczenia ich liczby, lecz z oplata za każdy
ustanowionego niniejszą ustaw ą poboru bileto­
wego i b) prawo brać antrepryzy, dostawki i 
odkupy na summę nie wyżej 15,000 r. każdy.

34- Każdy posiadacz fabryki lub zakładu, 
na których używ ają się machiny i narzędzia 
poruszane para, lub wodą, albo też na których 
pracuje więcej, ja k  16 robotników z jak iego­
kolwiek bądz stanu , jeżeli niema kupieckiego 
św iadectw a pierwszej gildy, powinien wziąść 
t; kowe drugiej gildy podług miejscowego u sta ­
nowienia i opłacać pobor biletowy.

Ii w a g a 1-a. Z tego wyjmują się zak ła ­
dy, oznaczone w a r t. 7 i 0-m.

U w a g  a 2-a. Posiadacz fabryki lub za­
kładu, k tóry  wziął na mocy tego a rty k u łu  
świadectwo 2-giej gildy, nie obowiązuje sie 
wstąpić do stanu  kupieckiego; lecz jeśli życzy 
korzystać z przywiązanych do takiego św iade­
ctw a przywilejów i praw osobistych, tedy po­
winien przejść do stanu  kupieckiego, na mocy 
praw wykazanych w prawie o stanach.

3o. Jeżeli m ający świadectwo kupi mkie 
pierwszej lub drugiej gildy na jeden pow iat 
zam ierza prowadzić handel d c l a l i c z J T l u T  
tizym yw ać fabryki lub zakład przemysłowy 
w drugim powiecie, tedy powinien wziąść tam 
osóbne świadectwo drugiej gildy za opłatą u- 
ustanowlonego sztempla, oraz poboru bileto­
wego za handlowy, łub przemysłowy zakład 
podług miejscowej stopy. Jeżeli zaś w PX
cie znajduje się miasto lub osada zaliczone dó
wyzszej klassy miejscowości, niż sam powiat
to zyczący handlować w takiem  mieście lub o-
sadzie za świadectwem 2-giej gildy, powinien
opłacie za to ostatnie podług stopy dla tego
m iasta, lub osady określonej, przy czem naby­
w a  p r a w .  h a n d lu  w  c a ły m  p o w ie c ie .  y

s k iif i  kom mi ‘VVa. a^cJonarj uszów, bankier-
sckur i - n ?  ’6 d0n,y> P'-/-edsiębierstwa as-

, 1 c)Jne oraz transportow e i kantory na- 
t ostatków  powinny brać św iadectw a 1-szćj gil­
dy, a kantory informacyjne i m aklerskie__
św iadectw a 2-giej gildy.

37. Posiadacze aptek, typografij i litografii 
podlegając na mocy 26 a rt. p. d. ustaw y ninie \- 
szej, poborowi biletowemu, nie są obowiązani
brac kup ieck ich , an i przemysłowych świa-
U L/C I W  .

38 Posiadacze zakładów trak tjernyeh  po 
m iastach opłacający do dochodów miastowy, h 
nic mniej 200 r. sr. na rok T k ,L ?  y 
brać świadectwo 2-giej gila... » Powln!J1 
mniej 200 r. sr. od t e L  J /  -a  ? ,aCJJący nie

tćj u s ia ły  * » U  - « P JU.

39. Świadectwo na handel drobnostkowy da­
je  prawo w t e m  mieście, osadzie, m iasteczku 
Hio wsi, gdzie wzięto świadectwo; 1) utrzym y­
wać kram y i budki w oberżach, rzędach i in­
nych publicznych pomieszczeniach dla sprze­
daży towarów wyszczególnionych w wykazie 
E . do tegoż a rtyku łu  dołączonym; tak  nazw a­
ne drobiazgowe kram iki, dla sprzedaży w nich
ła c M n v m T ZtCZC¥ lnionych vv wykazie G, do- 
! l “ J .  tegoż a rtyku łu ; handlowe łaźnie,
} . ogiodki, zakłady trak tje rn o  (opłacające

na rzecz dochodów miejskich mniej 200 m b Y 
rzemieślnicze i domowe zakłady fabryczne i 
pracownie (działające wyłącznie pracą mczną 
bez machin i narzędzi poruszanych p S u b  
wodą i mające n iew ięcćj 16-u robotników) bez 
ograniczenia liczby tych kramów i za ja d ó w ! 
jęcz z opłatą za każdy z nich przepisanego (art.

poboru biletowego i 2) brać antrepryzy, 
dostawki i odkupy na summę nie wyżej l,2Óo 
rubli.

U w a g a  1. K ram ik drobiazgowy nie po­
winien mieć więcćj nad jeden pokoj, w którym  
odbywa się sprzedaż, lecz przy nim może być 
skład, sklep lub lodownia i mieszkanie w łaści­
ciela. W  pokojach przeznaczonych na mie­
szkanie sprzedaż towarów Wzbrania sie

[I w a g a .  2. Minister skarbu może, na 
przedstawienie gromad miejskich i po rozwa-



JI612.1863. 7 'I'eiijjaJiH. BHJIEHCKIII ltMT»l II ltl»
HTC.'lLCXliilAHI, ( 0110.111)1'IT. pOCllllCil TOBapOBX,, 
npH4oaiOHHua urj> ceil c raTLli.

4U. iK e i a w m if l  coAepaiaxL 4>a6puiiiioe hah  
pCMecuioHHoe uauoACiiio, AkficxByiomec Gem,M a-
iiiH irb n cmipii,i,oB'i>, lipuiioA iiM bix'ii bx. ABinKeuie
napoM Ł  n a n  boaok) u  iiMLioii^uu l ie  oo .rla- 1 6 - th  
p a u o in ix'B , Ao a jk c h i. b 3 b t l  CBiiA'txeALCTBO n a
A iea o a iio n  Toprm . iJ;ri. l ip a iiu .ia  c e r o  AO iiycK a-
oTcii na’biiTie bx. o r u g m e n iu  a c j i .ic n .ia A t.iB u e ir i .  
ii KpecTBjui'i. n o  c t .  7  u 8 , a  p a n  u l im b  oO pa- 
3om 'b  n e t , T a n ia  3 aB eA eH ia  im  m 1>c t h o c t ,txt> V  
K.iacca o cB o ooa iA aajT cii o i ' i .  B s a x ia  C B iiA t-
’l’e.lLCTB'L n a  MCAOXHOH TOpi'B II Oll.lOTOB’B.

4J. JLupa, B M iim ia  K v u c x o c K ia  CBHA'i;te.ii,ex- 
CTBa 1 - i i  u  2-ii ru .ii.A in , M oryxB  u o .ii.3 o iia T i.ca  
B el..uu iip aB aM ii, n p e A o c r a B .ie iiu i.iM a  no cu iiA 't-  
Te.ii.cTiia.M T. n a  MeAOxnofi T oprx,, in , to m x . r o p o -  
A * 11.111 y$3At, TA’t  llMU I13UT1.1 CBUAtTCjlLCTlia.

4 2 .  03H aH eH iibiM u bt . c t . 39-11 npo.M bic.iaM u, 
a a  HCE.iioueHioMT. c o A c p a .a iiiu  T oproB bix'b Gain, 
u TpaKTupiibix'L uaBCACiiiu, A O SB onaexca  3 a n u -  
M a x b ca  Gc3'i. u a a x ia  cBiiA'JvreJibCXBa u a  M e .io x -  
HOft XOpi'B II C'b lipaBOM'l. COACpiKaXL, 0C3X. n .xa-  
Ti.i ua G in e ix , ,  n o  OAHOMy aaiicA C iiiio: a )  bao-  
B asi'i. u  l ie  aaMyiKHUM'i. A oxep iiM B  c B /m te n n o  h 
uepK oiiii o - c . iy a iu x e . ie n ; 0 )  OTCTaBiibiMB u  O ea- 
CpO'lHO-OTliyCKHI.IiM'l, HIUKIIIIMX. HUIIUM'E, II b ) 
cojiAaxcKUM'B a.ouuM 'i,, BAOBajri. u hc  3 a M y a i-  
HHMB AOUepllAI'b.

43. E c a h  UMtioiuiil CBHAfrre.ibCTBO na mc- 
Aoxnofi xoprx. no OAHOMy yfcSAy n o a ie .ia e n .iip o -  
H3B0AHXB ceń xoprx,, hah coAepmaxb «.aGpniHLia 
h npoMbimaemibia aaBeACHi/i, AO3B0.ieHiibia no 
Tano.My CBHA'LTC.lLCTBy, B'b IlHOM'l. yfeJA*, TO 
OH'i. Ao.ia.ciri. B3HTb xa.M'i. xaKoe CBHAtxe.ibcxiio 
Ha m oaohioiI xoprx., 110 isi'tcTiioMy OK.iaAy. E c -  
•ui a;c Bx. yixiA't HaxoAnxcii ropoAB hah iioccac-  
Hie, OTHOceHiibie kx. BbicmcMy K.iaccy mUctiio- 
cxefi, ueavenii cumeui ytxA'B, to  Hie.iaiomifi 
■ipouBBOAUXb iMCiio'iHon xoprx. bx. xaKOiM’b ropoA't 
Han noce.ieH iu, oGuaaHX, iniaxiixb aa ycxano- 
“•iCHHoe A-ia M e.ioxnaro xopra cbha'Iixc.ii.ctbo, 
no oiijiaay, aah  xoro ropoAa h.iii iioce.ien ia  
0iipcAt..ieiuio.My, ex. at,mi. B.Mtcxt, uo.iyxaexx, 
npaiio xoproBaxb bo bccmb yi3Ąt.

44. n o  CBHAtTOJlLCTBaM'B lia pa3B031lblń II 
pasuociibui xoprx, Many«i>aKxypHbiMH u koao- 
HiajibHMMii xoiiapaMU aoubo.ihotca iipoiiauuAirn. 
ceń xoprx. toa łko  mrb ropoAoiix., nocaAOBx. n 
Mt.cxc'ieK'b. 111. c .iy ia i; me npo,ia;Kii oanauen- 
HbixT. TOBapoB'B bx. ropoAaxx., iiocaAaxx. u Mk- 
CTexiiaxx. bb paxnocx., iiah ex. bobobx. ii ii3rb 
aomobx. h nocToa.iHXX) ABoponx., TOBapti ciu  noA- 
'iCAiax'i, KoiPwiciiaipii, na ociioBaniu c t . 1,665
y.ioaieiiiH o H a iu u a iiia x 'B .

IlpuMibHaiiie 1-e. Topryioiipe HCKAKixuTe.itHO 
Taux. iiaabiBaeMi.iMu KpecTtaucKHMH nponuiieAe- 
HiilMH, noHMCHOBailHblM VV BX. POCIIHCH E, lipil- 
■’•oaiciiHoń K'B ex. 5-n cero  no.ioa;eiiia, ne oGa- 
•'laiibi Gpaxi. oBnaxemibixx. B'b Hacxoamefi cxaxi/J;
CBHAtxeJlbCTBX..

UpuMnuanie 2 -e. Topryiomifi Many*aKTypHbi- 
Mll 11 KOAO11 iH.lbllUMU TOBapaMH C'b B030B'b, HAH 
Bx. paaHOC'b, 0Ó113aiIX. HM t.xb Ha CHOC HMH CBUA'Jl-
xca lctbo , B'b cen cxATbli, A-111 TaKoro Topra, 
yKaaaHHoe, 0 e 3'b pax.uixia, xopryexx. a h  oiix. na 
(,Boe h m h , nan no nopyxeiiiio xo3iiuna, h a h  upo- 
cxo B'b KanecxBt iioaxiiKa.

Toiiapw, n oA B ep raeM b ie , 11a  ociioBauiu c t .
4  *, K O H ^nciiaąiu  3 a  n eaaK om iyH ) hm h xop roB .u o , 
n p o A a w r c a  cx . paaptuieiiia r .ia it  l ia r o  M tC T iiaro  
HanaAbCXBa, c x .n y G .u n H a r 0  x o p r a , a B b ip y n e ii-  
Haa aa OHbie cyMMa, no oxxucAeiiiu pacxoAOB'b 
a a  n e p e B 03K \ h  u p o A a w y , oopamaexca w io A iia  
Hb noA b3y ro cy A a p cx B em io H  KaaHbi.

4 6 .  M tm a H O  II n e x o iib ie  M ym ecK aro  110.1a ,
KOTopwe 3aHHMaK)TCH peMeCAaMH caM U, 0C3X.
n aeM iib ix'b  p a o o x u x x ., a  p a n u o  x t ,  K o x o p u e  n a -  
HHMaioTCH B'b p a u o x io  u  AOSiaiHHie c a y r n ,  Geax. 
®3H xi» c iiiiA t/r e .ii.c x B a  n a  m c ao hhou  x op rx . (ct. 
**9), e c A ii o hh  n e  noA -iC /iiaxx, HaAory ex. B .ia -  
A tejtO Il BX. n e p x t  ro p o A a  HCABUyKHMOU co O cx -  
BeilHOCTH, AOAlKIlbl GpaXb OCoGoe CBIlA'tXeAbCTBO 
" a  M tu pan cK ie npoMUCAM (c t  1 5 ) .

JlpuMibHanie 1-e. J lm ia , n e  Aocxuruiiii 17-tii 
•iBTiiaro iio x p a cT a , x o x i i  Obi sa iu iM aA u cb  npo- 
mi, icaomx. caM o cx o flx eA b iio , a p a B iio  .m q a , iiM t.- 
n>miH G o.rte 1 7 - t h  Afrrx., iKUBym ifl n p n  rA ant.
* cMeilcxBa ii saiiHMaiomiiicii it.Mt.cTt, ex. hhmx. 

aKUMX. AHGo peMeCAOM'b, OCBOOoffiAaiOTCH 0'1'b 
3htih , na cBoe hmii, CBiiA'tTeAbcTBa Ha MtmaH- 
Kj0 UpoMblCALl. 

tipUMibHmie 2-c. CeAbenie oObinaTeAii, noA- 
yme npiiMMMX. noAaTHMb nooOmecT- 

i ' ’ l;x>KoxopoMV iipiiniicaHbi, ne oGflaaiibi, npn 
ca0v'3UoAcTBli bx. ropoAaxb, MbcxcxKaxx. ii iio- 

yiiaxannbixx. ex. ceń cxaxbt npoMbicAOBx., 
OeO0blX'b npOMbICAOBbIX'1. CBHA'fcTeALCTB'b.

0  I ’JLABA n f lT A fl.
4 7 . j -  ^ ń E C K H y i .  IIP IIK  A3 '111 K a x x .  .

49. Ex. n e p iib iu  K .iaccx . HpiiKaBxiiKOBX. b x o -  
A h tx .: yuo.iHOMO’ie iiH b ic  n n o B tp e m ib ie  npn o u -  
xoB on  ToproiiA'ii, KOiiM'b iio p y  x a o x n i  K alian ahO o  
ocoG an  x o p r o B a a  o n cp a i^ in , 3 a i;y n i;a  h a h  lip oA a-  
H.a xoB apoii'b; y n p a B A fiio in ie  bc'Lmx. xoproM 'i. x o -  
3H iin a  h a h  ocoGbi.M'b xaBCAcnieM 'b, nan'b-T o: n-aG- 
p u iio io  h a h  3uboaomx>; r .ia B iib io  .i.aG puxiii.ie  n  
aanoACKio M a cx ep a ; c y n e p K a p r u  u a  KopaOAiix'b; 
rA a n iib ie  iiaA BujiaxeA H  n p u  K aacm ib ixx , iio a p h  
A axx ., a  T a iin .e  n p n  n op eiioa iife  xoB apoiix . n  n a e -  
caiK iipoBx, boaoK) h a h  c y x o n y x i io ;  y iip aB .iH iou pe  
OTKynaMu u  HOApuAaMu B c iiiia r o  p o p a ; n o iiiip e n -  
Hbie Ha x o iK A en ie  n o  TUMOiKennoMy h ]iou 3B oa-  
c x u y  A'H-i'J-; yupaB A H foiq io  iih c lm o b o a ctb o m 'Ij n a  
K onT opax'b, a  x a i ia ic  K a ccu p b i; iipHKaaxuKn n  
cn.yfi.i i.i(i.i, y iipaBA H ion^ie a u b k o io , M araainioM x., 
norpeooM X ., xpaKTnpiibiM x. h a h  ApyriiMX. T opro- 
binmx, 3aiieAeuieM X>. K x , ceM y  ik c  K .xaccy n p ii-  
'in c .in W T cii a r e iix b i ii KOM M iicionepbi H u o cx p a u -  
HblX'b AOMOB'b, l ie  HMt.IOinie TOBapOB'b BX. CBO- 
e.M'b p a c i io p n a ie n i i i  n  u c  yiiOAHOMOxenni.ic n a  
npOH3BOACTBÓ TOprOBAH, a  CAVAiamiO TOAI.KO 110- 
cpcAHHKaMU n p u  3ai;AK)iie n i i i  xop roB b ixx , o n e p a -  
p iu  ( c o m m is - v o y a g c u r s ) ,  n noTOMy n e  oG irsaii- 
111.10 KO 113111X10 CBHAJlTCAtCTBa liepBOII HAH BTO- 
p o fl n iA bA iu .

50. K o  Bxopo.My K .xaccy  iipmiaAAevKaTX.: n p u -
KaB'IlIKH, KOHMb AOBtpaeTCfl 1IJI0H3B0ACXB0 CAy-
' la fin b ix x . ii neoGxoAHM bix'b m c ao xh i.ixx , p a c x o -  
Aobx,, TaK.KC, iioM om iiH iiij iijiiiKaaxHKOB'b 1 -r o  
K .ia c c a , o i ip e .i’iiAHeM bie n e  p .in  p a c H o p iin ie n in , 
a  a a h  iio c o G ia  HMx, in ,  A'fi-iaxx., ii Bet, c o c x o n -  
iq ie  n p n  K onxopax'b  KonTopiipiKaM ii h o o y i a -  
H iiiiie cn  xoproB A t. bx. A an K axx,, Koi’p a  UM'b Go- 
A t.e 1 7  At,xx> oxx . p o p y .

51. ilpiiKaaxuiiii oGonx'b K.xaccoBx. oGnaaiibi 
G paxi, CBHAtXC.lbCXBa, 03HaiCHHbIlI B'b cx. 15, 
c/b iinaTeaieM'b aa oiibia h oihahiix , ,  bx. pax.Mlipaxx.
01ipCAt.ACHIII.IXXi B'b poCUHCII 1’. ,  IlplIAOAieilllOU 
K'b c t . 30 n a c T o a m a r o  iiO A on ien in . Ex. m1,cx-  
nocTiix'b, oxnecenHbrx'b i;x, IV  u V  KAaccaMb,
11 p in . a x x ii 1.11 2 K .ia c c a  ocBoGoiKAHKiTcn oxx. ii3H- 
x ia  jipiiKaiiXHXi.iixx, CBHA'IixeALcxB'h; n o  ecAH oh h  
M t.m aiio  iia ii  n e x o B b ie , x o  o G n a a u u  Gpaxi, Mt- 
maHCKOe npOMBICAOBOe CBHAtXCAbCXBO ( c t .  15).

52. j l iu p i  iKCHCKaro n o n a , bx, c .x y x a t . h c iio a -  
n e n i i i  h m h  o O jisa im o c T e ii npuKaauiiKOBX, n e p n a -  
r o  h a h  BT oparo K .ia c c a , n oA A ea ia x x . B3iixiH) c b h -  
A tT eA tcT B a , n a  o c iio B a u iu  n p cA m eA iu n x 'b  CTa-

53. E cAH .lailllMaiOlHiii AO.dkhoctl ii I Of Ka:i OI
Ka B3HAX. CBH(l1t,'re.lbCXBO IlCpBOft HAH BTOpoft

m .iL A iH  c a jr b , n a  cboc h m h , to  ohx, oTrb l m x i i i  

llpUKaXXll'IKJirO CBHAtTeALCTBa OCBoOOAiAaeTCH.
54. IlpiiKaBXHKii n e p n a r o  l u a c c a  h c iio a iih -  

WT'b T oproB bui i io p y x e n in  n o  A oroB ojiy  o  na iiM t. 
ii npiiTOM'b, n o  ycM O Tpt.niio x o iif lim a , cnaG asa  
I0TC1I AOB'lipCHHOCXIlMH U KpeAHTHI.IMlI llHCLMa-
m h . l l p a n a  u xx . u  oG n aa m io cT ii, ii3 rb chxx ,  ao-  
ro iiop oB x. n p o H cx e iia io m iH , a  p a n n o  n  yc.ioBin, 
Iia'liOUXX. AOAAillbl COCTOHTb IIJ)UK3'IHKH llXOpaXO 
K .ia c c a , noA poG no iKiAO/i.enbi lix, k h . 11 , pa3A- H> 
r.i. 1 u II y CT. x o p r .,  cboa  s a n .  t . X I.

55. llp iiK aB xiiK u  oG n3aiibi B cci'A a cooG p aao-  
cx> ToproBbiM ii n p an aM ii cboiixx ,  B t,p n x e-

49. Do pierwszej k lassy  kommisantów na- 
leziy umocowani i powiernicy przy handlu ry­
czałtowym, którym porucza się jakaś w yłą­
czna operacja handlowa, zakupywanie lub 
sprzedaż towarów; zarządzający całym  han­
dlem gospodarza lub zakładem specjalnym  ja -

żeniu okolicznxści m iejscow ych , dopełniać 
wykazy towarów do tego artykułu dołączone.

40. Życzący utrzym ywać fabryczny lub rze­
m ieślniczy zakład, działający bez m aszyn i na­
rzędzi poruszanych parą lub wodą i mający 
niewięcej 16-tn  robotników, powinien wziąć
świadectwo na handel drobiazgowy. Z prze- ko to:"fabryką lub zakładem ; głów ni fabryczni 
pisa tego dozwalają się wyjątki względem zie- łub zakładowi majstrowie, superkargi na okrę- 
mian i w łościan podług art. 7 i 8 ; również tach, głów ni dozorcy przy skarbowych antre- 
w szclkie tak ie  zakłady w'm iejscowościach V pryzach, tudzież przy przewożeniu towarów  i 
klassy, wyjmują się od brania św iadectw  i bi- passażerów wodą łub lądem; zarządzający od- 
letów na łiandcl drobnostkowy. kupami i antrepryżam i w szelkiego rodzaju;

n  . , , pełnomocni na załatw ianie interesów w  kom o-
41; usoby, posiadające św iadectw a 1-szej i rach celnych; zarządzający częścią piśmienną 

2-giej gudy m ogą  korzystać ze  w szystk ich  w  kantorach, oraz kassjerów
praw wynikających ze św iadectw  na handel 
drobnostkowy, w tern m ieście lub powiecie, 
gdzie są przez nich w zięte św iadectw a.

42. łlzeczonem i w art. 39 przem ysłam i, za 
Wyłączeniem utrzym ywania handlowych łazień  
i traktjerniczych zakładów, dozwala się trudnić, 
bez w zięcia św iadectw  na handel drobnostko­
wy i z prawem utrzym yw ania bez opłaty za bi­
let po jednym zakładzie: a) wdowom i n ieza­
mężnym córkom księży i słu g  duchownych b) 
dymissjonowanym i urlopowanym bez terminu  
żołnierzom niższych stopni i c) żonom szere­
gowców, wdowom i córkom niezamężnym.

wie, gezele i ci k tó­
rzy siedzą po kramach, zarządzający kramem, 
magazynem, sklepem, traktjernym  lub innym  
zakładem handlowym. Do tejże k iassy  należą  
ajenci i komisarze domów zagranicznych, nie 
mający w  swój cm rozporządzeniu towarów’ i 
nieumocowani do prowadzenia handlu, a s łu ­
żący tylko za pośredników przy zaw ieraniu o- 
peracij handlowych (com mis-voyageurs) i dla 
tego nieobowiązani do wzięcia św iadectw a 1 -ej 
lub 2 -ej gildy.

50. Do drugiej k lassy  należą: kom m isanci, 
którym zaufa się prowadzenie przypadkowych  

. . . .  * nieodzownych drobnych w ydatków, tudzież
43. Jeżeli posiadający świadectwo na han- pomocnicy kommisantów 1-ej k lassy, m ianowa- 

doi diobnost <owy ijći jodon powiat, życzyc bę- ni nic  dla rozporządzeń , Iccz  do pomocy im 
dzie prowadzić ten handel, łub utrzym ywać fa- w sprawach i w szyscy zóstającv p r z y  kanto- 
bryczne i przem ysłowe zakłady, dozwolone w e- rach, jako subjekci handlowi oraz uczący się han-

dlu w kram ach, jeś li mają więcej jak  lat 17.

J;y
CII BCHKift“e'ieCK

Kio
H.MX, IipHKaXHIIKOMX. Haiii.iiiacT-

BaTBCH 
ACH.

56. llpiiRaaxiiKx., yno.uioMOxeiiiiKiH aaii npo- 
H3B0Acxna Topra na hm»i iniocTpaunaro Kynąa, 
hau Kyiiąa BeAHKaro KiiniKecxna <I)iiiiAfiHACKa- 
ro hau HapcxBa lloAicitaro, ccah ne cocxohx'B
lipil caMOM'1, X03HHlllJ, HMiuomeMi, huitcakctbo  
b 'B Poeci u, AO. iiKcn i, Gpaxi. c mi.a’Ixtc-'Ilctbo  'ra-
KOII ru.IŁAill, HTOOl.I CBOHM'1, AHąeMB IIM1.AX. upa-
Bo npoiKiiiOAUTi. iiopyuaeMyio CMy xoproBAio.

57. TLienaMx. ceMuiicxiia, aaiiHcamiLiMx, ua 
ociionaniu liacxoamaro no.io*enia , bx. oaiio  cisu- 
A'fexeAtCTBo, BŁiAamioe na h m h  nanaAbimna ce- 
MCiicTiia, A03boa,xotch BamiMaxi.cn TopronKuiii 
A'k.iaMii ero n iic h o a ii;ixi, no o iik im b  oGnaanno- 
cxH npuKa.XHHKOBx, nepnaro n nxoparo K.iacca, 
no a a hhoii i im b  oxx, HaxaALHHiia ceMeócTBa a o -  
BtpeiinocxH, Ge.'ix, ii[)Hi:a3xiixi,Hro cBiiA'kxeALcx- 
na n Oe3x> AoroBopa o naiiMk.

Ilpn AaBKaxB BcaKaro poAa ii Apymxx. oxKpw- 
TMxx. ToproBKixx. aaBCAeninxx, iianpeinaexca 
AcpiKaxx npiiKa3XHK0Bx> noAB HMeneaix. paOoxmi- 
KOB'B. Eo BCflKOM'b TAKOM'b 33110,(0II i II, I ,(t. He 
xopryexx. caMB x o 3 h h h b , iia h  xac h x . ero ceMdi-
C'l'Ba, BX, OAHOMB CBIIAt.TOAKCXB'I; CX. X03HHH0MB 
C0CT01IU(ilI, AOAAieilB Gl.IXI, OCOOLlfl lipiIKa3XHK'l>.
CoAcp;KaTe.ii. xoproiiaro 3aBeAenia, cu m b  .xanu- 
Ma»iąińcfl b b  neMx, xoproiiAero, oGasanx., na 
BpeM ii cnoen ox.iyxKii ciii.iiue’ c c m h  a h o h ,  o c -  
TaBAiiTt TaMx,, a a h  Hpo.iaiKii ToiiapoBx,, x.xeiia 
ciioero coMeficxBa, 11.111 iipiiKaaxmia.

IIpUMTbHanie. IlMtAOipill CBIIAtTCAKCTBO lia 
MeAoxiion xoprx, ocnoGo,K;i,aexcii oxx, oGfiaaiinoc- 
t h  coAepiKaxi, npiiKa3xiiKa, OyAe h p o u 3 b o a h tb  
cen Toprx, t o a ł k o  H3'n oAiioro 3aBCACiiin; ec.iu 
A,c HMl.ex'1. Oo.if.e OAHoro .xaBCAenia, t o  oGhbki- 
Baexcfl coAepHvaxL b b  k k ik a o m b  ii3B h i ix b  npu-

dle tego św iadectw a w innym powiecie, tedy 
011 tam powinien w ziąść św iadectwo na handel 
drobnostkowy podług stopy miejscowej. Jeżeli 
zaś w powiecie znajduje się miasto lub osada, 
zaliczone do wyższej klassy m iejscowości niż 
sam powiat, to życzący prowadzić handel dro­
bnostkowy w takiem  m ieście lub osadzie, po­
winien opłacać za ustanowione dla drobnostko­
wego handlu św iadectw o, podług stopy, dla te ­
go m iasta lub osady wskazanćj, p izy  czem też 
otrzymuje prawo handlowania w całym po­
w iecie.

4 4 . Za św iadectwam i na rozwozowy i roz- 
nośny handel towarami rękodzielniczem i, i 
kolonjalnemi, pozwala się prowadzić handel 
takowy po za obrębem m iast, osad i m iaste­
czek. W  razie zaś przedawania tych towa-
rZ w  j.o  m ia s t a c h ,  m ia s t e c z k a c h  i o sa d a c h  d e ­
talicznie, lu b  z wozów, w domach i zajazdach, 
towary te  podlegają konfiskacie, na mocy art. 
1,665 kodeksu kaniego.

U w a g a  1. Handlujący w yłącznie tak

51. Kommisanci obudwóch k lass obowiązani 
są  brać św iad ectw a, oznaczone w art. 15 za 
opłatą należnego poboru, w rozm iarach okre­
ślonych w  w ykazie D. dołączonym do art. 30 
ustaw y niniejszej. W  m iejscowościach nale­
żących do IV  i V klassy, kommisanci 2  k lassy  
wyjmują się od brania św iadectw  kom m isan- 
ckich, lecz jeśłi oni są  m ieszczanam i lub ce ­
chowymi, wtedy obowiązani są brać przemy­
słowe m ieszczańskie św iadectw o, (art. 15).

52. Osoby płci żeńsk iej, w razie wypełniania  
przez nie obowiązków kem m isantów pierwszej 
lub drugiej Klassy, ulegają potrzebie w zięcia  
Świadectw, na mocy artykułów  poprzednich.

53. Jeżeli zajmujący obowiązek kommisan- 
ta w ziął św iadectw o pierwszćj lub drugiej 
gildy sam na w łasne im ię, to on od w zięcia  
świadectwa kommisanckiego uwalnia się.

54. Kommisanci pierwszej k lassy  w ypełnia­
ją  poruezenia handlowe według umow'y naje-

gólnionych w obecnym art. św iadectw . obowiązki z tych umów wynikają­
ce, jako też warunki, 11a których powinni zo­
staw ać kommisanci drugiej k lassy , szczegóło- 
wie są podane w ks. I I  dz. I I  rodz. I  i II  ust. 
ban. Zb. pr. T. X I.

55. Kommisanci powinni zaw sze stosować 
się do praw handlowych swoicli mocodawców.

56. Kommisant umocowany dla prowadze­
nia handlu na imię cudzoziem skiego kupca,

U w a g a  2 . Handlujący rękodzielniczemi 
i kolonjalnemi towaram i z wozów, lub rozno- 
śnie, obowiązany je s t  mieć na swoje im ię św ia­
dectwo, w  tym art. na ten  cel oznaczone, nie 
zw ażając, czy on handluje na w łasne imię, 
czyli też z polecenia gospodarza albo też w cha­
rakterze prostego rozwoziciela.

45. Towary, ulegające na mocy art. 44 kon- lub kupca W ielk iego K sięstw a F in landzkiego  
fiskacie za nieprawny onemi handel, sprzedają albo K rólestwa Polskiego, jeżeli nie pozostaje 
się za dozwoleniem głównej zw ierzchności przy samym gospodarzu zam ieszkałym  w Ros- 
miejscowej przez licytację, a otrzymana za sji, powinien brać św iadectw o takiej gildy, aby 
one summa, za wytrąceniem  rozchodu na prze- o so b iśc ie  miał prawo prowadzić polecony mu 
woz i sprzedaż oddaje się w zupełności na rzecz handel.

57. Członkowie rodziny, zapisani na mocy 
ustaw y niniejszej do jedynego św iadectw a, 
wydanego na imię głowy rodziny, mogą spra­
wy wać jego handlowe interesa, i w ypełniać 0 - 
bowiązki kommisantów 1 -ćj i 2 -ej k lassy  we- 
dle danego im od głowy rodziny pełnomocni­
ctw a, bez św iadectw a komm isanckiego i bez 
um owy najemnej.

laMH cBoero Xo 1,JlH ynpaiuHCTB TopronbiMU At.
nrn "A |iy i |e iIj ;| 3HHlla, UAII TOAŁKO llCnO A H HCTB

ł“ Tcuenie oiipeAŁieiiiiaro npe- 
npiiKa,3HiiKu

nasHiiua 2  n.xacca.
(OKonuanie impcAŁ).

Merni 
48

kx, nepBOMV npHHaAAeaur WTCfl Ha <Eia B-iacca: 
kh; ko BTopoMy nxx, noM,?,’, rjiaBHŁie UPHKaSHH- 
KOBtie CAymHTCAII. HK11

MH'kHIE rOCyAAPCTBEHHArO COBt.TA,
E r o  H M n e p a r o p  ci: o e B e a n n e c t b o

BociiocAłiAOBaBinee Miitme nm oGmeMx, coGpa- 
11 Apyrie Top- niu rocyAupcTBcmiaro coBlixa, o noinAimaxB 

3a IipaBO TOprOBAH H APyI 1JXX, npoMŁICAOBB,

, . .  zupełności
skarbu państwa.

46. M ieszczanie i cechowi płci męzkiej, 
któizy  zajmują się rzemiosłami sami, bez 
najemników, oraz tacy, którzy się najmują 
jako robotnicy i domowi słudzy, niebiorąc św ia­
dectw na handel drobnostkowy (art. 39) jeżeli 
oni nieopłacają podatku od posiadanej przez 
się w obrębie m iasta nieruchomej w łasności, 
powinni brać osóbne św iadectw o na przem ysły
m ieszczańskie (art. 15). 5 3 . Przy kramach w szelk iego rodzaju, oraz

U w a g a  1. Osoby nie m ające la t 17-tu , innych otwartych zakładach handlowych, z a - 
fhociażby zajm owały się przem ysłem  samo- brania się utrzym ywać kommisantów pod na- 
dzielnie, tudzież osoby mające więcej jak lat zwą robotników. W  każdym takim  zakładzie, 
IJ  m ieszkające przy głowie rodziny i trudniące gdzie nie handluje sam gospodarz lubczienek 

z nim razem jakiem kolwiekj-zem iosfem , u- jego rodziny, w jednem  św iadectw ie z gosp°d*- 
walniają się od w zięcia na swoje imię św iade- rzem zapisany, powinien być osóbny kommi- 
ctw a  na przemysły m ieszczańskie. sant. Posiadacz zakładu handle)*'6* 0’ sam

U w a g a  2. Obywatele w iejscy opłaca- w nim trudniący się handlem po w in ien  na czas  
jacy ju ż  podatki zwyczajne, wedle gminy do ja- swej nieobecności p rz e c h o d z ą e ć j dni siedm , zo . 
kiój są przypisani, nie są obowiązani przy pro- staw iać tam dla s p rz e d a ż y  tow aiow  członka  
wadzeniu po m iastach, m iasteczkach i osadach swej rodziny, lub kommisanta- 
przepisanych w tym art. przemysłów, brać 0 - 
sóbne św iadectw a przemysłowe.

ROZDZIAŁ P IĄ T Y , 
o k o m i s a n t a c h  k u p i e c k i c h .

U w a g a .  Posiadający św iadectw o na han­
del drobnostkowy ,S1? °<ł obowiązku
utrzym ywania komIss , jeś li prowadzi han­
del takowy z Je<?06^  ̂ Zakładu; jeśli zaś

 ........................................ w ^ ^  ma więcej P k J60tu zakład, wtedy powinien
47. Komisantem kupieckim nazyw a się k a- u trzym yw ac^ k oń c^ ^ b om issan ta  2-ej klassy.

żdy, kto albo zarządza sprawami handlowemi 
swego gospodarza, albo tylko wypełnia jego po­
lecenia w ciągu określonego czasu.

4 8 .K om m isanci dzielą  się  na  dw ie kbissy: do 
pierw szćj n a leżą  g łów ni kom m isanci, a do d łu ­
giej ich  pom ocniry i inn i słudzy handlow i.

Z d a n i e  r a d y  p a ń s t w a .
JKGO CESARSKA MOŚĆ zapadhi decyzję

w ogólnem zgromadzeniu rady państwa o p 
borach za prawo handlu i innych pizemy
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BbicoMafluie v t b c p a u t i , coii3bojiua')> u  noue.rfc.n. 
h c h o a h iit ł .

H oA nuca.i l): iJpeąckAaTe.iL ro c y g a p c iB e m ia ­
ro  c o n t r a  rpa4>'i> 4 -  B u y does. 

4-ro  aneapn 1863 r.
rocy/iapcTBeHHŁiń c o n t r i . , bt> coc/iimeK- 

HŁ]xa> AenapTaJieHTaxi. rocyAapcTBeiiHofi sko-  
Hoiiiu u 3aK0H0Bi) ii bt> oGmewb coGpaiiiii, 
pascMOTptBT. npeacTaBaeiiie MHHHcrpa 4>imaH- 
cobtj, o noui.iBHaxi, 3a npaeo  xoproB.iu u ąp y - 
ru x ij  npoMbic.iOB'b, MHtuieM'h iiojiojKHjit:

I .  C o r .ia c o B a T b  cm  h o b b im u  o T o p ro B .i t  n p a -  
B H jiaM ii c y m e c T B y io m iH  /ę iji  p a s -in u iiŁ iA m  m !>c t - 
H ocT eft H i i n e p i n  ocoGłih  n o  c e ń  n a c T ii  n o c T a -  
n o B jie H ia , ct> y C T p a H e H ie s rb  n  o r p a n n q e i i i e s r b ,  
n o  BO3MOJKHOCT0, A a p o B a m ib ix 'b , b t> p a a n o e
BpeMH, HS'bflTifl II .IBIOTT. 110 Iip0H3B0ACTBy TOp-
ro B .m  u  iipo iM L ic.io irb , n  p .i i i  c e r o  b o s . io /K H tl  
H a M im u c T p a  4 * n n an co B 'b : c o o 6 p a /K e H ia  n o  113-  
Jio*eH H O M y n p e A M e 'ry , n o  n a A - ie iK a m e in . ,  cm 
KtMi. c a tA y e T ') . ,  c i io in e i i i i i ,  n p e A C ia iii iT L  n a  
p a a p t u i e H i e  E r o  HM TlEPATO PCK ArO  B E -
JIHHECTBA ycTaHOBjieiniLiM'b nopiiAROUi>.

I I . npeAOCTaiuiTb MHHUCToy 4>uiiaHcoB'i>:
a)  n o  cor.iameHiio c rb  M im iiC TpoM m  Bnyrpen- 

n n x 'b  a ^-t l , « a  o c i io B a n iu  lio B b ix 'b  o r o p r o B . i t  
nocTanoBjieH iń, c o c T a m in , a jd j pyKOBOACTBa 
M tciH bixTj Haqa.ibCTB'b, ocoC lih niicTpyK yiu o 
nopiiAK t BbiAaqu ToproBtixm  CBHAtTejiLCTBm u 
C ujieT O B ii, o xpaneniii n o c T y n a io m u x 'b  3a iiu x t. 
cysiMTi ii oTqeTifocTii b t, hiixt>, a  Taninę o n a -  
OaroAeniii aa npaBH.iiHUM'b iipoh3boactbom t>  
TOprOB.UI II np0M bICJI0Brb .

6) P a s p tm a T b  3aTpyAiieHifl, M o ry ią iH  BCTpt- 
THTbca np ii iicno .iiie iiin  iio b l ix t . o iio iu .in n ax rj> 
3a npaBo 'roproB.iii n npoiuLic.ioBm npaB ium , a  
b t. c .iy ia iix i) , lipenbium iom ux 'b  B.iacTb m hiiii- 
C T pa, u c iip a m iin a n ,, 110 CHomeuui ci> kT.mi. 
c.itAyerb, Bbiconańmee p a 3 p tu ie n ie  ycraHOB- 
.ICHHblMT) nop/IA K O M ^.

b )  I Ip e A n o A o a ie H ie  o  A 0 3 n o .ieH in  e n p e u A ii . c e -  
.ih tb c h  11 T o p ro n a T Ł  b o  B c tx 'b  nacT H X 'b  I l m n e -  
p i i i  BHecTH 11a  i i p e a B a p u x e . ib i io e  c o o 6 p a > K e n ie  
KOMHTeTa n o  e n p e f tc K in n ,  a t - i a j n , ,  c a . T t s r b  
HToCw s a h a io q e H ie  o i i a r o  n o  ce.My n p eA M ex y  
6 m .io  B H e ce iio  n a  o K o i io a ie j i tH o e  p a s c u o T p tH iu  
ro c y A a p c T B e H iia ro  c o n t r a .

I I I .  O T H o c iire .ib H o  n o p n A iia  O T K pbiT ia r o p -  
tobtj, C a 3 ap o B ’b - 11 iipM apoK m  n nepeBoąa 11 x t.  
c i i  oA H oro  c p o K a  n a  A P y ro ń , n p H H JiT t c a t A y i o -  
m i a  n p a B i u a :

1 )  O iK p b iT ie  b h o b ł  bt> c e . i e n i j ix m , ro p o A a x m , 
n o c a a a x 'b  11 M tc re q H a x m  11 nepeB O A 'b  cm  M t c r a  
n a  M tcT O  T o p ro n a ,, T o pau ioB m  11 O a3apoB 'i> , a  
paBHO II H 3 M tn e n ie  CpOKOBm OHMRim, npou3BO- 
ABTCfl MtCTHW MH CejlBCKHMH II ropOJCKHM U oO- 
m ecT B C u iib iM ii y q p e * A e ii if lM H , c t .  p a a p t u i e H i a  
ry O ep H C K iix i. n  o 6 .ia c T H i.ix 'b  n a q a . i tC T irb .

2) OTKpwTie BiioBb npM apoK i, no xoA aTail- 
CTBy M tcTiibix 'b oOmecTBeHiibix'b y ’lpevKAeHiii, 
p a s p t iu a e T c a  rySepncK iiM u n o0.iacTH bum  n a -  
na.iŁCTBaiMll B'b TOM'b c . iy n a t ,  e c a n  onpe.vls.m e- 
Mbifl AJia npMapKii cpoii'b l ie  npeBocxoAiiTT. o a - 
Hoft neA tjiH .

3 )  n e p e B O A i. c t .  O A iioro c p o K a  n a  A p y r o ń  b j ih  
C'b OAHoro M tC T a  in .  A p y ro e  n p M a p o K 'b  y a t e  c y -  
u ie c T B y io m iix 'b ,  a  p a in io  p a 3 p t m e n i e  H a  o t -  
K pb lT ie  BHOBL HpM apOK'b, H a CpOK'b f io .it .e  OA- 
n o ft HOA’fe.iH, n o  n p e A C T a iu ie i i i io  r y 6 e p n c K a r o  11 
o C .ia c T iia ro  n a ’ia .ii.cT M 'b , s a iu ic i r r 'i ,  o n ,  c o r j i a -  
m e H ia  MHHHCTepcTBa B iiyT pem iH X T . A’t J i b  c rb 
MIIHUCTCpCTBOAn, •BlIIiaHCOB'b.

4 )  OTKja.iTiii apM ap o K 'b  n  T o p ro B 'b  b t .  
ce.ieHiaxi. npejieimo o0a3aHHbixri K jie c r i .a i i 'b ,  
C B ep x 'b  HCiloJHfiiiia ii:i.io ;kcm ih[,ix 'i. n w in e  ycjio- 
B iń , AOJiaiHO 6i>iTb coOjnoAaexio ycTanoBjieiinoe 
Bbicoqaftuie yTBeptfiAeHiihiMu 19 ten p aaa  1861 
l'OAa MtcTiibiMU iiO A O H seiiiaJiii 0  noaeMe.ibiioM'b 
yCTpOflCTB’b KpeCTLHH'b IipallHAO, no IiOe.My 11 p- 
J i a p n u  11 r o p n i  11a MipcKOfl 3e.M.it M o r y r b  6 u t l  
oTK pbiBaeM M  h c  i m a a e ,  i;aKi> c 'b  c o r . i a c i a  c e j i t -  
caaro cxoAa 11 C'b paaptuienifl n o s i t m u K a ,  
(A itcT . nojioa;. 0  nos. y c T p . K p ecT . c t .  108 n e -  
.nibop., c t .  1 0 8  j i a . i o p . ,  c t .  85 KicBCKofl, no- 
AO.ncKon u  b o x u h c k o A , h  c t .  80 B iu e n c K o f t ,  
rpoAHencKoft u  K oiieiicK on ryOepHiu).

. °eilTe-1L|i0 K y n e a e c K iu T . n a c n o p T o m >  
u utKOTop > x b  ocoObixi, cOopoBb c'b T opryio- 
m ux'b, CO "'h B'h AtflcTBie HOBaro 110-
JlO*eHifl 0 nnHHHTT^V I,paB0 TOprOBJIU II 
npOMblCJlOBb, npHHHTb CJltAyiOmift nopHAOK’f

1 )  K a a u o e  M V ^ e C K a ro  n o . ia  ™ „ e M e -  
C K aro c e s ie ń c T B a , s a n i i c a i m o e  B'b o a i i i i b  11a -  
TenTT. c 'b  naqajiLH U K O M 'b no npana.M 'i. T o p ro B .n i 
Bb ceMeficTBt, 110 AOCTH®Cnin 17-TH-j|,bxiijiro 
B o a p a c r a ,  a o .i ;k h o  U M tT k  rOAOBoe C B iiA tT ea i.-  
c t b o  0  n p u H a ^ g jj- jjQ ^ jj jf<j, K y u e iecK O M y  c e -  
M eftCTBy.

2) 3 a  TaKoe cniiA’txejibCTBO HAaTHTCfl» oaho- 
BpeMeHHO CO B3H0C0MB 3a THjliAeńCKOe CBUA*- 
Te.ibCTBo, no  1 f t  ra.iL Ai„  10 '  a  r(0 2 -fi— 5 p .

3) Haaa.ibiiHKb no upasaM b TOproB.iH B'i> 
ceMeftCTBt no.iynaeT'b noAo6 Hoe aie cBHA'JJTejlL‘ 
c tb o  Ha npocToń S y a ia rt Bbicmaro AocTOHHCTBa 
(Bb 1 p y 6 -  cep.), HO 6 e3 b  i i . u t h  BMinconpeA*- 
jieHHaro ocoOaro c6 opa.

4) OaHaieHHbiH CBtiAtre.ucTBa 3aMtHHioTb 
B noaH t nacnopT bi, TaKb h to  Jiuqa , cn aC * eH - 
HbiH TaKUMii CBHA^TeAbcTBaMii, lie oO«3aiibi 
H M tT b H H K aK oro A P y r a r o  B 0A a A-ifi CBoOoAHaro 
n p o * H B a H ia  bo  B c e ń  I l J i n e p i i i .

5) BnpeAb AO nepecMoxpa ycTaBa 0 seM-
CKIIXb lIOBHHHOCTHXb, TOpiyiOmie 110 CBIIA'iJ- 
Te.ucTBaM b n ep n cń  u BTopoft n i.n ,A in , oOasaiiu 
bhochtl n a  rocyAapCTBeHiibi/i u ryO epucK ia 
3eMCKia noBHUHOCTii: nepnb ie— no 65 pyG., a 
BTopwe— no 15 p. Bb toa'i. cb luUKparo cbiia 'L- 
Te.ibCTiia.

6) lInoropoA H bie Kyino.1 ii.ia.TBTb in . ropoA- 
cKofl aoxoa 'b : T opryw m ie no CBHA’tre.ibCTBaMb 
n e p n a ro  pa3pjiA a— no 15 p. c ep ., a  'rop ry iom ie  
no CBiiA'tTe.ibCTBaMb BToparo p a a n g a — no 6 
pyO.ieil in . roA'b.

7) np0H3B0AHBUli<icn no cyiijecTByiomiiM'b 
yaaRoneiiiMMb (y c r . o noui.i. c t .  5 7 9 — 5 8 9 , cb. 
3aK. T. V; OAHonpo.i(eHTHb]fl cGopb cb nacjitA- 
CTBeiiHbixb KyneiecKHXb Kainrra.iOBb otm 'Jjhii- 
CTcn.

V. llaM tH en ie  u A onoaneH ie noA aeB iau iiixb  
d a T e ń  cBo.ia 3aKonoBb, coraacno cb hobi.im'b 
nojioiKCHieMb, BosjioaniTb na II OTAtjienie coG- 
CTBeiiHoft E r o  HMIIEPATOPCKArO BEJLH-
M.ECTBA Kanne.nipin, no cor.iauxeniio  c b  mu- 
HiicTepcTBOJib łi ii ia n c o B b ; caMoe a ie  n o a o » e -  
n ie  o i io in .iu n a x b  3a npano ToproB.in n u p o s iu -
C.lOBb llOWtCTHTb Bb IipOAO.l/KOHie CBOAa 3aK0-
noB'b Bb nepaapbiBiioń ero cbash, Oe3b pacnpe- 
A tjieH in e ro  MfiiKpy craTLBMU X I u V  TOMOBb 
CBOAa 3aK0H0B'b.

IIoA.iHHHoe m lit  Hie noAiiiicaiio Bb asypna- 
•iaxb ripeActAaTejiBMii n naeuaMu.

nPHJLOlKEHm
K'b nOAO/KEHIK) I) IlOIIIJlHHAXb 3A I1PAB0 TOP-

r o iu ii  u  APyrnxb iipo.Mbicjioin..
U p  m ootcen ie  ks cm . 4 -ii n . 6.

POCUHCL A.
CjI'BAXIOIHIE MEJlOHIlblE TOBAPI.I MOI'yT'b 
IIUTi. IIPOAABAEMŁI CIlUbOAHO J1I111AMPI HCl'.X'i. 
COCTOHH1H Bb l*A3UOCb, A i 'A lll lO  HA CTOJIAXb, 
AAPHX'b II JlOTKAXb, 110 PLIlIKAM’b II yjlll- 

HAMb B'b rOPOAAX'b.
1) Ouomn, a e .ie n t, nroAbi n  opt.xn, a  TaK/Ke 

ane.ibCiiHbi, a u m o h h  u BCBKie ipyiiTbi. 2) Mfi- 
co u pbiGa cbipbin, iiapeiibin, coaeiibiii, ito n n e- 
Hbin, KoaGacbi, bcb iuc  roTonbie npocTbie c b t c r -
Hbie npniiacM, .Macao, nńiia, MOJlOHHI.lfl II iith'I- 
Hbift TOBapb. 3) 1 Iomcui.ii“i xAl.C'b, OyjiKtf, npa-
h h k h  n a pyrin npecTtfliicKin jianoMCTBa. 4) 
Cuureiii n Kuacb. 5) 4 er0TL> CMoaa, Mtab, 
K.ień ii caiKa. KpecTbBHCKia ;K0.rt3iu,iii iiemil, 
Ana AOMainniixb nyaiAb cjiyiKamin. 7) I I o h h t -  
k h , iiyinaKii uiepcrnnbie, Gy.Ma;i;in,ic n h i i th -  
Hbic. 8) KpecTbi, ntnoMKH, cepm, nepcmii, 
nyroBHĘu, MtAHbin 11 o.iOBmnibifi u npoiiimu  
cTeKAHiuiLia. 9) Iloacbi, cnypini, kochukh iuca- 
KOBi.m, 6yMa)KHbia n inepcTanbia, Ge3b 30.10Ta 
u cepeGpa. 10) ManuinKii, BOpoTimitn, neni^bi, 
a TaK/Kc niitri.1 ncKyccTBeniibie. 11) Bomiń 
Biiaaiibifi ii Ba.ieiibiń Tonapb u oOyBb. 12) Ilo- 
cyaa npocraa Acpeomiaii, raiiHaiiaB, KpoMt 
<i>ap*opa n 4>aanca, ii CTen.nmaa, KpoMt xpy- 
CTa.ni. 13) IUTopbi uab Kajibiuia n.ieTeiibia, 
mnpMbi, Kjiec.ia, CTyjini,' c to .h .i , OcctAKii, 
HBtTHUiui. 14) Kopamibi pa3iiaro copTa, sia- 
TI.I, 1I0.10BI.IJI iqei'KU, MOTALI, BtHUKH, M'tmiiH, 
ctTii ptuieTa, cuTbi h m m iuo.iobkh. 15) I ’poO- 
Hii, rpeGeiiiin, ro.iOBHbiii meTKii, naKca, Ayxu, 
noMa/i,a, Mbi.io, nopouioKb itypn'reabHbifl n no- 
AoOiii.ia Me.io'in MtcTiiaro npiiroTOB.ieiiiii. 16) 
4tTCKia nrpyniKii. 17) A.ieOacTponbie GiocTbi, 
craTyfiKU n Toaiy noAoGiibia Benin. 18) l ln tr u  
naTypa.ibiibie u pacTeHia. 19) JlTimu ntBHia. 
20) Pa3iian JieAO'iiiaa noAepjivannan AOMauiHaa 
yTBapi. a crapoc n.iaibe. 21) CTapwn Kiuini n 
acTa.Mnbi. 22) 3aaniraTeAbnbia cnnnKn n npo- 
qia noAoGiibia Meaoqii, 3Atcb nenousienoBaH 
iibia, KOToptia, no npeACTan.ieniio MtCTiibixb 
naqaabCTBb, cb yTBepiKAenia MiiHiicrepcTBa 
q-uiiancoBb, pasptuieno 6yAeri, npoAaBari. na 
CTO.iaxb, aapaxb n AOTitaxb.

IIoAnuca.ib: npeActAa'reAb rocyAapcTBeHiia- 
ro c o n tra  rpa<t'i. 4 . Ejiydoea.

IIpu.ioMCCHie ks cm . 5-u.
p o c n i i c b  e .

CAt,AyiOUlI)I KPECTbHHCXIfl AOMAinillll H3Al>- 
JII1I A03BOJIHETCH K PECTbllll A Mb CBOBUAHO 
lll'OAAHATb HA BA3APAXB, PLIHKAXb IT In.H
CTAIlHX'b, B’b POPOAAX'b II CEAEIIIHX'b, Cb BO- 
30B’b, CyAOB'b, JlOAOK’b, AAPEII, CTOJlOli’b II 

AOTKOB’b.
H h tk ii  BCBKia . i l i i j i i iu b  11 neiiLKOBbia. C trn  

B caitia naeT eH bia. BepeBKH, poroiKn, Ubiiion- 
k u , aaiiTH, M oqa.ia n M oqa.ibin.ia Bepemtn. 
X o a c T b  pyG anieqiibift n  M tu ie q n tif i , M tniKii. 
IlecT paA b jibHBiian n  neiibK onaa. n o .io T en p a  
npocT bia 11 caA4.eToqni.ifi x o a c tb .  B aaa iin i.in  
TOBap'b, IIHTBHblfl II UiepCTlIHOfl. CyKiio cep - 
Ma/KHoe n  OHyquoe. BaAaHbiił TOBapb: py ita- 
buiib i, oGyBb, m anK ii 11 t .  n . H3b rpyGoft m ep - 
cth u noAoca. K opauiibi U3b A paini, n p y rb e n b  
H KaMbima. IIoGyAa 11 BOiKaa A epeB annaa yx- 

K oA eca, cnn iib i, CTynHpi.i, o taoG ah , no -

Najwyżej zatwlerdzid raczył i rozkazał wyko- 
konac.

Podpisał: prezes rady państwa 
hrabia D. B ł u d o w.

Dnia * slyoznia 1863 r.

Rada państwa w połączonych departamen­
tach ekonomji państwa i praw oraz w ogólnem 
zgromadzeniu, rozpatrzywszy przedstawienie 
ministra skarbu o poborach za prawo handlu 
i innych przemysłów, uchwaliła:

I. Ugodzie z nowcmi o handlu przepisami 
istniejące dla rozmaitych miejscowości Cesar­
stwa osobne w tym wydziale postanowienia 
z uchyleniem i ograniczeniem według możno­
ści , nadanych w rozmaitych czasach wy­
jątków i ulg w prowadzeniu handlu i przemy­
słów, i dla tego polecić ministrowi skarbu: 
aby uwagi w rzeczonym przedmiocie, po nale- 
żytem z kim wypadnie skommunikowaniu się, 
przedstawić na rozstrzygnieriie JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI koleją przepisaną.

II. Upoważnić ministra skarbu:
a) Aby porozumiawszy się z ministrem 

spraw wewnętrznych, na mocy nowych q han­
dlu postanowień , ułożyć jako skazówkę dla 
władz miejscowych osobne instrukcje o kolei 
wydawania handlowych świadectw i biletów,
0 utrzymywaniu wpływających za one surnm
1 sprawozdaniu z takowych, tudzież o prze­
strzeganiu słuszności w prowadzeniu handlu 
i innych przemysłów.

b) Rozstrzygać trudności mogące zdarzyć 
się przy wykonaniu nowych co do poborów za 
prawo handlu i przemysłów przepisów, a 
w wydarzeniach przewyższających władzę mi­
nistra, wyjednać po skommunikowaniu się z kim 
należy Najwyższe rozwiązanie koleją prze­
pisaną.

c) Projekt o dozwoleniu żydom osiedlać się 
i handlować we wszystkich częściach Cesar­
stwa podać na przedwstępne rozważenie ko­
mitetu do spraw żydowskich, z tern, aby de­
cyzję onego w tym względzie wnieść na osta­
teczne rozpatrzenie rady państwa.

III. Względem kolei otwarcia handlu, ryn­
ków i jarmarków, oraz przeniesienia ich z jed­
nego terminu na drugi, stosować się do na­
stępujących przepisów:

1) Otwarcie na nowo we wsiach, miastach, 
osadach i miasteczkach , oraz przeniesienie  
z m iejsca na m iejsce targów , mniejszych tar- 
gów i rynków, a także zmiana terminów ich 
uskuteczniają się przez miejscowe wiejskie i 
miejskie instytucje gminowe z rozwiązania 
gubernjalnych i obwodowych władz.

2) Otwarcie na nowo jarmarków za stara­
niem się miejscowych instytucij gminowych, 
rozstrzyga sjg przez zwierzchnictwa guber- 
njalne i obwodowe, w takim razie, jeżeli ozna­
czony dla jarmarku termin, nie przewyższa 
jednego tygodnia.

3) l*i zeniesienie z jednego terminu na drugi, 
lub z jednego miejsca na drugie jarmarków już 
istniejących, tudzież rozwiązanie na otwarcie 
na nowo jaim aików, na termin przewyższający 
jeden tydzień, na przedstawienie gubernjalnej

5) Aż do przejrzenia ustawy o powinnościach 
ziemskich, handlujący za świadectwami 1-ej 
i 2 -ej gildy, powinni wnosić na rzecz guber­
njalnych i ogólnych powinności ziemskich, 
pierwsi—po 65 rub., a ostatni— po 15 rub. na 
rok za każde świadectwo.

6) Kupcy z innych miast płacą na dochód 
miasta, handlujący za świadectwami pierwsze­
go rzędu— po 15 r. sr., a handlujący za św ia­
dectwami drugiego rzędu— po 6 r. sr. na rok.

7) Odbywający się wedle istniejących praw 
(ust. o pob. ak. 579— 589 zb. pr. t. V), jedno- 
procentowy pobór od dziedzicznych kupieckich 
kapitałów, znosi się.
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V. Odmianę i dopełnienie stosownych arty­
kułów zbioru praw, stosownie do nowej usta­
wy, włożyć na l l  oddział własnej JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI kancellarji, za porozumie­
niem się z ministerjum skarbu; samą zaś usta­
wę o poborach za prawo handlu i przemysłów', 
wnieść w dalszy ciąg zbioru praw w nierozer­
walnym onej związku, nierozdziclając na ar­
tykuły X I i V tomów zbioru praw.

Oryginalne zdanie podpisane zostało w dzien­
nikach przez prezesów i członków.

DODATKI
DO USTAW Y O POBORACH ZA PRAW O HANDLU 

I IN N Y CH  PR ZEM Y SŁÓ W .
Dodatek do art. 4 p. 6 

W YKAZ A.
N A ST Ę PU JĄ C E  DKjBNE TOW ARY MOGA BYĆ 
SPRZED A W A N E SW OBO DNIE PR ZEZ 0SOHV W S7V 

W SPOSÓB S o Z v o f z E N ,
DZlihZ NA i>IOLACH, STRAGANACH I KOZł ACH pn

rynkach  i ulicach w miastach 
1) Owoce, zielenina, jagody, orzechy, oraz po­

marańcze, cytryny i wszelkie frukta. 2) Mię­
so i ryba surowa, konfitury solone, wędzone 
kiełbasy, wszelkie gotowe proste produkta 
żywności, masło, jaja, mleczne i ptasie towary. 
3) Chleb pieczony, bulki, pierniki i inne wło­
ściańskie łakocie. 4) Zbitcń i kwas. 5) Dzie­
gieć, smoła, kreda, klej i sadza. 6) W łościań  
skie żelazne rzeczy do domowych potrzeb *łu' 
żące. 7) Świty, pasy wełniane, bawełniczne 
i niciane. 8) Krzyże, łańcuszki, kolczyki, pier­
ścionki, guziki miedziane i ołówiane i paciorki 
szklane. 9) Pasy, sznurki, taśmy jedwabne, 
bawełniczne i w ełniane, bez złota i srebra. 
10) M aniszki, k o łn ierzyk i, czep k i, ludzie?
kwiaty sztuczne. 11) W szelkie wiązane i bite 
towary i obuwie. 12) Naczynia proste, drew­
niane, gliniane, prócz fajansu i porcelany, 
szklanne, oprócz kryształu. 13) Sztory plecione 
z trzciny, parawany, krzesła, fotele, stoły, al­
tanki, kwiatniki. 14) Kosze różnego rodzaju, 
maty, szczotki do podłogi, miotły, miotełki ła ­
zienkowe, worki, siatki, rzeszota, sita i my- 
szołówki. 15) Grzebienie, grzebyki, szczotki do 
głowy, szuwaks, perfumy, pomada, mydło, pro­
szek do kadzenia i tym podobne drobiazgi wy­
robów miejscowych. 16) Zabawki dziecinne. 
17) Biusty alabastrowe, statuetki i tym podob­
ne przedmioty. 18) Kwiaty naturalnej rośliny. 
19) Ptaki śpiewające. 20) Różne drobnostkowe 
używane sprzęty domowe i stara odzież. 21)

Bapr,.
J103ŁH u  A p y r in  n p u i i a .y i e ą u o c T U  T e a t .r '] .  n  c a
lieft. 4 P y r h l  MUc t HI.III KpeCTLHHCKiłl H3Ą1jju h  
g o M a u im iro  H 3 ro T 0 B jie n i) i, u p u B 0 3  i> k o ijx t . bt . 
r o p o ą a  CyACTo. p a 3 p t,m e n 'i> , h o  n p e A c x a B .ie i i i io  
M 'kcTHM X'b iiaqa.ii.C TB ']> , m iih h c t p o m 'i , 4>iinaH -

COB'b.
noAiHica-ib: npejckAaTe.iL rocygapcTBemia-

ro coBk-ra rpa.4/1, 4 . E s y  does.

i obwodowej zwierzchności, zależy od porożu-

^  wew" ^ c " 
4) Dla otwarcia jarmarków' i targów we

wsiach czasowo-obowiązkowych włościan, prócz 
wypełnienia wyż wzmiankowanych warunków, 
powinno być zachow-ywane ustanowione przez 
Najwyżej zatwierdzone d. 19 lutego 1861 roku 
ustawy miejscowe o terrytorjalnem urządzeniu 
włościan prawidło, według którego jarmarki i 
targb na ziemi gromadzkiej mogą być otwie­
rane nicinaczej, jak za zgodą schadzki wiej­
skiej i za pozwoleniem obywatela (ust. miejs. 
o terryl. urząd. wl. art. 108 wielkor. art. 108 
nialoros. art. 85 kijów, podoi, wołyń. i art. 8 
wheń. grodzień. i kowień. gub.)

IV. Względem pasportów kupieckich i n ie­
których osobnych poborów od handlujących, 
z wprowadzeniem w wykonanie ustawy nowej 
o poborach za prawo handlu i przemysłów, pil­
nować się następującego porządku:

1) Każda osoba pici męzkiej z rodziny 
kupieckiej, zapisana do jednego patentu z gto- 
Wą rodziny podług praw handlu w rodzinie 
po dójściu lat 17-tu powńnna mieć świadectwo 
roczne o należeniu do rodziny kupieckiej.

Stare książki i rysunki. 22) Zapałki i inne po- 
’ ne drobiazgi, tu meposzczególnic 

na przedstawienie władz miejscowych z za 
twierdzenia ministerjum sk arb u , dozwolone 
będzie sprzedawać na stołach, straganach i ko­
złach.

Podpisał: prezes 
hrabia D.

raóy państwa 
B łu  d o w.

Dodatek do art. 5-go 
W YKAZ B.

N A ST Ę PU JĄ C E  W Ł O ŚC IA Ń SK IE  DOMOWE W YRO­
BY POZW ALA S IĘ  W ŁOŚCIANOM  SW OBO DNIE 
PRZED A W A C NA R Y N K A C H , TARGACH W PRZY

T t0 D E K  ’ S T ,^ ! ,A?;rA C U  5 W S 'A C H , Z W OZOW , 
ŁÓ D EK , STRAGANÓW , STO ŁO W  I KOZŁÓW .

W szelkie nici lniane i konopne. W szelkie  
nici plecione. Sznury, rohożki, cynówki kur 
pic, moezaly i sznury moczalne. Płótno na 
koszule i na worki, wory. Tkaniny farbowane 
lniane i konopne. Ręczniki proste i płótno ser- 
wetowe. Towary wiązań •, niciane i wełniane. 
Sukno siermiężne i onuczkowe. Towary bite: 
rękawice, obuwie, czapki i t. d. z grubej wełny 
i włosów. Kosze z dranicy, z prętów i sitowia. 
Naczynie i wszelki sprzęt drewniany..  , -------j —  i wszelki sprzęt drewniany. Koła,

2) Za takow e św iadectw o p łaci się jedno - szpice, kłonice, hołoble, płozy i inne akcydencje
cześnie z opłatą za świadectwo gildvine w 1-p'i wozów i sań. Inne miejscowe wyroby wf0,  
gildzie 10 rub., a w 2-ej 5 rub ściańskie,

■ 3) fGf0^ a. ^ dt".g,Przepisów handlu w rodzi­
nie otrzymuje takież same świadectwo na pro­
stym papierze wyzszej wartości ( l r u b .  sr.)-
lecz bez opłaty wyżej rzeczonego poboru osób- 
nego.

4) Rzeczone świadectwa w zupełności za­
mieniają pasporta , tak, iż osoby opatrzone 
takiemi świadectwami, nie są obowiązane mieć 
żadnego lnuego dokumentu na swobodny pobyt 
w całćm Cesarstwie.

wyroby domowe, których przywoże­
nie do miasta będzie dozw.Jone za przedstawie­
niem władz miejscowych przez ministra skarbu 

Podpisał: prezes rady państwa 
hrabia D. B ł u d 0 w .
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Częsc N ieu rzędowa .
W ilno, 6 -g o  lu fego . 1

Nie m o g l iśm y  w  p r z e s z ły m  pog lądz ie ,  dla 
b r a k u  m ie jsca ,  p r z e d s t a w ić  c z y te ln ik o m  K u- 
r j e r a  z u p e łn e g o  o b ra z u  r o z p r a w  p a r l a ­
m e n tu  a n g ie lsk ie g o ,  z a g a jo n y c h  z p o w o d u  
a d r e s u  n a  m o w ę kró lo w e j .

W s p o m n ie l i ś m y ,  że lo rd  D e rb y  n a g a ­
n ia ł  z a m ia r  u s tą p ie n ia  w y s p  Jo ń sk ic h  k ró ­
le s tw u  g re c k ie m u .  L o rd  Jo h n  R u ss e l l  o ś w ia d ­
cz y ł ,  że ró ż  i s ię  z n im  i w  zdan iu  i w  d z ie ­
jo w y m  p o g lą d z ie .  H r a b ia  D e rb y  p rz y z n a ł ,  
ż e  w y s p y  Jo ń sk ie  nie s ą  c z ę śc ią  s k ł a d o w ą  
p a ń s t w  W ie lk ie j  B ry tan j i ;  w  d a ls z y m  atoli 
c ią g u  sw e j  m o w y  z d a ł  s ię  zu pe łn ie  o tern  z a ­
p o m n ie ć .  D la  le p s z e g o  z ro z u m ie n ia  s p o ru  
m ię d z y  h r a b ia m i  D e rb y  i R u sse l l ,  w ied z ieć  
n a le ż y ,  że t a  rz e c z p o s p o l i ta  i a  z a c h o d n im  
b rz e g u  lądu  g re c k ie g o ,  ob e jm u je  s ie d m  w ię ­
k szych  i wie le  m n ie jsz y ch  ro z s ia n y c h  w y s p  
n a  m o r z u  J o ń s k ie m .  W ię k s z e ,  j a k  K orfu ,  
( z w a n e  w  s ta r o ż y tn o ś c i  K o r c y r a ) ,  P a x o ,  
( n ie g d y ś  E r ik u z a ) ,  S a n t a - M a u r a  (L eu k a d ia )  
I t a k a ,  Z a n ie  ( s t a ro ż y tn y  Z a c y n tu s ) ,  K e fa -  
l°n ja ,  (k tó ra  p ró c z  I tak i ,  j e d n a  ty lko  z a t r z y ­
m a ł a  s w ą  s t a r o ż y t n ą  n a z w ę ) ,  C e r y g o  (n ie ­
g d y ś  C y te r a )  i C^erygetto (A igolia), tudzież  
m n ó s tw o  d ro b n ie jsz y ch ,  z w a n y c h  S t r o f a d a -  
m i.  Od n a jd a w n ie j s z y c h  c z a s ó w  s k ł a d a ł y  
one  udz ie lne  k r ó le s tw a ,  k tó re  n a p r z ó d  A le ­
k s a n d e r  w ie lk i ,  a  w  kilka  w i e k ó w  późnie j  
R zym ian ie  podbili .

P o  ro z d z ia le  p a ń s t w a  r z y m s k ie g o ,  g d y  
c e s a rz e  B iz a n ty ń s c y  z u p e łn ie  tę  c z ę ść  p o s ia ­
d łośc i  sw o ic h  zan iedb a l i ,  k ró lo w ie  n eap o li-  
ta n s c y  o p a n o w a l i  w  X I l l - m  w ie k u  K o rfu ,  ale 
w e  s to  la t  późnie j s t ra c i l i  to  p r z e d m u r z e  
A d r j a ty k u ,  bo W e n e c ja u ie ,  ó w c z e ś n i  już  
w ł a d c y  m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o ,  zdobyli  w  r .  
1 3 8 6  - m  w s z y s tk i e  w y s p y  Jo ń sk ie ,  i z o s t a ­
w iw s z y  im  w ia r ę ,  r zą d ,  p r a w a  i obycza je  
m ie j s c o w e ,  u s ta n o w i l i  ty lk o  sw o ic h  p r o -  
w e d i t o r ó w ,  d la  z w ie rz c h n ie g o  p o l i ty c z ­
ne g o  n a d  n iem i  n a d z o ru .  R o s z c z e n ia  n e a -  
po l i ta ń sk ie  rz ec zp o sp o l i ta  w e n e c k a  z a s p o ­
k o i ła  p ie n ię d z m i ;  u s i ło w a n ia  tu re c k ie  do 
podbo ju  ty c h  w y s p  o d p a r ł a  o r ę ż e m .  L ecz  
k ie d y  rz e c z p o s p o l i ta  w  1 7 9 7 - m  r o k u  u p a ­
d ła  i F r a n c u z i  W e n e c ję  z a g a r n ę l i ,  w s z y s t ­
k ie  w y s p v  J o ń s k ie ,  z n a le ż ą c e m  do  nich 
m ia s t e m  B u tr in to ,  w p a d ł y  pod  r z ą d  n o w e j  
rzeczy p o sp o li te j  f ran c u z k ie j .  N ied łu go  p o ­
s i a d a ła  je F r a n c j a ,  s p r z y m ie rz o n e  s i ły  ro s -  
sy jsk ie  i tu re c k ie  w y w a l c z y ł y  je  w  ro k u  
1 7 9 9 - m .  C e s a rz  P a w e ł ,  d y p lo m a te m  2 1  
m a r c a  1 8 0 0  r o k u  z am ie n i ł  w y s p y  Jo ńsk ie  
n a  u d z ie ln ą  rzeczp o sp o li tę  i o d d a ł  j ą  pod 
o r ę d o w n ic tw o  w y s o k ie j  P o r t y .  W s z a k ż e  
te n  s ta n  r z e c z y  t r w a ł  ty lk o  do r o k u  1 8 0 7 g o ,  
w  k tó r y m  F ra n c u z i  tę  d a w n ą  w e n e c k ą  w ł a ­
sn o ś ć  p o w tó rn ie  objęli. P o  u p a d k u  N a p o ­
leo n a ,  R o s s ja ,  w  m o c  p r a w a  n a b y te g o  w  r .  
1 7 9 9 - m ,  z a w a r ł a  z A n g i ją  d n ia 5  l i s to p a d a  
1 8 1 5  r o k u  u k ła d ,  do k tó re g o  późnie j  i A u -  
s t r j a  p r z y s t ą p i ł a  i w y s p y  Jo ń s k ie  o d d a ła  
pod  o r ę d o w n ic tw o  W ie lk ie j -B ry ta n j i .  T u r ­
c ja ,  z p o w o d u ,  że w  ro k u  1 7 9 9 - m  r a z e m  
* R o s s ją  te  w y s p y  z h o ł d o w a ł a , c iąg le  
w  d ro d z e  d y p lo m a ty c z n e j  d o p o m in a ła  się  o 
s to s o w n e  w y n a g r o d z e n ie ,  a  p rz y n a jm n ić j  
O z w r ó t  n a k ła d ó w  w o je n n y ch ;  A ng l ja ,  p r a ­
g n ą c  w s z y s tk im  d a w n ie j s z y m  s to su n k o m  
W ysp  Jo ńsk ich  p o ło ży ć  k o n iec ,  u s t ą p i ł a  n a  
w ła s n o ś ć  T u rc j i ,  w  k w ie tn iu  1 8 1 9  ro k u ,  na  
leżące  do he p ta rch j i  m ia s to  P a r g a ,  z a s t r z e g ł  
Szy w s z a k ż e ,  że z a m ie s z k u ją c y  je  G re c y  b ę ­
d ą  mieli  p r a w o  w y n ie ś ć  się n a  w y s p y  Jo ń ­
skie .

W  ta k im  s ta n ie  r z e c z y  lo rd  Jo h n  R usse l l  s ta  
^o w czo  o ś w ia d c z a ,  że rz e c z p o s p o l i ta  J o ń s k a  

je s t  w ł a s n o ś c i ą  k ró lo w ej;  s ą d z i  ra cze j ,  
° d d a n a  pod  op iekę  Anglji, m a  p r a w o  w y -  

ś c f Sać od n a s ,  a b y ś m y  czu w a l i  n a d  sz c zę -  
n i ee J ° ń c z y k ó w ,  a b v ś m y  w ie r n ie  i su m ie n -  
2 byt Pe> i l i  n a s z e  o 'piekuriskie ob ow iązk i .  
cokol\yp^ e c en iono  w a ż n o ś ć  w y s p y  K o r tu ,  
w a ż y ć  a t °H bądź, n ie  p o w in n i ś m y  tekce-  
p o w in n o  b v ^ ń  J ° ń c z y k ó w .  O rę d o w n ic tw o  
tern  p o d r z ę d n i  0czach naszy ch Prze t lm l0 '  
że  E u r o p a  o b w  Z w r ó ć m y  racze j  u w a g ę , 
w  z a k ła d  chcieliś' l nas> iż k r a J 0lJd a n y  n a m  
sz la c h e tn y  lo rd  i j l ! 0*1'* p r z y w ł a s z c y ć ,  a  

J J S °  po lityczn i p rz y ja c ie le

u t rz y m u ją ,  że dziś  r o z r z ą d z a m y  do lą  Jo ń ­
c z y k ó w ,  nie z a p y t a w s z y  ich n a w e t ,  czy  te ­
go  p r a g n ą .  N a  u w a g ę  h ra b ie g o  D e rb y ,  że 
lu dn ość  J o ń s k a  nie ż ą d a  p o łą c z y ć  się z G re ­
c ją ,  lo rd  R u sse l l  o d rz e k ł ,  że r z ą d  d o s ta r ­
czy  m o ż n o ś ć  Jo ń c z y k o m  o b ja w u  s w y c h  p r a ­
gn ień ,  i jeżel i ,  j a k  to  już  d w u k r o tn i e  na 
p a r la m e n c ie  s w o im  w y n u r z y l i ,  p o w tó rz ą ,  
że n a jg o rę ts z e m  ich ż y c z e n ie m  je s t  z lać  się 
ze sp ó ln ą  o j c z y z n ą ,—  k r ó l o w a  n a r a d z i  się 
z p a ń s t w a m i ,  k tó r e  do z a w a r c i a  t r a k t a tu  
1 8 1 5 - g o  ro k u  w p ł y w a ł y ,  czy J o ń c z y c y  m ają  
lub nie m a ją  n a le ż e ć  do G recj i  ?

Jeżeli  ludność  w y s p  o ś w ia d c z y ,  że chce 
i n a  p rz y s z ło ś ć  u ż y w a ć  d o b ro d z ie js tw  o rę ­
d o w n i c tw a  W ie lk ie j  B ry ta n j i ,  d o b ro d z ie js tw  
w ie lk ich ,  bo pod niem i z a k w i t ł a  c y w il iza ­
c ja  n a  tych  w y s p a c h ;  w ó w c z a s  u w o ln im y  
się  od z a r z u tó w  z e w s z ą d  n a m  czy n io n y ch ,  
że k r ę p u je m y  sw o b o d ę  w y s p  Jo ń sk ic h ,  k ie ­
d y  p rz ed  ś w ia t e m  p r z e c h w a la m y  się z w y ­
z w o lo n y ch  z a s a d  n a s z e g o  r z ą d u , k iedy  
u t r z y m u je m y ,  że W ło c h y  p o w in n y  b y ć  n ie­
po d leg łe  i że w s z y s tk i e  ludy  r z ąd z ić  się  p o ­
w in n y  w e d ł u g  w ł a s n e g o  n a j lep sze g o  r o ­
zum ien ia .  J e s t  to p r z e c iw n e  d u c h o w i  A n ­
glji u t r z y m y w a ć  w y s p y  Jo ń sk ie  w  p o d d a ń ­
s tw ie ,  sk o ro  też  w y s p y  o b ja w ią ,  że chcą  
być  w o ln e m i.  A n g l ja  n ie  z a w a h a  się ani 
chwili ,  c ho ćby  to o k up ić  m ia ł a  w y r z e c z e ­
niem  się n a iw ię k s z y e h  k o rz y śc i ,  j a k ie  te 
w y s p y  s k ą d in ą d  p r z y n ie ś ć  b y ły  by  zdolne 
d la  n a s  n a  m o rz u  S ró d z ie m u e m .  Ujrzeć 
d w a  n a jd a w n ie j s z e  k ra je  E u r o p y ,  Grecję  
i W ło c h y  n a k o n ie c  w o ln e m i ,  b y ło  by  n a j ­
w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  d la  m o je g o  s e r c a ,  tak  
j a k  n ie śm ie r te ln ą  c h w a ł ą  d la  r z ą d u  n a ja ś .  
p an i ,  że p rz y c z y n i ł  się do ich w y z w o le n ia .  
U s i ło w a n ia  n a s z e  n a  tej d ro d z e  lepiej o c e ­
n ione  z o s t a n ą  p r z e z  w y s o k ą  izbę , k ied y  o d ­
n o sz ąc e  s ię  iio r o k o w a ń  w  tej m ie r z e  do -  
k u m e n ta  d y p lo m a ty c z n e  z ło ż y m y  jój
sto le .1*

P o tej m ow ie  hrabiego R u sse ll, przyjętej
na jp rz y ch y ln ie j ,  a d r e s  izby  lo r d ó w  z o s ta ł  
j e d n o m y ś ln e  z a g ł o s o w a n y .

T e g o ż  d n ia  ó lu te g o  w  izbie g m in  p. 
C a lth o rp e  w  z a b r a n y m  g ło s ie  p r z e d s t a w i ł  
a d r e s  w  o d p o w ie d ź  n a  m o w ę  k ró lo w e j .  
P r z e ło ż y w s z y ,  że w ia d o m o ś ć  o m a łż e ń s tw ie  
k s ią ź ę c ia  W a l j i  u sz c z ę ś l iw ia  c a ł ą  A ng lję ,  
i p rz e c h o d z ą c  do inn ych  p r z e d m io tó w ,  rz ek ł  
dalej:  że  r z ą d  k o n s ty tu c y jn y  s t a w i  Anglję  
za  w z ó r  n a jg o d n ie j s z y  n a ś l a d o w a n ia  in n y m  
n a r o d o m ;  że to  b y ło  p o w o d e m  d la  G r e k ó w ,  
iż ta k  g o r ą c o  p r a g n ę l i  u j rzeć  s w y m  k ró ­
lem  k s ią ź ę c ia  A lf red a ,  że w y s p y  Jońsk ie  
o b ja w iły  już  s w e  p ra g n ie n ie  p o łą c z e n ia  się 
z G rec ją ;  że A n g l ja  p rz y c h y l ić  s ię  p o w in ­
n a  do ich woli .

W  d a ls z y m  c ią g u  m o w y  p a n  C a l th o r ­
pe w y n u r z y ł  r a d o ś ć , że A m e r y k a  w y ­
p r a w i ł a  do A nglji  o k rę t  z b a w e ł n ą ,  dla z a ­
si len ia  r ę k o d z ie ln i  L a n k a s h i r s k ic h ;  że  w i ­
dzi w  te in  u d e r z a ją c y  d o w ó d  m iło śc i  ludu 
a m e r y k a ń s k ie g o  d la  W ie ls k ie j -B ry ta n j i ;  że 
k ra j  w  c ią g u  t a k  d ługie j  n ę d z y  d a ł  w z n io ­
s ły  w z ó r  u o b y c z a je n ia ,  k ied y  pó ł  m iljono- 
w a  lu d n o ść  w y z u t a  ze ś r o d k ó w  z a ro b k u ,  
m im o  g łó d  g r o ż ą c y  jej śm ie rc ią ,  nie p o s ią -  
g n ę ła  po  c u d zą  w ła s n o ś ć ,  nie d o p u śc i ła  się 
najm n iejszego  nad u życia .

W  ty m ż e  s a m y m  du chu ,  a le  z w ię k s z ą  
w y m o w ą  p. B a x le y  p o p ie ra ł  a d r e s  i z a k o ń ­
c z y ł  m o w ę  s w o ję  ż y c z e n ie m ,  a b y  r z ą d  ze 
w z g lę d u  n a  w id o c z n e  p o s tę p y  ś w ia t ł a  i o b y ­
c z a jó w  m ię d z y  lu d em  a n g ie ls k im ,  ro z sze -  
r z y ł  j e g o  o b y w a te lsk ie  p r a w a .

P o w s t a ł  po n im  p. D israel i ;  u w a g a  izby 
w y t ę ż y ł a  się  z w ła s z c z a  w ó w c z a s , k iedy  
rz e k ł ,  iż s p o d z ie w a ł  się ,  że r z ą d  ob jaw i  n a ­
dzieję  k o ń c a  w o jn y  a m e r y k a ń s k ie j .  „ N a  n ie ­
szc zę śc ie  d łu go  je s z c z e  p rz y jd z ie  cze k ać  
n a  tę w ie ś ć  p o ż ą d a n ą .  O d d a w n a  p i e r w ia s t ­
ki zg u b n e  g r o m a d z i ły  się w  ty m  k ra ju .  
O g r o m n y  w z r o s t  lu d n o śc i ,  z m ię s z a n ie  ty lu  
p lem ion  ob c y ch ,  z a p o w i a d a j ą  p r a w d o p o d o ­
b ień s tw o  r o z p a d n ie n ia  się t e g o  z w iąz k u  
ta k  o b sz e rn e g o ,  a  t a k  ró ż n o ro d n e g o .  P o  
ukoń czen iu  w o j n y , A m e r y k a  nie  będzie 
m ia ła  n a jm n ie js z e g o  p o d o b ie ń s tw a  do ow ej  
A m e r y k i , j a k ą  o jcow ie  n a s i  p a m i ę t a ­

ją ;  p r z e d s ta w i  o n a  w id o k  o d m ętu  r o z m a i ­
ty ch  n a ro d ó w ,  p o c h o p n e g o  do w a lk  po l i ty ­
cznych  i do c ią g ły c h  w e w n ę t r z n y c h  z a t a r ­
g ó w .  P o s tę p o w a n ie  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  
w  tćj w o jn ie  b y ło  s p r a w ie d l iw e  i r o z u m ­
ne; a le  w y z n a m :  z d z iw io n y  b y łem , że p r z e ­
s z ł y  je s ie n i  j e d e n  z c z ło n k ó w  g a b in e tu  
(p. G lad s to n e)  n a  g łó w n e j  w id o w n i  n a s z e ­
go p r z e m y s łu  u rz ę d o w ie  n iem al  z a p o w ie ­
dz ia ł,  że S t a n y  p o łu d n io w e  m ia ły  być  u z n a -  
nem i.  Z a p e w n e  u c z y n i ł  to  n ieo s tro ż n ie ,  lecz 
p rz e d  d w ó m a  ty g o d n ia m i ,  p r z e z e s  d y re k c j i  
han d lo w ej  w y r a z i ł  s ię  z n o w u ,  ż e  g d y  p r z y ­
c z y n ą  w o jny  je s t  n ie w o ln ic tw o ,  n a z w a n e  
p rz ez eń  u s ta n o w ie n ie m  m  o r  o w  e m , i g d y  
później z n o w u  in ny  c z ło n ek  g a b in e tu  p r z e ­
m a w ia ł  z a  p r z y z n a n ie m  P o łu d n ia ,  gdy n a ­
koniec  je s z c z e  j e d e n  w y s o k i  dos to jn ik  r z ą ­
du (s ir  F .  Pee l) ,  w y r z e k ł  że b ó g  w o jn y  
W yraźn ie  s p r z y ja  P o łu d n io w i ,  —  w id z ę  w  
ty ch  o b ja w a c h  n a g a n u ą  w i e lo m ó w n o ś ć .“

P . D israel i ,  p rz e c h o d z ą c  do  p o l i ty k i  z a ­
g ra n ic zn e j  r z ą d u  w  c zas ie  p a r la m e n to w e j  
p r z e r w y  rz e k ł ,  iż c h c ia łb y  w i e d z i e ć , jak i  
je s t  w ła ś c iw ie  s t a n  r z e c z y  w  C h in ach  i d la  
czego  p o d d a n i  k ró lo w e j  d o p o m a g a ją  r z ą ­
d o w i c h iń s k ie m u  p r z e c iw  T a ip in g o m .  M o­
je m  zdan iem ,  r z e k ł ,  p o w in n iś m y  nie w t r ą c a ć  
się w  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  tego  k ra ju .  P .  
D israe l i  w y n u r z a  z a d o w o le n ie  ze  z m n ie j ­
sz e n ia  ro z c h o d ó w  i p r a g n ie  w ie r z y ć ,  że 
r z ą d  d o sz e d ł  do teg o  w y p a d k u  bez zho ł-  
d o w a n ia  k r a ju  F r a n c j i .  P o  k i lk u  s ło w a c h
0 z a ta rd z o  b ra zy l i jsk ić j ,  d o tk n ą ł  z a d a n ia  
s z le z w ig sk o -h o l sz ty ń s k ie g o ,  k tó re ,  j a k  m ó ­
w i ,  n a le ży  do r z ę d u  tych ,  j a k ie  m a ło  k to  r o ­
zu m ie ,  a  n ik t  j a s n o  w y t ł ó m a c z y ć  g o  nie 
po tra f i .  D z iw i m ię ,  że s e k r e t a r z  s t a n u  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  w ł a ś n i e  w  p r z e r w ie  
p a r la m e n to w e j ,  p o d n ió s ł  jed n o  z n a jz a w i l ­
szy ch  p y t a ń  e u ro p e jsk ich .  P o d o b n ie ż  r z ą d
d a ł  s ię  wciĄgnĄÓ  w- z a d a n ia  tu  reck ie ,  g r e -
ck ie  i w y s p  Jo ń sk ic h .  M o w a  k ró lo w ć j  u- 
w ia d o m i ła i z b ę ,  że p rz e s z k o d y  d y p lo m a ty c z ­
ne  nie d ozw o liły  k s iążęc iu  A lfred ow i p rzy­
ję c ia  t ro n u  g re c k ie g o .  Jeże l i  t a k  je s t ,  d la  
czego  u t r z y m y w a n o  G r e k ó w  ta k  d łu g o  w  
z aw ie sz en iu ?  Nie m o g ę  p o c h w a l ić  o d d a n ia  
w y s p  Joń sk ich ,  s ą  one  b o w ie m  p o d łu g  m n ie  
p r o w in c ją  a n g ie ls k ą  n a b y t ą  p r a w e m  z w y -  
c i ę z t w a ;  a  G re c y  u t r z y m u ją c  te  w y s p y ,  
o c z y w iś c ie  p o c z y t y w a ć  to  b ę d ą  z a  p o c z ą ­
t e k  d a ls ze g o  r o z s z e r z e n ia  s w y c h  g r a n ic  w e ­
w n ą t r z  T u rc j i .  Nie s p r z e c iw ia m  s ię  p r z y ­
jęc iu  a d r e s u ,  a le  o s t r z e g a m  r z ą d ,  że p ło ­
cho n iw e c z y  tę  po l i tyk ę  z e w n ę t r z n ą ,  k tó r ą  
n a ró d  aż  d o tąd  w  zu p e łn o śc i  p o c h w a la ł .

P ó łk o w n ik  S y k  e s  t w i e r d z i ,  że  Ind ja  
m o że  d o s ta r c z y ć  b a w e ł n y ,  b y leb y  n a le ż y ­
cie p r z y s tą p io n o  do jej u p r a w y ,  n a  c a ł ą  
kulę z ie m s k ą .  P o tę p ia  w  n a js i ln ie j sz y ch  w y ­
r a z a c h  p o l i ty k ę  r z ą d u  w  C h in ac h  i o ś w ia d ­
cza ,  że d o p o m a g a ją c  r z ą d o w i ,  A n g l ja  p r a ­
cuje  n a d  u t r z y m a n i e m  d y n a s t j i ,  k tó r ą  a n ­
g ie lsc y  d y p lo m a ty c z n i  a g e n c i  p r z e d s t a w i a ­
ją  j a k o  n a jo k r u tn ie j s z ą ,  n a jn ie u c z c iw s z ą  i 
n a j ro z p u s tn ie j s z ą  n a  św iec ie .

L o r d  R o b e r t  M o n t a g u  o b u r z a  s ię  n a  o d ­
s tą p ie n ie  w y s p  J o ń s k i c h  G recj i .  P o d łu g  
n iego ,  A n g l ja  p rz e z  t e n  k ro k  g w a ł c i  w i a r ę  
p u b l i c z n ą  i p o n ie w ie r a  c z e ść  n a r o d o w ą .  
Jeżeli  w y s p y  Jo ń s k ie  m a j ą  b y ć  u s tą p io n e ,  
n a le ż y  też  o d d a ć  w y s p ę  J e r s e y  F ra n c j i ,  
L ib r a l t a r  H isz p a n j i ,  a  M altę  W ło c h o m .  P o  
w y s łu c h a n iu  je s z c z e  k ilku  m ó w c ó w ,  a  m i a ­
n o w ic ie  p p .  M a g u ire ,  K a ro la  F o r s t e r ,  Bail-  
l ie -C o c h ra n e ,  H a n m e r ,  0 ‘B r i e n , H e n e s s y
1 Sm olle t ,  lord  P a lm e r s to n  p o w s ta j e  w  p o ­
ś r ó d  g r z m ią c y c h  o k la s k ó w .

ł>Nie pójdę  w  ś la d y  r z e k ł ,  w s z y s tk ic h  
z a c n y c h  c z ł o n k ó w ,  k tó rz y  m ów ili  o ro z ­
m a i ty c h  p rz e d m io ta c h .  J e s t e m  p e w n y ,  że 
k ra j  d o w ie  s ię  z r a d o ś c ią ,  w  ja k i  sposób  
izba g m in  p r z y ję ła  w ia d o m o ś ć  o b lizk iem  
m a łż e ń s tw ie  k s ią ź ę c ia  W al j i .  T o  z d a r z e ­
nie obchodzi  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu ,  nie 
ty lk o  ro d z in ę  k r ó l e w s k ą ,  lecz c a ły  n a ró d .  
T e ra ź n ie js z o ś ć  p a t r z y  n a  n ie  z poc iechą , 
a  p r z y s z ło ś ć  ze s z c zę ś l iw em i  w ró ż b a m i -*1

P .  D israe li  p u śc i ł  w o d z e  n a p a śc i  n a  p o ­
l itykę  r z ą d u .  „ T o  ty lko  pow iedz ieć  m og ę ,  
że z a p r z e c z a m  i z b ijam  n a j z u p e ł n i e j  o s k a r ­

żen ia  s z a n o w n e g o  d ż en te lm en a .  O ś m ie ­
lam  się n a w e t  d o d a ć , że n ig d y  s k a rg i  
r z u c o n e  n a  j a k ik o lw ie k  r z ą d ,  nie b y ły  b ez-  
z a s a d n i e j s z e , j a k  te  z k tó re m i  w y s tą p i ł .  
Je ś l ib y  p o t r z e b a  d o w o d ó w  w p ł y w u ( w p ł y ­
w u  s p r a w ie d l iw e g o ,  jak i  k ra j  n a sz  w y w i e ­
r a  n a  m n ie m a n ia  in n y ch  n a r o d ó w ,  nie u c ie ­
k a ją c  się do k n o w a ń ,  nie  u ż y w a j ą c  s p o ­
s o b ó w  p o d z ie m n y c h ,  nie z b a c z a ją c  an i  n a  
w ło s  z d rog i  uczc iw e j ,  z n a leź l ib y śm y  te  d o ­
w o d y  w  te m  co św ie ż o  o d by ło  się w  G re ­
cji. C a ły  n a ró d ,  n ie  ty lk o  t a  jeg o  c z ą s t ­
k a  k tó r a  m ie s z k a  w  H elladz ie ,  a le  w s z y s ­
cy  G re c y ,  ro z s ia n i  po  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  
E u ro p y ,  ze z d u m ie w a ją c ą  je d n o m y ś ln o ś c ią  
ośw ia d c z y l i  s ię  za  k ró le w ic z e m  a n g ie ls k im ,  
a to  jedyn ie  szan u jąc u c z c iw ą  i p e łn ą  g o d ­
n o ś c i  po l i tyk ę ,  jak ie j  s ię  A n g l ja  t r z y m a ł a .

„ Z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  c i e k a w y  n i e d a ­
w n y  p r z y k ła d  w  k ra ju  m u l t a ń s k o - w o ło -  
sk im .  D e p u ta c ja  k u p c ó w  g re c k ic h  i in ­
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  je d n e g o  z m ia s t  teg o  
k ra ju ,  u d a ła  się do n a s z e g o  k o n s u la  z n a ­
ne g o  im ty lk o  z im ie n ia ,  w  z a m ia r z e  0 - 
ś w ia d c z e n ia :  że n a r ó d  g r e c k i  j e d n o m y ­
ślnie p ra g n ie  o sa d z ić  n a  t ro n ie  s w o im  k s ią -  
ż ęc ia  a n g ie lsk ieg o ,b o  p o l i ty k a  a n g ie ls k a  b y ła  
u c z c iw ą  i p r a w ą .  N a  p o c z ą tk u  sw e j  m o w y ,  
cz c ig o d n y  d ż e n te lm e n  d o tk n ą ł  s to s u n k ó w  n a ­
sz y c h  z C h in am i i n a g a n i ł  r z ą d ,  że w  m o w ie  
od  t ro n u  nic o C h in ach  nie w s p o m n ia ł .  Jeżeli  
k to k o lw ie k  z c z ło n k ó w  izby  z a ż ą d a  z ło ­
żen ia  p ism  o d n o s z ą c y c h  się do u k ł a d ó w  
z n ie b ie s k ie m  c e s a r s t w e m ,  z ło żone  one  
z o s t a n ą  bez n a jm n ie jsz eg o  w a h a n i a .  Ale 
c z c ig o d n y  d ż e n te lm e n  tw ie rd z i ,  że n a s z a  
po l i ty k a  w  C h inach  sp r z e c z n ą  j e s t  z tą ,  
jak iej  t r z y m a l i ś m y  się od  p o c z ą tk u  i że 
w c ią g a  n a s  w  n o w ą  w o jn ę  z t e m  p a ń s t ­
w e m .

„ O d  s a m e g o  p o c z ą tk u ,  p o l i ty k a  a n g ie l ­
s k a  w  C h inach  m ia ł a  n a  celu  op iekę  h a n ­
dlu n a sze g o  z t y m  k r a je m ;  a  ci, k tó rz y  
choć  c o k o lw ie k  z n a ją  C hiny , bez  w a h a ­
n ia  s ię  w y r z e k n ą ,  że p r z e d s t a w i a j ą  one  
o g r o m n y  o d b y t  p ło d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
n a sz y c h  r ę k o d z ie ln i .  S k ą d  p o sz ły  p i e r w ­
sze  k r z y w d y  z a d a n e  h an d lo w i  n a s z e m u  
w  C hinach?  Od r z ą d u  c e s a r s k i e g o .  O bo­
w ią z k ie m  w ię c  r z ą d u  an g ie lsk ieg o  by ło  
w y tę ż y ć  w s z y s tk ie  u s i ło w a n ia ,  a b y  te k r z y ­
w d y  p o w e t o w a ć ,  p r z e s z k o d y  u s u n ą ć  i n a ­
leg ać  n a  u t r z y m a n ie  s łu ż ą c y c h  p r a w  n a ­
s z y m  k r a jo w c o m  p r z e b y w a j ą c y m  w  C h in ach .  
W ó w c z a s  b y l iś m y  w  z a ta r g a c h  z r z ą d e m  
c h iń sk im .  T e  z a ta rg i  później u s t a ły .  Dziś 
po se ł  n a s z  i do w ó d c y  w o j s k o w i  s ą  n a  
s top ie  na jp rzy jaźn ie jsze j  z r z ą d e m ,  k tó r y  
o tw o r z y w s z y  o c zy  n a  w ł a s n e  s w o je  do ­
b ro  i u z n a w s z y ,  że  z b u tw ia łe  p r z e s ą d y ,  
s k u tk ie m  k tó r y c h  z a k a z y w a ł  w s tę p u  do 
s w o je g o  k r a ju  b a r b a r z y ń c o m ,  b y ły  n iedo-  
r z e c z n e m  z łu d z en ie m , czyni dziś w s z y s tk o  
co m o ż e  d la  ro z w o ju  i z a c h ę ty  k u p ie c ­
kich s to s u n k ó w  z innem i n a r o d a m i .  K tóż 
t e r a z  s t a w i  ty m  s t o s u n k o m  p rz e sz k o d y ?  
O to  T a ip in g o w ie .

„ W s z y s t k i e  w ia d o m o ś c i ,  j a k ie  n a s  z C h in  
d o chod zą ,  p r z e k o n y w a ją ,  że gd z ie  ty lko  
p r z e jd ą  T a ip in g o w ie ,  n ie  m a  t a m  an i  p o ­
koju, ani h a n d lu ,  an i  p r z e m y s łu .  P o c h ó d  

ich o d z n a c z a ją  z a b ó js tw a ,  ro z le w  k rw i,  
łu p ie że ,  s ł o w e m  w s z y s tk o  co niweczy <*n- 
del i p ie rw ia s tk i  h a nd lu .  A jed na  n ie  
t o c z y m y  w o jn y  z T a ip in g a r m , .w y m  g a m y  
ty lk o ,  a b y  s z a n o w a l i  okolice flłia® ’ w  k tó ­
ry c h  is tn ie ją  n a s z e  h a n d le ? -6 Zd a ' V« W y ­
p r o w a d z a m y  w o js k a  z 1 > A m ias t  p o ­
s y ła n ia  t a m  nowej sl ^  1 10 JDej. W p r a w ­
dzie  upow ażn il iśm y  0  'C e rów  a n g ie ls k ic h  
do w ch o d z en ia  w  sfu zbę  c e s a r z a ,  do u o r -  
g a n iz o w a n ia  ° a Je gO żo łdz ie  n iew ie lk ich
oddziałów , s k ł a d a j ą c y c h  s ię  z ludzi, k tó ­
rzy  ćw icząc  1 u c z ą c  jeg o  w o jsk o  i flotę, 
m o g ą  d o s t a r c z y ć  m u  ś r o d k ó w  do p rz y - 
w ró c e n ia  sp ok ojn ośc i w  jeg o  p a ń s t w a c h .  

W ie rz c ie ,  że n ie z m ie rn ie  w ie le  n a  za 
leży d o b r u  Anglji .  Dopóki Por̂ cw.
sp ok ojn ość  nie z o s t a n ą  p rzyw rócone  w
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n a c h ,  nie  m o ż e m y  o c ze k iw ać  ro z w o ju  h a n ­
dlu a n g ie lsk ie g o ,  co w  in n y m  s k ła d z ie  
r z e c z y  n i r z a w o d n ie b y  n a s tą p i ło .  T a k ą  j e s t  
p o l i ty k a  n a s z ą  w  C h inach ,  n ie  ty lk o  nie 
b y ła  ona  s p r z e c z n ą  z tą ,  j ak ie j  t r z y m a l i ­
ś m y  s ię  z p o c z ą tk u ,  a le  p rz e c iw n ie  s łu ż ą  
n a m  w  niśj i d o tą d  jed n a k o w e p r a w i d ła .

„ S k u t e k  o k a z a ł  jńj p o w o d z en ie ,  bo w r o ­
g a  z a m ie n i l i śm y  na przy jac ie la ,  a  lud  p o ­
d e jr z l iw y  i zazdrosn y , n a  k u p c ó w  p e łn y c h  
n a jlepsze j  woli*“

O d C h in  czc igodny  d ż e n te lm e n  p r z e ­
s z e d ł  do  z a d a n ia  d u ń sk ie g o  i r z e k ł ,  że 
n i e m ó g ł  nic z ro zu m ie ć  z t e g o ,  co odn os i ło  
s ię  do  tćj s p r a w y .  „ P .  D israe l i  m yli  się 
p r z y p u s z c z a ją c ,  że ę lepesza  *0,’d a  R u sse l l ,  
p r z e s ł a n a  do K o p e n h a g i  w  jes ien i ,  b y ła  
k r o k ie m  n a g ł y m  i bez z w ią z k u  z d a w n ie j -  
sz e m i [z d a rz e n ia m i ,  że mój s z la c h e tn y  p r z y ­
jac ie l  r z u c i ł  s ię  z n ie n a c k a  w  s p r a w ę  d o ­
t ą d  z u p e łn ie  n a m  ob cą .  R z ec zy  m a ją  się 
inacze j .  W  c ią g u  w ie lu  la t  u s i ło w a l i śm y  
by ć  p o ś r e d n ik a m i  m ię d z y  D a n ją  i Z w i ą z ­
k ie m  n ie m ie c k im .  K ie d y  s t a ł e m  n a  czele  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  p r z y k ro  mi to p o ­
w ie d z ieć ,  d łu g o  lecz b e z s k u te c z n ie  d o b i ja ­
ł e m  się  o o s ią g n ie n ie  tego  celu. Obie s t r o ­
n y  ż ą d a ły  n a s z e g o  p o ś r e d n ic tw a ,  a le  n ie ­
z g o d a  b y ła  tak  g łę b o k a ,  z a d a n ie  n a je ż o ­
n e  t a k ie m i  t ru d n o ś c ia m i ,  że w s z y s tk o  co 
t y lk o  o t r z y m a ć  b y ło  m o ż n a ,  o g ra n ic z y ło  
s ię  p e w n e g o  ro d z a ju  t y m c z a s o w y m  u k ł a ­
d e m , k t ó r y  n ied ozw o li ł  p r z y b r a ć  z a ta r d z e  
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h  n a s t ę p s tw .  W  tem , 
w  c ią g u  p r z e s z ł e g o  r o k u  z a g ro ż o n o ,  tak  
z w a n ą  e g z e k u c ją  ze s t r o n y  se jm u  z w ią z ­
k o w e g o .  W o j s k a  n iem iec k ie  m ia ły  w k r o ­
czyć  do H o lsz ty n u  i z a p ro w a d z ić  w  tem  
k s i ę s tw ie  p o rz ą d e k  rz e c z y ,  O k tó r y  to cz y ł  się 
s p ó r  m ię d z y  s t r o n a m i .  Mój z a c n y  przyjaciel ' ,  
n a c z e ln ik  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  sk ło n i ł  
se jm  do  w s t r z y m a n i a  te g o  k ro k u ;  lecz 
sp ó łcześn ie  z o b o w ią z a ł  s ię  p o ru s z y ć  w s z y ­
s tk ie  s p r ę ż y n y ,  m o g ą c e  d o p r o w a d z ić  do 
u k ła d u  z g o d n e g o  i t r w a ł e g o  obie s t r o n y .  
N ie  m o ż e m y  pochlub ić  się  o w o c a m i  n a ­
s z y c h  u s i ło w a ń ,  lecz te  u s i ło w a n ia  b y ły  
O g n iw e m  ła ń c u c h a ,  nie z a ś  p o m y s łe m  n a ­
g ły m  i n i e m a j ą c y m  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z da -  
w n ie is z ć m  r o k o w a n i e m .

„ Z ł o ż y m y  p a p ie r y  ś c ią g a ją c e  się  do t e ­
g o  p rz ed m io tu ;  izba  u j rzy  n a  m o c y  czego  
p rz e d s i ę w z ię ty  z o s ta ł  k r o k  n a g a n io n y  p rzez  
c z c ig o d n e g o  d ż e n te lm e n a .

„ C o  do Grecji,  p .  D is rae l i  w y r a ż a ,  że n a ­
leż a ło  n a m  u w ia d o m ić  r z ą d  g r e c k i  o n ie ­
m o ż n o ś c i  p rz y ję c ia  k o r o n y  p r z e z  k ró le w i­
c z a  A lf red a .  S k o r o  G re c y  w y n u r z y l i  chęć 
w y b r a n i a  g o  n a  t ro n ,  n a ty c h m i a s t  o ś w ia d ­
c z y l iś m y  F r a n c j i  i R o ss j i ,  d w ó m  m o c a r ­
s t w o m  sp ó ło p ie k u ń c z y m  z n a m i ,  że  w e ­
d łu g  n a sz e g o  z d a n ia  p ro to k ó ł  1 8 3 0  r .  z a ­
c h o w u je  jeszcze  m o c  s w o ję  o b o w ią z u ją ­
c ą ,  źe ż a d e n  z k s ią ż ą t  n a le ż ą c y c h  do r o ­
dz in  p a n u ją c y c h  nie m o że  być  k ró le m  
g r e c k i m .

„ Z a p e w n e ,  z a s z ła  n ie jak a  z w ło k a ,  nie m ó ­
w ię  w  p rz y ję c iu  p rz e z  r z ą d  ro s s y js k i  
z a s a d y ,  a le  w  p rz y z n a n iu ,  że s to s o w a ła  
s ię  o n a  do k s ią ż ę c ia  L e u c h te n b e rg sk ie g o ,  
j a k  s t o s o w a ł a  się n i e w ą tp l iw ie .  J a  s a m  
u w ia d o m i łe m  p o s ła  g r e c k ie g o  w  L o n d y n ie  
i to bez zw ło k i ,  że  p ro to k ó ł  s t o s o w a ł  się 
do  k ró lew icza  A lfreda .  Je ś l ib y  m ię  k to  
z a p y ta ł?  jak i  j e s t  s t a n  r z e c z y  co do k a n ­
d y d a t u r y  k s ią żę c ia  k o b u rg sk ie g o ?  nie  m ó g ł  
b y m  n a ty c h m ia s t  n a  to o d p o w ie d z ie ć ,  bo 
r o k o w a n i a  J ^ c z e  się to cz ą  i n ie  w ie m  
ja k i  w e z m ą  obró t .

„ C z c ig o d n y  d ż en te lm en  ro z w ió d ł  się ob­
sze rn ie  n a d  z n a c z e n ie m  uczy n io nego  p rz ez  
r z ą d  k ró lo w e j  o ś w ia d c z e n ia ,  że m a  z a _ 
m ia r  w  d a n y c h  o k o l ic zn o śc ia ch ,  r o z t r z ą ­
s a ć  t r a k t a t  w  m o c  k t ó r e g o  w y s p y  J 0 ń- 
Skie p rzesz ły  pod  o r ę d o w n i c t w o  Anglji. 
C z c ig o d n y  d ż en te lm en  p o w ie d z ia ł ,  źe t r a ­
k t a t  1 8 1 5  roku o d d a ł  W ie lk ie j  B ry ta n j i  
w y s p y  Jo ń sk ie  *  tak i  g a m  s p o s ó b ,  j a k  
P a r y ż  F ra n c j i ;  że S2eś(5 w y s p jo ń sk ic h  
z b ro jn ie  z a ję ły  w o j s k a  an g ie lsk ie  i że Poc* 
k o n ie c  w o jn y ,  sp ó łcześn ie  z u p a d k ie m  N a ­
p o le o n a ,  K o r fu  z o s ta ło  Anglji o d d a n e ;  że 
do lę  t y c h  w y s p  ta k  usta lono, j a k  w i e ­
le in n y c h  k r a jó w  p rz e z  t r a k t a ty  1 8 1 5 - g o ;  
ż e  W ie lk a  B r y t a n j a  m ia ł a  w  tych t r a k t a ­
t a c h  u c z ę s tn ic tw o ,  szczególn ie j  w  ty m ,  k tó r y  
ś c i ą g a ł  s ię  do  w y s p  Jo ń sk ic h .

„ A le  cóż ten  t r a k t a t  u czyn ił?  C zy  p o w ie ­
dz ia ł ,  że w y s p y  Jońsk ie  b ę d ą  c z ę śc ią  s k ła ­
d o w ą  p o s ia d ło śc i  ang ie lsk ich?  T r a k t a t  z a ­
s t r z e g ł  rz e c z  zu p e łn ie  p r z e c iw n ą .  W y r z e k ł ,  
że rz e c z  p o sp o l i ta  7 -m iu  w y s p  będzie  k r a ­
je m  o d d z ie ln y m  i n ie z a le ż n y m , że j a k  k ra j  
od dz ie lny  i n iez a le żn y  u m ie s z c z o n ą  zostan ie  
pod  o r ę d o w n ic tw e m  W ie lk ie j  B ry ta n j i .  C a ­
łe w ię c  ro z u m o w a n ie  c zc ig o d n e g o  dżen te l ­
m e n a ,  o p a r t e  n a  tem , że K o rfu  n a le ży  do 
A ng lj i ,  t a k  ja k  P a r y ż  do F r a n c j i ,  j e s t ,  j e ­
żeli mi pozw oli  użyć  w ła s n y c h  w y r a z ó w ,  
n i e d o r z e c z n o ś c i ą .  Z a s ta n ó w m y  
się  t e r a z ,  c zy  z d r o w a  p o l i ty k a  d o ra d z a  to 
u s t ę p s tw o  pod  w a r u n k a m i  w sk az an e rn i  
w  m o w ie  k ró low ej?  M ojem  -zdaniem  osobi- 
s t e m  będzie  to k ro k  r o z u m n y .  P o w in n iśm y  
p r a c o w a ć  n a d  n a jw ię k s z e m  ty c h  w y s p  u -  
sz c z ę ś l iw ie n ie m .

„ W i e r z ę ,  że czy n i l i śm y  to d o tąd ,  p ia s tu ­
j ą c  o rę d o w n ic tw o ;  a le  też  w ie rz ę ,  że je ­
żeli G re c ja  ustali  s w ą  dolę, jeżeli pod  ś w ia ­
t ły m  k ró lem  ro z w in ie  s w ą  p o m y ś ln o ść ,  j e ­
żeli u t r z y m a  pokój z e w n ę t rz n y ,  w y s p y  Joń­
sk ie  n ie z m ie rn ie  s k o r z y s t a j ą  n a  s w o je m  po­
łą c z e n iu  z G rec ją .

„ C z c ig o d n y  d ż e n te lm e n  i inni mówili* o 
p e w n e g o  ro d z a ju  p r z e d m io ta c h  ty cz ąc y c h  
s ię  R z y m u  i p a p ie ż a .  R z ą d  Francuzki w  zbio­
rze  p i sm  d y p lo m a ty c z n y c h  o g ło s i ł  depeszę  
m in i s t r a  f ra n c u z k ie g o ,  o p a r t ą  n a  zupełnej 
n iez n a jo m o śc i  r z e c z y w is ty c h  z d a r z e ń .  P o ­
se ł  f ran c u z k i  d o n io s ł  s w o je m u  r z ą d o w i ,  że 
p a n  Odo R usse l l ,  n a  w y j e d n a n e m  u p a p ie ża  
p o s łu c h a n iu ,  r a d z i ł  m u  o p u śc ić  R z y m ,  o- 
św ia d cza ją c , że m oże  o b ra ć  n a  sch ron ien ie  
sw o je  w y s p ę  M altę .  T a k  nie było . Pap ież  
s a m  w e z w a ł  p a n a  Odo R u ss e l l ,  n ie  w ie d z ą ­
c eg o  po co. P a p ie ż  z a p y t a ł  g o ,  czy  w  r a ­
zie, g d y b y  b y ł  z m u s z o n y m  R z y m  op uśc ić ,  
co jednak, nie  p o c z y ty w a ł  z a  p r a w d o p o d o ­
bn e  a le  ty lk o  za  m o ż l iw e ,  c zy  A n g i ja  u d z ie ­
liła  by m u  p r z y tu ł e k  i o p iek ę .  P .  Odo R u s ­
sell n ie  m ó g ł  o d p o w ie d z ie ć  inaczej, jak  
ty lko ,  że  nie m ia ł  w  tej m ie rz e  instrukcj i ,  
lecz,  że z w y c z a je m  Anglji  j e s t  n ie o d m a w ia ć  
n ik o m u  g o śc in n o śc i .  P .  R u sse l l  b y ł  w ó w ­
c z a s  n a  w y je z d n e m  do L o n d y n u ,  g d y  w  li­
s to p a d z ie  w ró c i ł  do R z y m u ,  p r z y w ió z ł  z S0- 
bą  d e p eszę ,  k t ó r ą  d o rę c z y ł  k a rd y n a ło w i  
A ntonell i ,  a  w  k tó re j  h r .  R u s s e l l  p isze, że 
w  r a z ie ,  g d y b y  okoliczności  z m u s i ły  p a p ie ­
ż a  R z y m  op u śc ić  i g d y b y  nie  s ą d z i ł  za 
w ł a ś c iw e  s z u k a ć  p rz y tu łk u  w e  F r a n c j i  lub 
H iszpan ji ,  r z ą d  a n g ie lsk i  o d d a ł  b y  n a  jeg o  
u s ług i  w  Malcie g m a c h  p r z y z w o i ty  i z a c h o ­
w a ł  by  w z g lę d y  n a le ż n e  jeg o  s to p n io w i  i 
po łożen iu .  R o z u m ie m ,  że to o św ia d c z e n ie  
było  s to s o w n e ,  j a k o ż  pa p ie ż  o d e b r a ł  je z z a ­
do w o le n ie m , j a k o  d o w ó d  p rz y ja z n y c h  u s p o ­
so b ie ń  d la  siebie r z ą d u  an g ie lsk ieg o .

„ Z a c n y  m ó w c a  w d a ł  się  w  s z e r o k ą  r o z ­
p r a w ę  o u k ła d a c h  to c z o n y c h  w  ro k u  1 8 4 8  
i o s k a r ż y ł  m ię  o z m ienn ość  z d a n ia  w  r o z ­
m a i ty c h  c z a s a c h  co do zajęc ia  R z y m u  p rz ez  
F r a n c u z ó w .  Okoliczności  w  r o k u  1 8 4 8 - m  
b y ły  w b r e w  p rz e c iw n e  dz is ie jszy m . Czci­
g o d n y  m ó w c a  p o w ie d z ia ł ,  że  w  r .  1 8 4 8 - m  
p a p ie ż  n ie m ia ł  w o j s k a .  Jeżeli p a m ię ć  mię 
nie m y li ,  p a p ie ż  w  t y m  ro k u  w y p o w ie d z ia ł  
w o jn ę  A us tr j i  i p o s ł a ł  s w e  w o js k o  w  p o ­
m o c  P ie m o n to w i  p r z e c iw  A u s t r j a k o m .  Z d a ­
je  mi się, że  m ó w ią c  to, n ie  j e s te m  w  b łę ­
dzie . A le  bez  n a jm n ie jsze j  w ą tp l iw o ś c i ,  
w  p o łożen iu ,  w  j a k ie m  w ó w c z a s  z n a jd o w a ły  
się W ło c h y ,  by ło  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą  dla p o ­
koju p ó łw y s p u ,  a b y  z a p r o w a d z o n y  w ó w c z a s  
rz ą d  r e w o lu c y jn y  w  R z y m ie  p r z e s ta ł  is tnieć; 
a b y  p ap ie ż  w r ó c i ł  do sw o je g o  p a ń s tw a .  
S ą d z ę ,  że ten  r z ą d  r e w o lu c y jn y  b y ł  n ie s p ra ­
w ie d liw ie  o s k a r ż o n y .  S t a n  r z e c z y  j e d n a k  
by ł a n o r m a ln y  i s ą d z i l i śm y ,  źc ro z u m  n a ­
k a z y w a ł  p o ło ży ć  m u  koniec .  Nie idzie  z a -  
tćm ,  że p o n ie w a ż  w  r .  1 8 4 9  b y l iś m y  p r z e ­
konan i,  iż nie  n a le ża ło  sp r z e c iw ia ć  się  r e ­
s t a u ra c j i  p a p ie ż a  w  R z y m ie  p rz e z  F r a n c ję ,  
j e s te ś m y  d o tąd  p rz e k o n a n i ,  że p o b y t  w o jsk  
f r a n c u z k ic h  w  R z y m ie ,  B ó g  w ie  do ja k ieg o  
c z a su ,  t r w a ć  p o w in ien ,  w  z a m ia r z e  u t r z y ­
m a n ia  r z ą d u ,  n a  k tó ry  w ię k s z o ś ć  R z y m ia n  
z n iec h ęc ią  p a t r z y .

„ Z a r z u t  w ię c  z m ienno śc i  z d ań  n a sz y ch  u- 
p a d a ;  bo c h o ć b y ś m y  zas łuży l i  n a  p o tę p ie ­
nie za  zgo d ze n ie  się n a  w e jśc ie  F r a n c u z ó w  
do R z y m u ,  n ik t  n ie p o w in ie n  n a s  o s k a r ż a ć  
o chęć ,  a b y  b a g n e ty  cu d zo z ie m sk ie  c ią g le  
o p ie k o w a ły  się  w  R z y m ie  r z ą d e m ,  k t ó r e g o 1

lu dn ość  n iech re .
„ W s p o m n i a n o  o za jśc iach  św ie ż o  z d a r z o ­

n y c h  w  B razy lji .  D a ł  im p o c z ą te k  s p r a ­
w ie d l iw y  d o p o m in e k  o w y n a g r o d z e n ie  s t r a t  
i z n i e w a g  w y r z ą d z o n y c h  p o d d a n y m  a n g ie l ­
sk im . R z ą d  b razy l i j sk i  p o g a r d z a ł  t y m  do- 
p o m in k ie m , dop ók i  o d w e t  nie n a s tą p i ł .  Z a ­
g a jo n o  już  r o k o w a n i a  i s ą d z ę ,  że p rz y jś ć  
m u s ia ło  do p o ż ą d a n e g o  p o ro z u m ie n ia  w  ty m  
przedm ioc ie .

„ S ł y s z a ł e m  p o c h w a ły  G reków ' w  tej izbie. 
Dali oni za is te  d o w ó d  p r a w d z i w e g o  z d r o ­
w e g o  ro z s ą d k u ;  j e s te m  p e w n y ,  że  s k o r o  
z n a jd ą  k ró la ,  zdo ln e g o  n a d  n im i p a n o w a ć ,  
i r z ą d  s ta ły ,  G re c y  u t w o r z ą  k ra j  sz częś l i ­
w y .  P r z o d k o w ie  ich  w s ła w i l i  s ię  w e  w s z y s t ­
kich g a łę z i a c h  p o tęg i  u m y s ło w e j ;  poeci, 
m ó w c y ,  w o d z o w ie ,  m ę ż o w ie  s ta n u ,  m a l a ­
rze  i r z e ź b ia rz e  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  n i e ś m ie r ­
te ln ie  w s ła w i l i  s w e  i m i o n a . '  Nie w id z ę ,  dla  
cze g o b y  p o to m k o w ie  ty ch  w ie lk ich  ludzi nie 
poszli w  ich ś la d y .  D zie je  n a r o d ó w  uczą , 
że dz ięk i  t a je m n ic z e m u  w p ł y w o w i ,  ludn ość  
p e w n y c h  k r a j ó w  o d z n a c z a  się  z a w s z e  pe -  
w n e m i  p r z y m io ta m i ,  w b r e w  w s z y s tk i m  p ó ­
źn ie js z y m  z m ia n o m ;  n ie m a  p o w o d u ,  d la  
c z e g o b y  G re c y  p o d  d o b r y m  r z ą d e m  nie 
mieli s t a ć  się  j e d n y m  z n a jo św iec e r i sz y ch  i 
n a jz n a k o m i ts z y c h  n a r o d ó w  E u r o p y .

„ N a  z a rz u t ,  że z r z e k a ją c  się  w y s p  J o ń ­
sk ich  z m ie n ia m y  n a s z ą  po l i ty k ę ,  i że jeżeli 
m a m y  z ty c h  w y s p  u czyn ić  "komu d a r o w i ­
znę, n a le ż a ło  by , a b y ś m y  je  odda li  T u r ­
cji. B y łb y  to z a is te  d z iw n y  sposób  ro z ­
g r a n ic z a n ia  k ra ju !  Nie z m ie n i l i śm y  n a sz e j  
po lityk i w z g lę d e m  Turcji. S p o d z i e w a m y  
się, że p o d  dz iś  p a n u ją c y m  s u ł t a n e m ,  T u r ­
c ja  u p o r z ą d k u je  s w o ją  s k a r b o w o ś ć ,  z a p r o ­
w a d z i  r z ą d  n a le ż y ty  i że o p iek ę  s p r a w ie d l i ­
w y c h  u s t a w  ro z c ią g n ie  n a  w s z y s tk ic h  s w o ­
ich p o d d a n y c h .  W ó w c z a s  m a m y  nadzieję , 
będzie s i lną  w e w n ą t r z  i z a g r a n ic ą .  W y ­
zn ać  też  m u sz ę ,  że n ie  pojmuję j a k im  s p o s o ­
bem po łączen ie  z Grecją rz e c z y -p o s p o l i te j  
7 -m iu  w y s p ,  m o g ło  b y  z a w ic h rz y ć  sp o k o j -  
no ść  o t to m a ń s k ie g o  c e s a r s t w a . “

P o  m o w ie  l o r d a  P a lm e r s to n a ,  s i r  G. Bo- 
w y e r  w y s tą p i ł  w  obron ie  p a p ie ż a  p r z e c iw
r z u c a n y m  n a ń  o s k a rż e n io m .

P .  S e y m o u r  F itz  G era ld  n a g a n i a  o d p o ­
w ie d ź  lo rd a  P a l m e r s t o n a  d a n ą  p a n u  D israeli .  
Z w r a c a  u w a g ę  izby , że j e s t  r z e c z ą  p e łn ą  
znac ze n ia , iż  s z la c h e tn y  w ic e - h r a b ia  nie w s p o ­
m n ia ł  ani je d n ć m  s ło w e m  o w o jn ie  d o m o w e j  
a m e r y k a ń s k ie j .  P o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  r z ą d u  
je s t  r ó w n ie  w ic h r z ą c ą  ja k  obraźli  w ą ;d o p ó k i  ta  
s a m a  m y ś l  p r z e w o d n ic z y ć  n ią  będzie ,  było 
by d a r e m n e m  sp o d z ie w a ć  się z m n ie js z e n ia  
ro z c h o d ó w  n a  u t r z y m a n ie  s i ły  zb ro jne j  l ą ­
do w e j  i m o rsk ić j .  N a k o n ie c  p .  W h a l le y  
k ró tk o  s ię  j e s zc ze  p r z y m ó w i ł  i p r o je k t  a- 
d re su  z o s ta ł  j e d n o m y ś ln ie  p r z y ję ty .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Nabożeństwa żałobne za duszę i.  p. Kon

dratowicza.— Otrzymujemy dwie nader spóź­
nione wiadomości o nabożeństwach żałobnych  
za duszę ś. p. K ondratow icza; notujemy je  
wszakże na kartach naszego pisma, jako g łos­
ki tego powszectinego w yrazu m iłości, którym  
kraj na w ieść o zgonie w ieszcza się odezwał. 
Pićrw sze z tych nabożeństw odbyło się d. 3-go 
listopada w Nowogródku, gdzie ś. p. Kondra­
towicz zakończył swoje szkolne wychowanie. 
Niepotrzebujemy m ówić, iż m ieszkańcy m iasta  
i okolic i liczna młodzież g im nazjalna tączyła  
sw e modły z głosem kapłana. Z kazalnicy przy 
nabożeństwie przemówił ks. Ejm ont, dziekan 
nowogródzki, i zwracając się do młodzieży, 
wy mównic w ystaw ił w yższość i potęgę bogac­
twa duchowego nad m aterjalnem , okazując na 
przykładzie śp. Kondratowicza, jaką boleścią 
zgon jego dotknął rodaków, gdy tylu bogatych 
m aterjalnie schodzi ze św iata  nieżałowanych i 
nieznanych. Dwa inne nabożeństwa na tę 
samą intencję odbyły się w Bobrujsku: jedno 
w kilka dni po zgonie poety odśpiewane za  
in icjatyw ą panny hr. Antoniny Zabiełłówny; 
drugie zas dnia 16 grudnia na żądanie sędziów  
pokoju powiatu bobrujskiego odbyte. E gzekw je  
i m szę żałobną celebrował ks. dziekan M aka­
rew icz, ktorego staraniom św iątynia bobrujska 
zaw dzięcza dzisiejsze sw e odnowienie.

- Obrazy na szkle do kościoła św. Jana 
w Wilnie. — „Tygodnik  i l lu s t ro w a n y ,“  k tó ry  
mówiąc naw iasem , ciągłe postępu je  w rozw ija ­
n iu s t rony  swej a r ty s tyczne j  i l i te rack ie j  i 
żadnem u z pism obrazkow ych  polskich w y- 
ścignąć się n ieda ,— zam ieścił  w 175-ro swoim 
num erze  w izerunek  jednego z d w u n a s tu  o b ra ­

zów wykonanych na szkle do tutejszego ko­
ścioła św . Jana. Obraz ten odwzorowany tu  
w drzeworycie w ystaw ia św . patrona akademji 
krakowskiej Jana KautcgO, podług pierwo­
wzoru Czechowicza. Korzystamy z tej wzm ian­
ki, ażeby donieść naszym  czytelnikom , że cz te­
ry z tych  obrazów, które otrzym ały medal na 
w ystaw ie londyńskićj, przybyły już do W ilna; 
pozostałe ośm wkrótce też nadejść mają. P o ­
między już przywiezioenmi najbardziej uderzył 
nas w izerunek Chrystusa Pana z kapliczki na 
Śnipiszkacl). Osoby udające się w jakim kol­
wiek in teresie do składu Album W ileńskiego, 
mogą te obrazy tam oglądać; je s t  to nowość 
dla W ilna i nowość zaiste w arta widzenia.

—  Obraz św. Erazma. —  Cześć św iętego  
Erazm a, biskupa i męczennika, z czasów  M ak- 
sym iljana cesarza, jak  dotąd je st  powszechną  
we W łoszech , Hiszpanji i P ortu ga lji, gdzie 
św ięty  pod imieniem Sant Elmo wzywany jest  
przez m ajtków podczas n iebezpieczeństw a na 
morzu, była również bardzo upowszechnioną  
w kraju naszym , gdzie modlono się doń jako  
do patrona dusz w czyscu  cierpiących. 
W  książce pod tytułem  „Nabożeństwo za dusze 
w czyscu  będące,“ która pięć czy sześć  edycji 
miała w W iln ie , są do tego św iętego  szczegól­
ne modlitwy, godzinki i hymny. B ył też tu 
obraz w kościele św . R afała, w ystaw iający św . 
m ęczennika i obrazek rytow’any na miedzi; ale 
to w szystko skutkiem  wielokrotnych n ieszczęść, 
których W ilno doświadczało, zaginęło i poszło 
w zapomnienie. Obecnie, jako przypomnienie 
tej starej czci naszych ojców, przybył do tu ­
tejszego kościoła m issjonarskiego pięknie w y­
konany w Paryżu obraz św . Erazm a ze sk ła ­
dek w darze do odnawiającej się św iątyni fun­
dowany. Z łożyły się na ten  dar osoby ^na­
stępujące: ks. arcy-biskup poznański Przyłuski 
tal. 5 , lir. M ichał T yszkiew icz rs. 25, p.‘ Józef 
W ojniłłow icz rs. 15, p. W in centy Hornowski 
rs .  5; resztę  potrzebnych kosztów  ofiarowała  
osoba bezimienna. Podług tego obrazu wydaw ­
ca Album W ileńsk iego  dał w yrytow ać na stali 
mały obrazek do książek, o którym, po tem, 
cośmy już mówili o obrazkach wydawanych  
przez p. W ilczyń sk iego , niemamy tu nic do 
dodania.

—  P roces  „ C z a su .“ — Oprócz św ieżego za ­
brania numeru „C zasu “ krakowskiego, co nie­
zawodnie proces w yw oła w przyszłości, tym ­
czasem  na dzień 19 bieżącego m iesiąca zapo­
wiedziano przewód publiczny procesu za stare 
grzechy. Odpowiedzialny redaktor gazety pan 
K tobukowski obwiniony je s t  o przestępstwo  
podburzan ia  z powodu a r ty k u łu  w stępnego i 
um ieszczen ia  l is tu  ze  Lwowa z r. 1861; współ­
pracownik zaś p. Szukiew icz oskarża się o zbro- 
dnię[naruszenia spokojności publicznej zapodanie 
telegram u z W iednia i dwa artykuły  wstępne 
z r .  1862. W łaśc ic ie l drukarni w swoję kolej 
pociągnięty też został do odpowiedzialności.

— Duchowieństwo rzymsko-katolickie w Kró­
lestw ie , cesarstw ie i krajach sąsiednich, wedle 
ogloszonćj w  tych  dniach rubrycelll tegoro­
cznej archidjecezji w arszaw skiej, dzieli się na -
następne djecezje : archidjecezja w arszaw ska; 
arcybiskup jm k s.Z yg.F eliks F elińsk i. Suffragan  
łow icki hr. H enryk P later , biskup mosynopo- 
litański. Djecezja kielecko-krakow ska, n je- 
obsadzona. W  części należącój do A ustrji, 
administratorem był JMKs. Karol T eliga, w 
części królestw a JMKs. M. M ajerczak, biskup 
jeryceńsk i. Djecezja kaliska, biskup JMKs. 
M. J. M arszew ski. Djecezja płocka, nieobsa- 
dzona, administratorem je s t  Ks. T h. M yśliń- 
ski. Djecezja lubelska, JMKs. W in cen ty  P ie ń ­
kowski; suffraganem, ks. W alenty  Baranow­
ski biskup lorim eński. Djecezja sandomierska 
JMKs. J. M. Juszyński. Djecezja augustow ­
ska, nieobsadzona, administrator ks. J. Choiń­
ski. Djecezja podlaska JMKs. Benjamin, Piotr 
Paw eł Szym ański, zakonu 0 0 .  Kapucynów, 
suffraganem ks. Józef Tw arow ski —  biskup  
am yzoneński. Djecezja ch ełm sk a , obrządku 
greck o-un ick iego , biskupstwo nieobsadzone, 
administratorom Ks. Jan T eraszkiew icz biskup 
bełzki. W  cesarstw ie i krajach sąsiednich, 
archid. m ohylewskiej, M etropolita ks. W a­
cław  Żyliński, suffraganem mohylewskim k s. 
JM. Staniew ski B. platejeński; w W iln ie bitskup  
JMKs. A . S. K rasiński, w T elszach  na Żmu­
dzi biskup JMKs. M. W ołonczcw ski, suffragan  
Źmudzki Ks. A leksander B ereśniew iez, biskup 
m arjanopolitański, w M ińsku JM Ks. Adam 
W ojtkiew icz, w Łucku i Żytomierzu ks. Ka­
sper Borowski, w Kam ieńcu ks. A. F ija łkow ­
ski. - W  Chersonie (Tyraspolu) ks. F . A lan  
K alin , suffraganem tyraspolskim  JM Ks. VV. 
Lipski biskup jonopolitański. A rchidjecezja  
gnieźnieńsko-poznańska, arcy-biskup k s. Ijpon 
Przyłuski, suffragan poznański ks. Fran. S te ­
fanowicz biskup sam osatenski gnieźnieński 
ks. Anzelm  Adalb. Brodziszewski biskup semi- 
scyreński. Biskup w rocław ski k s. de Forster. 
Chełm iński, k*. J. N . M arwiez. W arm iński, J.
A . Gerid Abdery. Archidjecezja lw ow ska, arcy­
biskup ks. F r . Ks. W ierzch lejsk i, przem yślskie 
biskupstwo nieosadzone, adm inistratorem  ks. 
Józef Hoppe. Djecezja tarnow ska, biskup ks -J-  
A- Tukalski. W  K rakowie zam ieszkuje JMKs,
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L udw ik  Ł ętow sk i b iskup  joppejsk i, wc Lw ow ie 
ks. J .  M. G utkow ski, daw ny bisk. podlaski, te ra z  
a rcy -b iskup  m arjanopo litań sk i. A rch id jecezja  
lw ow ska g recko-unick iego  obrządku , a rcy -b i­
skup  ks. G rzegorz Ja c h im o w ic z , su ffragan  
KS. L itw inow icz; przem yślski, gr. un. ks. T o­
m asz P o la ń sk i—arcyb iskupem  orm iańsk im  we 
L w ow 'ie ks. M ichał G rzegorz Szymonowicz.

CG. P.)
—  Dziennik p o d r ó ż y  p o  E g ip c ie  i Nubji przez 

h r. M. T yszk iew icza (część 1-sza, P ary ż , w d ru ­
k a rn i J .  C laye, 1863, in 12-o). Pod tym  ty tu ­
łem świeżo opuścił p rassę  za jm u jący  opis po­
dróży naszego ziom ka lir. M ich ała  T y szk iew i­
cza po n ieznanych  nam  k ra ja c h  w schodu, k ę ­
dy cz terdz ieści w ieków  spogląda ze szczytów  
piram id n a  obszerne rum ow iska daw nej w iel­
kości i cyw ilizacji. „E g ip t, k ra in a  cudów 
n a tu ry  i cudów  dziel cz łow ieka, k ra in a , kędy 
m łoda ludzkość przed tysiącam i la t  w ycisnęła 
w g ran itach  ślady stop swoich; w lin jach  a r ­
ch itek ton icznych , w w izerunkach  bóstw  i sfin ­
ksów  odbiła zagadkę ducha, co się  je szcze n ie  
w yw inął z pieluch m arzen ia , a  ju ż  rozm yślać 
poczyna, —  E g ip t oddaw na był dla mnie u- 
pragnionym  celem  podróży. Jeże li ciekaw ie 
śledzim y źródeł rzek i gaszącćj nasze p ra g n ie ­
nie, o ileż c iekąw szem i być m uszą dla czło­
w ieka źród ła , skąd  w ypłynęła n ań  przed w ie­
kam i m ądrość żyw ota!11 Tem i słow am i roz­
poczyna nasz  w ędrow iec sw oją opowieść, pod 
wpływem  tak ic li w rażeń  i pobudek w siada na 
pokiad parow ca „ In d u s“  w M arsy lji, k tó ry  
m a go zaw ieźć do A leksand rji. W ypłynąw szy  
z nim razem  z portu  m arsy lsk iego , czy te ln ik  
n ie  potrzebuje lęk ać  się nudów , kołysaniem  się 
s ta tk u  lub  mdłćm opow iadaniem  spraw ionych 
w rażeń . W spom nien ia  w yw iezione z E uropy , 
sty l obrazow y i żywy p o ch łan ia ją  ca łą  naszą  
uw agę i b ronią od przypadłości m orskiój cho­
roby, od k tó re j i sam  a u to r  dzienn ika podróży 
je s t  wolny. W idok  w ysepki K ap rery , Sycylji 
i po rtu  M arsa lla  n as trę cz a  m u k ilk a  pięknych 
u w ag  o w iekopom nych przew agach G ariba l­
diego. Po k ró tk im  w ypoczynku w M alcie, a u ­
to r  s ta je  w porcie A leksandrji n a  a fry k ań sk im  
lądzie i s tam tąd  ju ż  rozpoczyna sze reg  w ycie­
czek i w ypraw  w głąb* k ra ju , n ie raz  z rzc- 
czyw tstem  niebezpieczeństw em  połączonych. 
Opis m ia s ta  A lek san d rji, obelisków (igieł) K le­
o patry , kolum ny P om pejusza, chałup  E ellahów , 
cm entarzów  m ahom etańsk ich  i z jaw isk  fa ta  
m organa, w ypełn ia d ru g i rozdział — n a  w szyst­
k i m  z c iekaw ością za trzy m u je  się oko w ę­
drow ca i tra fn ie  k reśli p ierw sze w rażenia. 
T rzec i rozdział stanow i opisanie drogi do D a- 
m ietty  C zw arty  rozdział pośw ięcony je s t  o- 
pisowi m iasta  D ain ie tty  iP o rt-S a id , o raz robót 
około k an a łu  Suezkiego. Z kolei d roga do 
K a iru  K air, droga do K eneh, D enderah  i Kop- 
tos nakoniec T eby, w nas tęp u jący ch  pięciu 
rozdziałach , dosta rcza ją  obfitego w ątk u  i barw  
w schodnich do tra fn y ch  spostrzeżeń  w obrazo­
w an iu  k ra ju , k tó ry  od n ied aw n a  poczyna się 
odradzać pod tchnieniem  cyw ilizacji eu ro p e j­
sk ie j, i d la w ielu  z pomiędzy n as  znanym  je s t  
ty lko  z legend biblijnych o siedm iu k row ach  
tłu s ty c h  i chudych Józefa, o żonie P u ty fa ra  
lub o siedm iu p lagach  eg ipskich . Zw yczaje 
i obyczaje E g ipc jan , daw ne podania i obrzędy 
re lig ijne , sta roży tnośc i egipskie zgiom adzone 
i złożone w K airze  przez znakom itego a rc h e ­
ologa p. M a rie tte , znaczen ie k a n a łu  S uezk ie­
go, przyczyny dzisiejszej bezw ładności w scho­
d u , olbrzym ie ru in y  K a n u k u ,  przedw iekow ej 
rezydencji F araonów  , w łasne poszukiw ania 
archeologiczne au to ra  w K a rn a k u  i L u k so rz e — 
w szystko  to  przesuw a się ja k  w panoram ie 
w powabnem  opow iadaniu w ędrow ca, k tó ry  
często  W tych  w ycieczkach  ponad brzegam i 
N ilu  zw raca  się tę sk n ą  m yślą i w spom nieniam i 
do k ra ju  rodzinnego i n ie raz  m u ca łe  u stępy  
pośw ięca. Z żywem  zajęciem , odczytaliśm y 
jednym  tchem  praw ie  ten  dziennik podróży i 
n iecierp liw ie  czekam y w yjścia  n a  św ia t zapo­
w iedzianej d rugiej jego  części. Dodać jeszcze 
m usim y, że dzieło to w ydane nak ładem  i s ta ­
ran iem  p. J .  K . W ilczy ń sk ieg o  odznacza się 
w ytw ornością pap ieru  i d ru k u , n a  ja k ą  żadna 
d ru k a rn ia  u nas zdobyć się nie je s t  w stan ie . 
Z aleca je  nadto  nadzw yczajna tan iość , gdyż 
tom obejm ujący 360 stro n ic  przeszło, kosz tu - 
•e ty lko  3 f ra n k i (75 kop.) a  tu ta j ,  p0 s t r ą c e ­
niu s t r a t  n a  k u rs ie , rub . 1. P ra w ie  n ie chce 
sie nam w ierzyć, ażeby t a  cena  u  n as  n iep rak - 
tykow ana, m ogła powrócić w ydaw cy w szystk ie 
c nak ładu . P raw d z iw a  to  p rzy słu g a  dla 
i y}aJącej publiczności i p rzyk ład  godny na- 

d la  tu te jszy ch  w ydaw ców .

^ADOMOSCI ZAGRANICZNE.
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księdza a rc y -b isk u Dar  d z 1 a > Pod Pr  - 
uchw alono je d n o m y ś in iP ‘lueósk iego  C h a rn a z> 
godniejszego a rc y -b is k S n ?  w n*esieni? “ jczci- 

i d > pełnego ludzkości

zw olennika postępu ,p rzesiać sum m ę 3 ,0 0 0 „fran- 
k ew ,n a  w sparcie ty ch  nieszczęśliw ych, k tórych  
zbójectw o pokrzyw dziło n a  m a ją tk u . Znaczna 
liczba duchow nych arch id iecez ji ligury jsk iej 
p rzyłożyła się do w ielkiej narodow ej sk ładki.

D oktor A lbaneze został w K a p re ra  przy Ga­
ribald im , d la  czuw an ia  nad jego  zupełnem  wy­
zdrow ieniem . J e n e ra ł może ju ż  stopę staw ić 
n a  ziem i i swobodnie n ią  poruszać.

T  u r  y n 31 styczn ia. W ie ść  o k radzie­
żach . popełnionych w zam kach królew skich 
w N eapolu , na n ieszczęście je s t  praw dziw a. 
Główny za rząd  domu kró lew skiego  zaniósł na 
to sk a rg ę  do sądu , p ro k u ra to r  k ró lew ski roz­
k a z a ł opieczętow ać w szy s tk ie  in w en ta rze  i 
rozpoczął sp raw ę. N ic je szcze  n ie  wiadomo 
z pew nością o tym  w ystępku , k tó rego  początek 
s ięg a , ja k  m ówią, czasu  upadku  dynastji bu r­
bońskiej.

D ziennik S k a ł a  p i e k i e l n a  p rzesta ł 
wychodzić; za to inne dziennik i ukazały  się 
w N eapolu , a  m ianow icie: Ś w i a 11 o i M a c -  
c h i a  v o 1 1 i, k tó re  z powodu dążeń w yw ro­
tn y ch , p ro k u ra to r  k ró lew sk i k a z a t p o z a b i ja ć .  
Z apow iadają nowy dziennik  D a n t e .  Żeby 
przynajm niej nie poniew ierano tego w ielkiego 
im ienia!

R ozpraw y p arlam en tu  odbyw ają się spokoj­
nie. J e s t  to jedyny  środek  w zajem nego poro­
zum ienia. P rzedm io ty  ekonom ji ro z trzą san e  
są  ja sn o  i pow ażnie, zapow iada to najlepsze 
n as tęp s tw a .

P oseł L a  P o rta  zapy ta ł m in is tra  sp raw  w e­
w nętrznych , ja k i  je s t  s ta n  bezpieczeństw a po 
spolitego w Sycylji; n iepokojące bowiem w ieści 
z a trw aża ją , że u kaza ły  się n a  w yspie objawy 
zbójectw a. Izb a  z najw iększem  zadowoleniem 
usły sza ła , że p. P eruzz i, ta k  we w lasuem , ja k  
w m in is tra  wojny im ien iu  ośw iadczył, iż te  
pogłoski są  ty lko  robo tą  k ilk u  um ysłów  lęk li­
w ych i dających  się ła tw o  z a s tra s z a ć  wiado­
m ościam i o tu  i ówdzie zd a rza jąc y ch  się poje- 
dyńczych zbrodniach . R ząd czuw a i w ydal 
rozporządzenia, aby spokojność n igdzie nie zo­
s ta ła  zaw ichrzoną.

H andel i przem ysł k ra ju  w łoskiego, cieszą 
się z obrotów', ja k ie  spółdzialanie b anku  i głów ­
nych domów pieniężnych usiłu je  w prow adzić 
w życie.

O lb rzym ie  u s ta n o w ie n ie ,k tó re  ma być założo­
ne prZCZ tOWai Z ystw o K redy tu  ru ch o m e g o , do- 
wodzi ja k  p. P e re ire  um iał szczęśliw ie ro z w i­
nąć  usiłow an ia  swoje w tej m ierze.

Niepodobna nie przyznać, że położenie pół­
w yspu ciąg le się polepsza. K iedy królow ie 
pieniężni nie w ah a ją  się w daw ać sw oje k ap i­
ta ły  w przedsięw zięcia jak ieg o  k ra ju , je s t  to 
zaw sze dowodem rzeczyw istego  powodzenia. 
Ja k o ż , cokolw iek m yślą n ieprzy jacie le  jedno ty  
w łoskiej, niepodobna niew idzieć w gotowości 
k ap ita lis tó w  do zaw ieran ia  p ien iężnych umów 
z rządem  W ik to ra -E m m an u e la  rę k o jm i, że 
jed n o ta  w łoska opiera się n a  n iezachw ianych  
podstaw ach.

J e n e ra ł F a n t i  w ydał b roszurę  o o rgan izac ji 
w ojska w łoskiego; u k az a ła  się te ra z  in n a  przez 
pana B orghi o m a ry n a rc e  w łoskiej. To pismo 
przypom ina znakom itą  pracę książęcia  de Jo in - 
v ille, k tó ra  z początku  za trw o ży ła  m niem anie 
pow szechne, ale w końcu p rzyczyn iła  się do 
w ielk iego rozw oju floty fran cu zk ie j. M a rg ra ­
bia Pepoli daje  dziś w ieczorem  r  a  o u t  po­
żegnalny d la licznych  sw oich znajom ych. Dy­
plomaci, m in istrow ie , w yżsi kupcy , sz lach ta , 
posłowie, p isa rze , dzienn ikarze , zn a jd u ją  się 
w jego  domu w w ielkiem  to w arzy stw ie .

P . G ianotti, k tó ry  niedaw no w róci! z T eh e­
ran u , będzie ra d c ą  poselstw a przy  m argrabi 
Pepoli w P ete rsb u rg u -

T u r y n  1-go lutego. Znajdow anie się w ie­
lu  znakom itości byłego dw oru F ra n c is z k a  Ii-go  
n a  balu danym  w T u ile ries , spraw iło  p rzyk re  
w rażen ie w tu ry ń sk ic h  ko tach  politycznych. 
O rdery  burbońskie noszone przez tych  gości, 
m undury w  k tó re  się postroili, o b raża ją  pa- 
tryo tów , którzy nie umieją naw et w ytłóm aczyć 
sobie, że tego rodza ju  w ieczory są  zupełnie 
p ryw atne i w idzą w idoczną w nich  sprzeczność 
ze sto sunkam i, ja k ie  rząd  fran cu zk i łączą  z rzą ­
dem w łoskim .

Pogłoski o rokow an iach  pana F o cio n a  Ro­
que, posła g reckiego , z rządem  włoskim  w za­
m iarze k an d y d a tu ry  k siążęc ia  A osty , są  zupeł­
nie bezzasadne. P . F a r in i  dow ’edzial się, że 
zbójcy m orscy helleńscy  napadali n a  s ta tk i 
w łoskie n a  A rch ip e lag u  greck im , dał więc 
rozkaz, ja k  m ów ią, kon tr-adm ira łow i V aeca, 
aby udał się  n a  te  m orza, gdzie zna jdu ją  się 2 
inne o k rę ta  w ojenne w łoskie,z k tórych  jeden  stoi 
w Porcie p ire jsk im , d r u g iw S y r a .  Z tego po- 
7 uri-™? °°;!OIl lokovyał z w ydziałem  spraw  
nlim «: ’ n |®Pr/-yjacieIe sp raw y  w łoskiej,
albo sw m gotl.w osc d z ien n ik a rsk a , n a d a ła  tym  
rokowaniom  doniosłość ub iegan i^  się o tron

g Sprężystość p an a  P eru zz i i jego  s e k re ta rz a  
pana S paventa, z a s tia sz y ła  S tronnictw a czarne 
i czerw one, zacię tych  w rogów  porządku n iw e­
czącego ich zam iary- R zecz darem na, W ło ­
chy po ty lu  gorzk ich  z a ro d a c h  p ra g n ą  pokoju.

Owoż usiłow ania M aszin istów  1 k le ry k a ln y ch  
z każdym dniem s ta ją  się bezsilniejszem i.

D oktor B asile , w liście swoim  do dzienn ika 
D i  r  i 11 o , pisze, żc je n . G aribald i m a się tak  
dobrze, iż może obejść się bez jego  pomocy.

Dostojny sam otn ik , na k u lach  chodzi na ry ­
bołówstwo a  za parę  tygodni będzie m ógł je ź ­
dzić konno.

F r a n c j a .
P a r y ż  4 lu tego. N a dzisiejszem  posie­

dzeniu izby praw odaw czej przystąpiono do roz­
bioru ad re ssu . Pp. B aroche, m in iste r, p rezes 
rady  s ta n u ; B illau lt, M agne, m in istrow ie; p. 
de P arieu , wice p rezes rad y  s ta n u  i panow ie 
radcy  stanu , kom m isarze rządow i są  obecni.

p .  P  1 i c h o n m a głos i cz y ta  n as tęp n ą  
Pisaną mowę:

Mości p aro w ie , gdyby rozbiór ad re su  m iał
Ograniczyć się ty lko  rozpraw am i nad wytłó- 
biaczeniem te k s tu  przedstaw ionego izbie, m ógł­
bym n iezab ierać  g łosu w tć j chw ili, bo trudno  
by mi było bez pew nych zastrzeżeń  przy jąć 
Projekt ad resu ; nie w idziałem  co do jego t r e ­
ści dość znacznych  różn ic w sąd ach , abym  o 
nich przed w am i mówił. M yśl ogólna red ak cji, 
k tó ra  nam je s t  złożoną, dążenia k tó re  w yraża , 
zdają się mi odpow iadać życzeniom  i m niem a­
n iu  k ra ju .

A le lozpraw y  nad adresem  m ają  podług 
hinie n ierów nie w iększą  doniosłość , niż im 
często zdają się p rzypisyw ać; bo pow inniśm y 
niety lko ro z trz ą sa ć  sam e parag ra fy  ad re su , 
lecz i poruszać zw ykle w szystk ie sp raw y
krajow e

Ale mości panow ie zam ierzam  śc ieśn ić  moje 
ram y,m im o w ażność sp raw  zagran icznych . Zda­
ło się ml, że n a jw ażn ie jsza  z n ich  w szystk ich  
sp raw a rzym ska wchodzi n a  drogę, je że li nie 
rozw iązania, to  p rzrna jm n ić j ukojenia; mojem 
zdaniem , położenie w ew nętrzne  zajęło  te ra z  
p ierw sze m iejsce.

N ieszczęśliw a w ojna, k tó ra  c iąg le za k rw a ­
w ia  ziemię jedno ty  am ery k ań sk ie j, spowodowa­
ła  w han d lu  i p rzem yśle zbyt w ielk ie w strzą- 
śn ien ia , abyśm y zdołali w tej chw ili ocenić 
t r a k t a t  handlow y w jego  n as tęp s tw ach ; n ie  
mogę je d n a k  p rzyznać z panem  m inistrem  h a n ­
dlu , aby cy fra  naszego w yw ozu do A nglji, ta ­
k a  ja k ą  by ła w 1 86 2  m r. stosunkow o do 1861, 
m iała być jed y n ą  w yntk łością t r a k t a tu  handlo- 
Wego. M d gfbym  n a w e t  okazad, że postęp w y -  
wozu był znaczniejszy  pod system atem  orędo- 
w nictw a , mógłbym przytoczyć cyfry 1859  
osta tn iego  ro k u  sy s tem a tu  opiekuńczego; m ógł­
bym dow ieść, że od 1859 do 1862 r . przyw óz ’ 
we dw ójnasób się zw iększył i z 270 p o d sk o cz y ł  
na 556 miljonów; a  s tą d  ła tw o  by mi było 
w nioskow ać, że do dziś dnia A n g lja  zb iera  
praw dziw e owoce t r a k ta tu .  A le dobrowolnie 
opuszczam  to pole i zw racam  ro z trzą san ie  mo­
je  k u  s t r o . i e  po litycznej, j a k ą  p rze d staw ia  
w ew nętrzny  s ta n  k ra ju .

W ie lo rak ie  są  w zględy ten  s ta n  znam ionu­
ją c e , jed en  w szakże zdaje mi się nad  w szyst- 
k iem i górow ać i chciałbym  go podnieść; je s t  
to is tn ien ie  w  rządzie dw óch prądów  m nie­
m ań działa jących  w  duchu  sobie przeciw nym  
i k tó re  czynnościom  rządow ym  n a d a ją  sp rze­
czną pow ierzchow ność. J e s t  to rzeczą  w ażną 
i do tk liw ą.

Z am ierzam  sobie op isać te  dw a prądy; jed en  
je s t  wyzwolony, d ru g i w steczny; z jednej s tro ­
ny widzę dążenie do po lityk i rozleg le j, u s iłu ją ­
ce oprzeć c e sa rs tw o  n a  czynnych  silach  k ra ju  
i uposażyć go p o d staw ą  obyw ate lsk ich  s w o b ó d .
Z drug iej s tro n y  widzę politykę c ia s n ą , wy­
łączną, n iedow ierza jącą , p r a g n ą c ą  odosobnki 
się od k ra ju  i w yw ijać się przez w ybiegi z po­
w ik łanych  tru d n o śc i społecznego życia w ielk ie 
go n a ro d u . Śpieszę z ośw iadczeniem  , że 
p ie rw sz a  z ty c h  dwóch polityk je s t  po lityka 
cesa rza , d ru g ą  należy  p rzyp isać m in istrow i 
sp raw  w ew nętrznych ; zdaje się a to li,że  w łaśn ie 
ta  o s ta tn ia  po lityka n a rz u c a  się najw iększej 
części kroków  rządow ych. P o p rę  to tw ie rd ze­
nie n iek tó rem i zdarzen iam i odnoszącem i się do 
d z ien n ik a rs tw a , do wyborów , do postępow ania 
z członkam i m niejszości tć j izby. N iepodobna 
pow ątp iew ać o w yzwolonych uczuciach  ce sa rz a  
dosyć będzie przytoczyć d e k re t 23 lis topada i 
uchw ałę se n a tu  z dnia 31 g ru d n ia  1861, nade- 
w szystko zaś am nestję , te n  w ielk i k ro k  poje­
dnan ia  i spraw iedliw ości.

N iedaw no je szcze , przed p rzedstaw ic ie lam i 
przem ysłu  krajow ego, ce sa rz  w ysław ia ł sk u tk i 
wolności ang ielsk iej. M ow a c e sa rsk a  tch n ę ła  
żalem ,że nie widzi F ra n c ji  w posiadaniu  tak ich - 
że swobod ja k ic h  używ a A nglja , i d aw a ła  doj­
rzeć chw ilę, w k tó re j w kró tce  może będziemy 
do cieszen ia  się n ią  pow ołanym i.

L ecz,k iedy  z te j w ysokości zstąp im y n a  pole 
czynu , cóż widzimy? Is tn ie n ie  całego dzienni­
k a rs tw a , oddane n a  sam ow oluość w ładzy ad­
m in istracy jnej, przeszkody w szelkiego rodzaju  
staw ione roz trząsan iom , dziennik i z a k a z y w a ­
ne, upow ażnienia n a  nowe dzienniki sy s te m a ­
tycznie odm aw iane, n iepokonane zaw ady s ta ­
w ione k rążen iu  dzienników  w y c h o d zą c y ch .

Nie p ragnę wolności n ieograniczonej; źle by

ona u s łu ż y ła  krajow i. P ra g n ę  ty lko  swobód 
otoczonych rękojm iam i. K ra j ju ż  do jrza ł do 
posiadania p raw odaw stw a d ru k u . M ożna bez 
n iebezpieczeństw a n a  m iejscu dow olności po­
staw ić  praw o i pow rócić do p raw odaw stw a 
1819.

W s k a z a n e  przezem nie sp rzeczności,zna jdu ję  
gdzie indziej w przedmiocie ro z trz ą sa m

C esarz  ch c ia ł w idzieć tu  k o n tro lę , w sp arc ie  
św ia tła  zapew niającego  m u spółdzialanie k ra ju . 
C iało p raw odaw cze, nio będące praw dziw ym  
w yrazem  k ra ju ,n ie  mogło by być pożytecznem . 
A  n iebezpieczeństw o było by tćm  w iększe, że 
n iem a swobody d ru k u  d la uderzen ia  n a  trw o g ę . 
P o trzebne  są do tego  m nogie w aru u k i: lis ty  sp i­
sane szczerze , obręby zak reślo n e  w ce lu  zło­
żen ia jednorodnych  grom ad w yborczych, n a ­
koniec po trzeba , aby głosy w yborców  były 
wolne.

Czyż te  w arunk i są  dopełnione? L is ty  w y­
borcze nie zaw sze za leca ją  się pożądaną p ra ­
w idłow ością. L iczba w yborców  w inna być za ­
stosow aną do lu d n o śc i,w zrasta  razem  z n ią  i m a­
leje. T en  w ypadek zdaje s ię ,  że w szędzie 
spraw dzono prócz P ary ża . W  P a ry ż u  cudem  
m ogącym  się ty lko zdarzyć w naszćj epoce, w y­
padek p rzeciw ny m a m iejsce. L udność w zro ­
s ła , liczba wyborców  zm niejszy ła się. P a ry ż  
pow inien był zyskać jednego  lub w ięcćj posła , 
tym czasem  s tr a c ił  jednego.

A d m in is trac ja  odpycha ja k  po tw arz , że do­
brow olnie u tw orzy ła  tę  w ynikłość; a le  te  za­
p rzeczen ia n ie  zn a jd u ją  pow szechnej w ia ry . 
W n o szą , że gdyby w szyscy posłowie p a ry scy  
głosow ali z rządem , cud  zm niejszenia n igdy by 
się n ie  ziścił (Szm er).

Czyż obręby w yborcze pozakreślano  ze 
szczerością? P a trz c ie  n a  tab licę . W  w ielk ićj 
liczbie przypadków , w ykonano tę  p racę pod 
wpływem  widoków, będących n eg acją  m yśli 
praw odaw cy. P rzeszkodzić  pow odzeniu pe­
w nych k an d y d a tu r, k tó re  sam  k ra j popiera, n a  
korzyść innych k an d y d a tu r, z k tó rem i k ra j nie 
w ystępuje; u su n ąć  n iek tó rych  posłów, k tó rych  
k ra j p ragn ie , n a  korzyść n ie k tó ry ch  innych 
k tó ry ch  nie życzy; ta k i je s t  cel,o ja k i rząd  zdajo 
się dobija. (H ałas).

W i e l e  g ł o s ó w. My w szyscy je s te śm y  
n iezależni.

B a r o n  M a  r  i a  n  i. R ościm y sobie p ra ­
wo do tego, Żeśmy w szyscy n ie z a le ż n i .

P r e z e s .  P an ie P iichon , nie możesz so­
bie p rzyp isyw ać m onopolu niepodległości.

P . P i l  ch  o n. R ozum iem , że w szyscy w tej 
izbie są  niepodlegli. Powiem  o tem  w  dalszym  
ciąg u  mojej mowy.

P r e z e s .  N ależało  to  m ówić w szędzie, a  
nadew szystko  nie je s t  to  p rzyczyną, żeby te ra z  
mówić co innego. (P o tw ierdzen ie).

P- P i i c h o n .  D la doścign ien ia tego  ce lu , 
zw ichnięto  zw yczaje i dogodności m ieszkań ­
ców. P orozdzielano to  co z przyrodzenia sw o­
jego  było nierozdzielnem , połączono ludności 
sobio n ieznane. M iało to m iejsce w  d e p a r ta ­
m en tach  Y ar, G ard P as-de-C a lais , C orreze, 
Dordogne, N ord  i gdzie indziej.

Pojm uję, że wobec zasady, iż lic zb a  posłów 
m usi stosow ać się do ru ch u  ludności, obręby 
w yborcze n ie mogą być s ta łe ; a le  te  zm iany  
pow inny się dokonywać zaw sze z na jm n ie jszą  
szkodą ludności. W  d e p a rtam e n ta ch , w k tó ­
ry ch  liczba posłów pozostaje  je d n o sta jn ą , s ta ­
łość obrębów w yborczych pow inna być p rzy n a j­
m niej praw id łem , bo po trzeba, aby poseł mógł 
s tan ąć  przed sw oim i sędziam i. Tym czasem  li­
czne zm iany pozachodziły w obrębach w ybor­
czych ty c h  departam en tów , co zachow ały  d aw ­
n ie jszą  liczbę posłów. P rzy toczę n ap rz y k lad  
C o rreze , gdzie jeden  z obrębów  w yborczych 
m a w ięcej niż 30 mil rozciąg łości; w d e p a r ta ­
m encie le N ord, w obrębie H azebrouk , k tó ry  
mam  zaszczy t p rze d staw ia ć , k tó ry  zaw sze w y­
b ie ra ł jednego posła, zosta ł poćw iertow any n a  
k a w a łk i i rozdzielony n a  trz y  inne obręby.

Zaprzeczam , aby rząd  w tak iem  postępow a­
n iu , używ ał w ładzy dysk recy jnej zostaw ionej 
sobie przez praw o. P o strzeg a m  prócz tego 
inną jeszcze  m yśl w p racy  ad m in is tra cy jn e j a 
m ianow icie m yśl rozdzia łu  w szystk ich  wie,‘‘' c. 
m iast, ja k  gdyby chciano  zniw eczyć 
siły m iejscow e, bądź zbiorow e, b ą d i F  q ;  
we, a  m ianow icie w pływ  posł®; * d J
trzy m ać  pod p rzew agą admW,s£  _ (H a­
łas). A  je d n ak  te  siły  p rz y '0/ 1 ’■ . P tyw y
op arte  n a  złożonych usł‘,£jlŁ ’ • • le H  n a ­
rzędziam i ocalenia, które J Rwsze z n a j­
dow ała  w w ielk ich  sp°, . P rzesilen iach?

Oto dla czego J? n a  ^  Politykę. P rz e ­
chodzę do zdai-zen ^  c iągu  sam ych  wyborów 
w ł a ś c i w i e  ta k  zw anycn. U m ocow anie p o s ła  nosi 
w sob ie  zupełną sw obodę zd a n ia  ze strony  w y­
borców . Jezeh  poseł n ie  je s t  wolnemi głosam i 
w y b ra n y  lecz n arz u co n y , nie będzie praw dzi­
wym p rzedstaw ic ie lem  k ra ju , i rząd  s trac i zna­
mię rząd u  p rzed staw ic ie lsk ieg o . O w o ż ,  ^z 
wolność w yborcza je s t  zaw sze zabespi5,oagło- 
K an d y d a tu ry  urzędow e, w sk u te k  f?  :DernUf 
sc i nad an ej o rędow nictw u adm inistr ed s ta_ 
s ta ły  się niezgodnem i z k o n sty tu cja  ^ .
W iają ciężk ie niedogodności; pojmowane, J
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dziś pojmują, są  one niczem więcej tylko tóm, 
czćm pierwszy okolnik odnoszący się do wybo­
rów, wydany przez ministra spraw w e w n ę t r z ­
nych (dziś prezesa ciała prawodawczego) w r. 
1852-m chciał, aby były, to je s t  radą, skazówką. 
Uczyniono z tego prawdziwy ucisk administra­
cyjny.

W ybory sporne nie są już  walką między 
kandydatami, ale walką z rządem, który po­
zwala rozlepiać wyznania wiary, rozdaje k a r t ­
k i wyborcze i puszczo w zawody wszystkich 
ajentów. Skutk i są nderżająee. Skoro zda­
rzy się wolne miejsce w obwodzie wyborczym, 
cóż widzimy"? Kandydat nie udaje się do ludno­
ści, ale do rządu. Poparcie urzędowe stało 
się rzeczywiście ważnym warunkiem; dziś n a -  
przykład ministerstwo spraw wewnętrznych i 
prefektury zarzucone są prośbami o orędowni­
ctwo. Może kto  sadzi, że rząd udziela swoje 
wsparcie tylko kandydatom posiadającym spói- 
czucie kraju? Ale jakże to poznać? Czy pre­
fekt i pod prefekt zawsze najlepiej znają praw ­
dę tego co departament czuje? Błąd więc jest 
możliwy, a lm błąd je s t  większy, tóm większa 
powinna być usiiność zwyciężenia. Urzędni­
kowi wiadomo, że k a ra  lub nagroda zawisła 
dlań od powodzenia i że nawet zbjtek  gorliwo­
ści osłabiany bywa pochwałą ministerjalną.

Aż dotąd złe było ograniczone, ale mniema­
nie powszechne budzi się; pewna liczba wybo­
rów zdaje się, że będzie musiała być pomówio­
ną; jeżeli ten systemat i dalej utrzyma się, 
niebespieczeństwa dadzą się jeszcze ciężćj u- 
czuć. Przypuszczam, że rząd weźmie górę. 
W ów czas, z jednej strony, izba wybrana w ten 
sposób nie będzie miała powagi, jak ą  mieć po­
winna, a z drugiej nacisk administracyjny o- 
brazi kraj i gniew jego wznieci. Potrzeba być 
świadkiem spornego wyboru, aby wiedzieć ile 
ten nacisk administracji może zostawić po so­
bie rozdrażnionych uczuć i gniewów. Przypo­
mnijcie sobie co zaszło w Fougbres, w Vitre 
i t. d.

P . D a 1 m a s. Jes t  to błąd. Czy izba po­
zwoli mi odpowiedzieć natychmiast jednćm tyl­
ko słowem. P r e z e s ,  INie można przery­
wać mówcy.

P. P  1 i c h o n. Rząd naraża  powagę swoję 
i urok w tćj walce.

P . d e D a 1 m a s. Chciałbym kilka  słów 
tylko powiedzieć.

P r e z e s  (do pana de Dalmas). INie jesteś 
pan osobiście dotknięty.

P , d e D a l m a s .  Chodzi tu  o obwód, k tó ­
ry  przedstawiam.

P r e z e s .  Po skończeniu mowy przez pa­
na Plichon zażądasz pan głosu z powodu oso­
bistości. Ale jes t  przeciwno obyczajom izby 
przerywać mówcę.

P. P  1 i c h o n. Cesarz chce wolności w y­
borów; ale jakże  postępują ajenci rządu, a na 
ich czele p. m inister spraw wewnętrznych? 
Jakże administracja działa względem większości 
członków izby, którzy w pewnych zadaniach od­
dzielili się od polityki rządu?

Dekretem 24 listopada, cesarz chciał zape­
wnić roztrząsanie i kontrolę, przez władzę pu­
bliczną, czynności swego rządu.

Izba odpowiedziała na to wezwanie; wypo­
wiedziała myśl swoję i roztrząsała; a  dziś mi­
nis ter  spraw wewnętrznych postępuje ja k  z nie­
przyjaciółmi z tymi, którzy w jal-imkolwlek 
szczególe różnią się w zdaniu z rządem. (Hałas 
i zaprzeczenie). W ystąpił przeciw nim z naj­
żwawszą oppozycją podczas odnowienia rad 
powszechnych, a w ostatnich czasach wojna 
tylko zwolniała.

Jeżeli ubiegano się za pewną ideą polityczną 
pod względem niektórych zadań, zdaje się, że 
zwrót spełniony w polityce rządowej, którego 
niezaprzeczonym znakiem je s t  objęcie kierun­
k u  spraw zagranicznych przez pana Drouyn de 
Lhuys, powinien był doprowadzić do powszech­
nego rozbrojenia. (Poruszenie). Przedłużenie 
więc stanu wojny, staje się czynem anormal­
nym, tem mniej wytłumaczyć się mogącym, że 
jeśli mamy wierzyć słowom nieostrożnie wy- 
mówionj m W senacie, p. minister spraw we­
wnętrznych, który był jednym z najgorętszych
apostołów polityki, która z początku przemogła, 
odstąpił jej, 8!^ polityką swoich
dawniejszych przeciwników. Czyż przypadkiem 
chcianoby nastaw ać na  niepodległość posła?... 
Nowe zdarzenia może posłużą do wyjaśnienia

te jZapewniała dzisiaj ŻC administracja chce 
sprzeciwiać ąsię wyb0’rowi na nowo dwóch po­
słów, co był, sprawozdawcami projek w „ 
praw, które rząd musiał wycofac. I « JesJ5 p*“* 
je k t  ściągający Się do drogi żelaznej z Gram- 
scssac do Bóziers i proje k t  ściągający się do 
pewnego uposażenia. c.i posłowie jednak speł­
nili tylko poruczenie jednomyślne kommisji, 
mianowanćj przez izbę prawdę jednomyślną; i 
powiedzieć można, że to poruczenie było speł­
nione pczez zacnego pana Jouvenel bardzo zna­
komicie. (Szmer).

Jeżeli więc rząd nastaje na niezależność I 
sumienie posłów, całej izbie najwięcej o to 
chodzi, aby stanęła  we własnej obronie, bo

nietylko jej swoboda ale i dobra sława zosta­
łaby nadwerężona. Wówczas przypisanoby jej 
uchwały wszelkim innym pobudkom, jak  głoso­
wi wolnego sumienia, a jednak lubo często 
różnimy się w zdaniach, na to wszakże zgadza­
my się wszyscy, że każdy z nas przynosi do tej 
izby równą niepodległość i równy patryotyzm. 
Zgoła je s t  rzeczą pożądaną, aby rząd s ta ł  się 
t.ikwyzwolonym w swych czynnościach, ja k  się 
nim być okazuje w słowach. Kraj budzi się 
politycznie; ruch mniemania jest  razem wy­
zwolony i zachowawczy; zachowawczy co do 
dynastji, wyzwoli ny cu do swobod pospolitych; 
k ra j  równie J e s t  znużony rewolucjami i do­
wolnością. Żąda, aby dziennikarstwo, wydo­
byte z monopolu zależało na przyszłość jedy­
nie od prawa i sądów. Żąda, aby wolność 
wyborcza przestała  być czczeni słowem. Ce 
sarz powiedział, że należy wzmagać indywidu­
alne początkowanie, lecz to nierozwinie się aż 
wówczas, kiedy kraj osięgnie swobodę swych 
ruchów. Rząd wówczas ustali się ostatecznie, 
kiedy spocznie na  niezachwianej posadzie swo­
bód pospolitych.

Izba słucha jeszcze w rozbiorze ogólny m pp. 
dc Dalmas, Kolb-Bernard i hr. de Nesle.

P r e z e s .  Przechodzimy do rozbioru pa­
ragrafu pierwszego. Pan  Lemercier zapisał się, 
iż mówić będzie przeciw temu pąragrafo wi, a 
więc ma głos.

Vice lir. A n a t o l - L o m e r c i e r  wy­
raził, iż znajduje być koniecznćm , w przed­
dzień powszechnych wyborów, wśród uwagi i 
wzruszenia kra ju ,  aby rząd dał poznać zasady 
swoje co do polityki wewnętrznej. Zagaił więc 
rzecz o dziennikarstwie i zarzuca rządowi, że 
nie wszystkie odcienia mniemań są w dzienni­
kach przedstawiane, trudności w otrzymaniu u- 
poważnienia na wydawnictwo nowych dzienników 
są wielkie. Pan Emil Ollivier mimo najsilniej­
sze s taran ia  otrzymać go niemógf. Podobnież, 
kiedy dziennik P r z y j a c i e l  r  e 1 i g i i 
upadł, wówczas, inue czasopismo pod nazwą 
D z i e n n i k a  w s i  i m i a s t ,  zupełnie 
umiarkowane, znajomsze po plebanjach niż 
w kołach politycznych, płacące 50,000 fran­
ków rękojmi, chciało w ychodzić co dzień, lecz 
zabroniono mu tego pod pozorem,że łamie prze­
pisy. Tak  więc organ katolików wyzwolonych, 
do których i sam należę, niemógf zabrać głosu 
po dzienniku podobnegoż odcienia, który upadł 
bez żadnej politycznej pobudki.

Kiedy więc dało się słyszeć, że rząd myśli 
wykroczenia druku oddać pod wyroki sądów
z w y c z a jn y c h ,  u w ie r z y łe m  t e j  w ie ś c i ,  zdu.wa.io
się bowiem, że. w przeddzień wyborów pow­
szechnych podobny krok byf prawdziwie zręcz­
ny-

Rząd powiedziałby: nie lękam się wypadku 
wyborów, i w chwili samej walki, łagodzę pra­
wa, które dotąd poczytywałem za konieczne 
dla spokojności ogólnej. .

Podobne odezwanie się byłoby nietylko zręcz- 
nem, szczodrobliwem, ale nawet szlachctnem.

Vice hr. Lemercier przechodzi następnie do 
zarzutów, jakie poprzednik jego na mównicy p. 
Plichon czynił rządowi, że wszelkiemi sposo­
bami usiłuje wpływać na wybory; że s ta ra  
się je  utrudniać, że namiętnie popiera swoich 
kandydatów i namiętnie przeszkadza wyborowi 
tych, których ma za swoich przeciwników.

Cesarz W dekrecie 24 listopada powiedział 
do nas wyraźnie. „W ynurzcie  mi swoje zda­
nie o wszystkich czynach i pismach mojej ze­
wnętrznej i wewnętrznej polityki. W y n u rz ­
cie mi je  szczerze, otwarcie, uczciwie.“ Cóż 
uczynili posłowie, którzy w ważnych zdarze­
niach sądzili, że należało im być innego zdania 
jak  ministrowie. Oto wynurzyli przekonania 
swoje szczerze, otwarcie i uczciwie. Za to jed­
nak ściągnęli gniew na siebie. Takie  postę­
powanie je s t  nielogiczne, mtżnaby naw et po­
wiedzieć podstępne.

Spodziewam się, że pan minister prezes r a ­
dy s tanu odpowiedzieć mi raczy.

P a n  B a r  o c h  e. Ale nie dzisiaj.
P r e z e s  i z b y .  Ponieważ, nikt nie żą.la 

głosu nad paragrafem pierwszym, podaję g0 
do uchwały izby.

Rzeczony paragraf  został przyjęty; posie­
dzenie t rw a  dalej; izba przechodzi do rozbioru 
paragrafu drugiego.

Austrja.
W i e d e ń  3 lutego. Podług depeszy na- 

deslanój ze Lwowa do dzienników berlińskich 
donoszą d. 3 lutego, że 40-tu młodzieńców po 
większćj części czeladzi rzemieślniczej, z liczby 
tych którzy udali się do Polski, już  wróciło, 
tudzież, że we Lwowie zwierzchność przejęła 
wóz naładowany bronią.

Druga depesza tegoż samego dnia donosi, że 
dyrektor policji lwowskiej oznajmił o wyjściu 
znacznej liczby młodzieży w celu połączenia się 
Z powstańcami, w Królestwie Polskiem. Poli­
cja przypomina, że tak  same zaciągi, jako też 
zamysł przekroczenia granicy austryjackiej po­
ciągną za sobą odpowiedzialność sądową.

W  Krakowie urząd cesarsko-królew ski te ­
go m iasta rozkazał porozlepiać ostrzeżenia o

surowych karach kodeksu kryminalnego au- 
stryjackiego na tych, którzy zaciągają podda­
nych cesarstwa na jakiekolwiek zbrojne za­
graniczne zamachy.

W i e d e ń  4 lutego. W czoraj w obecności 
ministrów tudzież auibassadora angielskiego 
lorda Bloomfield i wielkiej liczby najznako­
mitszych dostojników, rozdano nagrody prze­
mysłowcom austryjackim, którzy odznaczyli się 
na wystawie londyńskićj.

Dziennik praski N a  r  o d n i L i s t y  wręcz 
zaprzecza wiadomości podanej przez dziennik 
wiedeński O j c z y z n a ,  że Polacy rodem 
z gubernij zachodnich mieszkający w Pradze, 
na własne żądanie otrzymali pasporla na po­
w r ó t  w swoje strony, zawiehrzone teraz po­
wstaniem.

Piszą z Krakowa dnia 2 lutego do G a- 
zety Austryjackiej :

N a  rozkaz tajemniczego centralnego rewo­
lucyjnego komitetu, miasto Kraków poczęło 
w’ysytac posiłki powstańcom do Polski. Prze­
szłej nocy banda złożona po większej części 
z rzemieślników w liczbie około 70-ciu opu­
ściła nasze miasto dla udania  się do Królestwa 
Polskiego. Za przybyciem nad granicę do Mi­
chałowic , banda stoczyła lekką utarczkę 
z ga rs tką  kozaków, którzy cofnęli się, ciężko 
zraniwszy jednego młodzieńca , którego dziś 
zrana przeniesiono do kliniki krakowskićj. Co 
do jego towarzyszów broni, dowiadujemy się 
że z kassy rossyjskiej komory celnej, zabrali 
oni około 8-miu tysięcy rubli, wydawszy for­
malny kwit dozorcy celnemu, mający służyć 
mu za dowód przed rządem.

Wiadomość o tej nocnej wyprawie sprawiła 
najżywsze wrażenie, które wkrótce ustąpiło 
miejsca najposępniejszym myślom, gdy dowie­
dziano się o o tw arc iu  publicznego biura na 
ulicy Szpitalnej, w którym odbywać się mają 
zaciągi młodzieży do służenia sprawie polskiej. 
Każdemu z nowozaciężnyeh zapowiedziano po 
10 do 15 tu  rubli na rękę, tudzież zupełne 
uekwipowanie. Kiedy policja chciała schwylać 
werbowników, wszyscy, zapewne w skutek 
ostrzeżenia, zniknęli.

Umysły są tu  w najsmutniejszem usposo­
bienia. Niewidzialna ręka  tak  zwanego ty m ­
czasowego rządu polskiego dosięgła już i K ra ­
kowa. Dziś po południu cala szlachta, k tó ra  
schroniła się do Krakowa z Polski, o trzy­
mała tajemną drogą nieodzowny rozkaz 
rządu tymczasowego wracania do Polski 
przed 4 dniem lutego, to je s t  na  azień,
w k tó r y m  o c z e k u ją  w a ż n y c h  wypadków; do to-
go rozkazu dołączona została groźba, że dobra 
tych właścicieli ziemskich, którzy schronili się 
do Krakowa, w razie nieposłuszeństwa, będą 
rozdzielone między chłopów i patryotów.

rusy.
B e r l i n  31 stycznia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby poselskiej minister skarbu pan 
von Bodelschwingh złożył sprawozdanie z pie­
niędzy /rozchodowanych w roku 1861 nad bu­
dżet prawidłowy.

Następnie wytoczono zarzuty przeciw wy­
borowi radcy ziemskiego von Schertz Thoss, 
na który książę von Pless miał wywierać wpływ
nieprawny.

Izba nakazała śledztwo.
P r e z e s  G r a b ó w  czyta następny list 

pisany do siebie przez pana von Bismarck.
Do prezesa izby poselskiej i t. d. 
„Doprowadziłem do wiadomości n. p. list 

wasz z dnia 29, tyczący się przedstawienia 
adresu izby poselskiej. N. p. raczył rnnio 
rozkazać zawiadomić was, że niemoże przychy­
lić się do przyjęcia deputacji drugiej izby. Zo- 
stawuję więc wam zupełną wolność przesłania 
adresu n. p. bądź wprost, bądź przez moje 
pośrednictwo.

„ B e r l i n  30 stycznia 1863. (podpisano) 
v o n  B i s m a r c  k- S c h o e n h a u s e  n. “

P r e z e s .  Radzę izbie przesłać adres 
do n. p. przy moim liście (m ilczenie). Ponie­
waż nikt się temu niesprzeciw ia, uważam prze­
łożenie moje za przyjęte (głębokie milczenie).

—  B e r l i n  1 lutego. Dziennik k o r- 
r e s p o n d e n t  M a g d e b u r g s k i  o- 
znajmuje, że dwie dywizje (9 i 10) będące czę­
ścią 5 korpusu wojska i mające leże w Pozna­
niu i Głogowie, powołały swoje rezerwy.

Posłowie dzielą się następnie na rezmaite 
odłamy: Stronnictwo postępowe 136, środek 
lewicy (Bockum-Dolffs) 96, stowarzyszenie 
parlamentarne (Roenne-Lette) 18, środek (ka-

t tolicy) 32, dawni wyzwoleni (Vincke) 22, Po- 
j lacy 23, zachowawcy 11. Znajduje się prócz 
i tego 9 posłów nienależących do żadnego odła­

mu, pięć miejsc je s t  niezajętych.
—  Wspomnieliśmy dawniej o adresie oby­

wateli umiarkowanie wyzwolonych prowincji 
nadreńskiej, w którym prosili króla o przy­
wrócenie zgody z izbą, a to przyzwalając na 
skrócenie czasu służby wojskowej.

G a z e t a  K o l o ń s k a  umieściła odpo­
wiedź n. p.; pismo to z dnia 18 stycznia może 
być uważane .z góry za odpowiedź na adres iz­
by poselskićj zagłosowany dnia 29. B rzm ie­
nie odpowiedzi królewskiej je s t  następne:

„Osoby, które podpisały adres 6 stycznia 
w imieniu 19 miast prowincji nadreńskiej i 
Westfalskiej poczytały, jak  twierdzą, za powin­
ność, w obec dzisiejszego położenia ojczyzny, 
użyć prawa służącego każdemu Prusakowi, 
objawienia przed tronem swych uczuć i swych 
pragnień. Mówią one, że są prawdziwymi przy­
jaciółmi królewskości, wiernemi dziećmi oj­
czyzny i z tego podwójnego powodu proszą mię, 
abym pracował nad zaprowadzeniem zgody co 
do budżetu i nad przywróceniem prawnego s ta ­
nu rzeczy, który uważają za zgwałcony, ponie­
waż rząd mój rozchoduje pieniądze, niemając 
za osnowę swoich wydatków prawnie uchwalo­
nego budżetu.

„Podawcy adresu niemogą wątpić ani o mo­
jem ani o rządu  mojego szczerem pragnieniu 
położenia końca temu niepokojącemu stanowi 
rzeczy; ale z drugiej strony koniecznie zbadać 
powinni, kto ten  s tan  spowodował. W szyst­
kie czynności mojego rządu o 1 początku prze­
szłego roku dowodzą o gorących jego chęciach 
zbliżenia się z przedstawicielstwem narodowem 
i pracowania z nie.u w zgodzie na polu konsty- 
tucyjnem. Rząd mój, ustępując więcej niż do 
tąd było we zwyczaju ustępować, zrzekając się 
prócz tego opłat dodatkowych blizko na cztery 
miljony talarów, miał prawo spodziewać się, 
że dobra jego wola znajdzie uznanie, a  to 
przez umiarkowane ze strony izby używanie 
pravv jej służących. Ale rząd zawiódł się 
w tej nadziei. Po pięcio-miesięcznyeh sporach 
izba poselska uchwaliła budżet 1862 i zmniej­
szyła go tak  dalece, że poprzestanie na nim 
naraziłoby na niebezpieczeństwo pomyślność i 
spokojność ojczyzny, co rząd mój otwarcie i 
niejednokrotnie wyraził w ciągu rozpraw. 
Z rozmaitych a  stanowczych objawów okazuje 
się, że sama izba poselska była przeświadczona
o n ie m o ż liw o ś c i  w y k o n a n ia  s w y c i ,  uohwał
Z zupełną przeto świadomością rzeczy dopro­
wadziła do niepodobieństwa porozumienie się 
względem budżetu.

„Jeżeli w obec uchwał wręcz niewykonal­
nych izby poselskiej, izba panów, stosownie do 
swojego konstytucyjnego prawa, odrzuciła pro­
jek t  budżetu niewymiernie obciętego i stanęła 
po stronie mojego rządu, uczyniła to, co uznała 
za nieuchronne uczynić w tej okoliczności, i 
niezasługuje wcale na sąd wyrzeczony o niój 
w waszym adresie.

„Z przykrością odczytałem słowa waszego 
adresu, tyczące się objawów przywiązania skła­
danych mi ustnie i na piśmie, przez wielką li­
czbę poddanych moich, na mocy tego samego 
prawa, na którćm opiera się przedstawiony ml 
adres nadreńsko-westfalski.

„Reorganizację wojska przezemnie nakazaną 
adres uważa za rozporządzenie mądre, które  
utrzymać należy, abyśmy w dniach niebezpie­
czeństwa mieli wojsko spójne, obejmujące całą 
siłę uzbrojonego narodu, lecz obok tego adres 
żąda skrócenia czasu służby.

„Jedno więc sprzeciwia się drugiemu. W e ­
dług mojego niezłomnego przekonania, oparte­
go na długiem doświadczeniu, nic tak  szkodli­
wie niewptynie na osłabienie wojska, ja k  skró­
cenie w drodze prawodawczej, czasu służby. 
Nakoniec adres, z wielkiem mojem zadowole­
niem, oświadcza, że kraj powszechnie uznaje, 
iż w mojem sercu żyje miłość dobra ojczyzny. 
W  obec takiego uznania znajduję tem bole- 
sniejszem, że moje najlepsze zamiary n a tra ­
fiają na sąd błędny i na bezzasadny opór.

„M uszę wezwać podawców adresu, aby od­
pychali wpływy zmierzające do urządzenia 
podobnego oporu i niepowiększali go, przez 
kroki mogące wzniecić zawichrzenie; bo to u- 
trudniloby tylko zgodę między tronem i Kra­
jem.

Berlin 18 stycznia 1863. (popisano) W  i 1- 
h e 1 m.“
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Przyjechali  do W ilna  od 4 do 6 lutego 1863 r.  
H O T E L  N ISZK O W SK I. .Obyw.: W ła d  Malinowski

z rodz iną ,  Bron. B e n i s t a w s k i ,  W tad. Salmonowicz z r o ­
dziną; J e rz y  Mogilnicki;  p a “ * A dela  Szebeko z c ó rk a ­
mi; sz t .  ro tm .  Aleksao. Kuciński, k orne t  u łanów  L a u -  
dauski;  chorąży  lejb-gw. a r ty l .  Stromiłtow; dw orzan in  
K aro l  Samouki; urzęd .  kol. l e i .  - lean-Marie; m agazynier  
P io t r  Osięglowski.

H O T E L  POZNAŃSKI.  Podpólkow . Bobir; pośrednik  
p - t u  W ilejskiego Ja n  L ubausk i z ż o n ą  A leksandrą ;  ob. 
S tan .  Monkiewicz;  ob. pauj X ek la  Ł Zawiszów ó i e j -  
sz torowa; pani  P a u lin a  B ahen; Inż.  Sztompf;  kupiec 
M anosew icz.
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